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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyoh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Kedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ebspedyoya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
nanna I. 9. — L isty  należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi Nr. 88.

Zaproszenie do przedpłaty
na wydawnictwo jubileuszowe:

S t u l e c i e  „Gazety Lwowskiej"
± S ± ± — ± © ± ± .

W dniu 28 lutego 1911 r. mija lat sto 
od wyjścia pierwszego prospektu na Gazetę 
Lwowską , — dzień zaś 2 kwietnia t. r. bę­
dzie pierwszym drugiego wieku istnienia cza­
sopisma.

Obecna Bedakcya Gazety, chwilę tę 
mając przed oczyma, postanowiła _ obchodzić 
ją  wydawnictwem, poświęconem historyi naj­
starszego czasopisma w kraju, a jednego z naj- 
sędziwszych w Polsce, tudzież trzem, stwo­
rzonym przez Gazetę i wychodzącym dawniej 
lub istniejącym do dzisiaj publikacyom pe- 
ryodycznym, jak : Rozmaitości (1817— 1848, 
1854—1859), Dodatek Tygodniowy (1850— 
1862, 1867—1869) i Przewodnik Naukowy 
i  L iteracki (1872—1911).

Komitet, do uskutecznienia tej _ myśli 
przez Redakcyę złożony, wszedłszy w jej in- 
tencye i rozdzieliwszy między poszczególnych 
człon ;ów swoich pracę, postanowił w roku 
1911 ogłosić drukiem zamierzone a jedno- 
piekcwe istnienie Gazety upamiętniające wy- 
awnictwo p. t.

,,Stulecie Gazety Lwowskiej 
1811— 1911<4.

Wydawnictwo, ze względu na rozległość 
treści, ujęte będzie w trzy działy:

I-szy w części pierwszej zawrze „H i s t o- 
r y§ Gazety Lwowskiej 1811 — 1911 r. n a  
t l e  c z a s o p i ś m i e n i c t w a  g a l i c y j s k i e ­
go 1773—1811 r .“ pióra: dr. Wilhelma Bru- 
chnaiskiego, dr. Bronisława Gubrynowicza, 

Kazimierza Ostaszewskiego-Barańskiego, 
^r- Ludwika Finkla i Michała Bollego, — 
w. ^rugiej biografie redaktorów i najwybit­
niejszych współpracowników Gazety, napisane 
Przez: dr. Ludwika Bernackiego, Stanisława 
Wasylewskiego, Franciszka Jaworskiego i dr.

Ostaszewskiego-Barańskiego.

P r e n u m e r a t a
z a m ie j s e o w a : j m i e j s c o w a  :

rocznie . . . . 32 K, ćwierćrocznie 8 K  — h, i rocznie . . . 24 K, ćwierórocznia
półrocznie . . . 16 X, m iesięcznie 2 h. 70 b, półrocznie . 12 K, m iesięcznie .

6 K, 
2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek m iesięczny do G azety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
tub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroczni i m iesięczni za dopłatą: pierwsi I K 59 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego  
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agenoya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rus de Yarecne

II-gi o trzech częściach pomieści: „Hi- 
s t o r y ę  R o z m a i t o ś c i "  dr. W. Bruchnal- 
skiego, „ H i s t o r y ę  D o d a t k u  do G a z e t y  
L w o w s k i e j "  F. Jaworskiego i „Hi s t o- ,  
r y ę  P r z e w o d n i k a N a u k o w e g o  i L i t e ­
r a c k i e g o "  dr. Juliusza Kleinera.

III-ci. poświęcony interesom bibliogra­
ficznym, obejmie: „ B i b l i o g r a f i ę  Ro z ­
m a i t o ś c i "  przez dr. W. Bruchnalskiego. — 
„ B i b l i o g r a f i ę  D o d a t k u "  przez Włady­
sława Staniszewskiego i „ B i b l i o g r a f i ę  
P r z e w o d n i k a  N a u k o w e g o  i L i t e r a ­
c k i e g o "  przez dr. Franciszka Krćeka.

Zamierzona „ B i b l i o g r a f i a  G a z e t y  
L w o w s k i e j "  — w ogóle pierwsza biblio­
grafia czasopisma politycznego w literaturze 
polskiej a jedna z pierwszych w literaturze 
europejskiej, — której opracowania podjął 
się W. Staniszewski, z powodu olbrzymiego 
materyału, ukaże się później i będzie znaj­
dowała się po za obrębem całości przedsię­
wzięcia jako rzecz osobna.

Ze względu na ważność przedmiotu 
„ H i s t o r y a  G a z e t y  L w o w s k i e j " ,  zaj­
mująca z natury rzeczy miejsce naczelne w 
„ S t u l e c i u " ,  w ręku Czytelników i Przyja­
ciół najstarszego dziennika polskiego w Ga- 
licyi znajdzie się w dniach najbliższych.

Całe wydawnictwo, jedyne w piśmien­
nictwie naszem na tak szeroką skalę zakro­
jone i w tym rozmiarze traktujące jeden wiel­
ki rozdział w księdze dziejów żurnalistyki 
polskiej, obejmie trzy wielkie tomy, każdy 
mniej więcej o 45 arkuszach druku, wielkiej 
czwartki, ozdobiony wizerunkami dochowany­
mi re j  ak tow y i współpracowników, tudzież 
podobiznami charakterystycznemi, i wyjdzie 
w ciągu 1911 r.

Cenę, która za trzy tomy wynosić bę­
dzie 90 koron, dla Prenumeratorów Gazety 
Lwowskiej r o c z n y c h  i p ó ł  r o c z n y c h  zni­
ża się na 60 koron, z tym jednak dodatkiem, 
że przy zamówieniu należy złożyć przedpłatę 
za tom I. i III. od razu, albo też w ratach 
miesięcznych w przeciągu r. 1911 (przy spła­
cie ratalnej tom II. przesłany będzie z ui­
szczeniem raty ostatniej).

Redakcja, ufna w poparcie ze strony 
P. T. Publiczności swego przedsięwzięcia, 
któremu _— interes polskiej literatury czaso- 
piśmienniczej mając na oku, — niepodobna |

odmówić doniosłości, uprasza najuprzejmiej, 
ze w z g l ę d u  n a  o g r a n i c z o n y  n a k ł a d ,  
o wczesne zamówienia i nadsyłanie ich pod 
adresem A d m in istraey i »G azety Lwow­
sk iej «, we Lwowie, u l. C zarnieckiego 10.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 1 
lutego 19111. XVII. 1421 8 w sprawie wpro­
wadzania zwierząt i produktów zwierzęcych 
z Bośnii i Hercegowiny, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 1 lutego.

Z k o m isy i spraw  zag ran icznych  D e le g ac ji 
au s try ack ie j.

W komisyi dla spraw zagranicznych 
Delegacyi austryackiej po del. Grabmayerze 
przemawiał del. K o z ł o w s k i, który wskazał, 
że ze względu na krótki przeciąg czasu, jaki 
upłynął od ostatniej sesyi deiegacyjnej, zwol­
niony jest od cbowiązku określania zasadni­
czego stanowiska Polaków', które wówczas 
dokładnie wyłuszczono. Zasady te nie uległy 
zmianie. Znane jest stanowisko Polaków wo­
bec trójprzymierza, znane jest ich gorące 
współczucie dla nieszczęść ich rodaków, cięź- 
kiemi doświadczeniami nawiedzanych pod 
rządami rossyjskim i pruskim, znane jest, że 
Polacy starali się zawsze względy te pogo­
dzić ze stanowiskiem, liczącem się z intere­
sami Państwa i popierali mocarstwową po­
stawę Państwa, przedewszystkiem z wdzię­
czności dla wzniosłego Monarchy, który był 
dobroczyńcą Polaków" w Galieyi, dalej ze 
względu na własne ich poczucie obowiązku 
wobec Państwa, oraz z uwagi na własny in­

teres, gdyż jedynie w Austryi znaleźli spo­
sobność do narodowego rozwoju.

Optymizm, zarzucany P. Ministrowi 
spraw zagranicznych, opiera się na surowem 
spełnianiu obowiązków. Wśród licznych róż 
jego exposć znajdował się i kolec w uwadze 
o „barometrze pobudliwości opinii publi­
cznej", co przetłumaczone na język zrozumia­
ły znaczy tyle. że podatnicy będą musieli je­
szcze więcej płacić na armię.

Sprawozdawca del. Bacąuehem, zdaniem 
mówcy, nie jest dokładnie poinformowany o 
budżecie spraw zagranicznych i o warunkach 
ułożonych na zjeżdzie poczdamskim, tak, że 
delegaci wobec tych kwestyj stoją jak przed 
wielkim znakiem pytania. Mówca zamierza 
pójść po złotej linii środka między pesymi­
zmem del. Kramarza, a optymizmem del, 
Grabmayra. Del. Kramarz, choć przeciwnik 
trójprzymierza, liczy się z faktem jego istnie­
nia i jest za poprawą stosunków z innemi 
mocarstwami, del. Grabmayr zaś, jakkolwiek 
zwolennik trójprzymierza, nie chce tej po­
prawy wykluczać i n iejest zwolennikiem wy­
łączności trójprzymierza.

Na terenie polityki zagranicznej roz­
strzygać powinny nie uczucia, ale zimna 
rozwaga. Mówca zastrzegł się przeciw uwa­
dze del. Kramarza, że polityka Austryi jest 
bierna i wskazuje na polepszenie się stosun­
ków z Francyą i Serbią, co jest przecie zdo­
byczą czynną.

P. M inister wyraził podziękowanie del. 
Kramarzowi za jego uwagi o agresywnej po­
lityce Austryi na południowym wschodzie i 
liczy, na współudział del. Kramarza w uto­
rowaniu większego wpływu Monarchii w tych 
stronach. Dawniej były dwie czerwone nitki 
w polityce Europy, trójprzymierze i alians 
podwójny. Dziś wskazuje mowa m inistra Pi- 
chona, źe to przeciwieństwo nie jest tak sil­
ne i że nieina nastroju do walki, dalej, że 
obecnie możliwe jest nawiązanie stosunków 
do mocarstw zachodnich, co przedtem uwa­
żane było za ąuantitć negligeable, a nawet 
wprost zwalczane. W miejsce wyłączności 
linii trójprzymierza i aliansu podwójnego 
przyszła sieć porozumień spleciona rękami 
króla Edwarda i utrzymująca się po jego 
śmidrci, a mianowicie porozumienia Anglii z 
Włochami, Anglii z Hiszpanią, Anglii z

Z Wiednia.
(Teatry. __ Czasy i ludzie z epoki „Anatola". — 

czyt 13r. Hubermanna. — Z salonów sztuki).

(Ciąg dalszy).

karnaw ał nie jest odpowiedni dla od- 
Ws °W'i ^a 0̂wa pobiją salę prelekcyjną. 
nei'ZySki-8 Tróby ściągnięcia rozkarnawałowa- 
ko *czn°ści zawodzą. Udało się to tyl-
be Polskiemu artyście Bronisławowi IIu-
raz nanrLOwb który wystąpił, o ile wiem, po 
skrzv>1'erWSZ^ W ro^  wirtuoza — lecz nie 
dnin . ’ a ê s*owa- Hubermann ma w Wie- 
W ipn.0^ 0111-11̂  s^aw§- Kochają się w jego grze, 
ciekaw ■ ie’ w j eS° sztuce. Każdy był też
ńia preyi’e i e L ° V T Wi^ e si? 26 sweg0 zada'  UniwL ,g u rma,nn to widać artysta
Ł m  ™ ^  MÓwił tak’ i ak gdyby był ora-
Pokoiu n °'dowym Ani śladu tremy i nie-
sPowia'dał'^sfole nain historyę życia, wy-
bodą salonolpZ pog adów na sztukę ze swo- uuą salonowego causeura.

jego b a S i  i  Pl ei;wszej m3t°dości. Ojciec

Warszawy przyjeżdża.... szach perski. Przed­
stawiają mu jakieś cudowne, siedmio, czy 
ośmioletnie „bobo", grające na fortepiane. 
Szach jest zachwycony. Mianuje „bobo" na­
dworną pianistką, nadaje mu order Lwa i 
Słońca II. klasy i — pensyę dożywotnią.

W' Warszawie zakotłowało jak w ulu. 
Wszystkie „cudowne dzieci" poczęły śnić o 
orderze Lwa i Słońca II. klasy, a ich rodzi­
ce o pensvi dożywotniej. Papa Hubermann 
też. Nie było jednak za co kształcić syna. 
Pianino czy fortepian obciążyłyby zanadto 
budżet domowy, zostały jednak do wyboru 
skrzypce. Traf chciał, że w tym czasie spo­
tkał Bronisława Hubermanna jakiś skrzypek, 
a spojrzawszy na giętką, o długich, cienkich 
paluszkach rączkę chłopczyny, zakrzyknął: 
Ależ to ręka stworzona dla skrzypiec! I tak 
zaczął Broniś naukę. Po dwu latach znalazł 
się już na estradzie, po czterech zdobył sła­
wę. Właściwe studya ograniczały się do kró­
tkich, sporadycznych lekcyj u słynnych mi­
strzów, między jednem tournee a drugiem i 
zeszły w końcu do samonaubi, kierowanej 
własnem poczuciem muzyki i szukaniem na 
własną rękę drogi do jej poznania.

„W pocie czoła będziesz zdobywał do­
skonałość techniki swej gry", oto pierwsze, 
według Hubermanna przykazanie artysty! 
Bez zupełnego opanowania instrumentu nie 
postąpisz ani kroku naprzód... Zaraz po tem 
wyznaniu składa Hubermann drugie. Kto je ­
dnak mówi, że go owe wieczne, nie kończą­
ce się nigdy ćwiczenia bawią, zajmują, inte­
resują — ten kłamie! Niema nic niezno­
śniejszego dla artysty myślącego i wrażliwe­
go, jak to ciągłe powtarzanie tych samych 
passażów, tych samych ustępów.

ćwiczeniu poświęcił prelegent szcze­

gólniejszą uwagę. Mówił o niem tak, jak bia­
ły murzyn o swym plantatorze: z ironią, z
sarkazmem, z ukrytą złością.

Granie na pamięć podziwia publiczność
i przecenia jego znaczenie. Pamięć we wła- 
ściwem jej pojęciu odgrywa tu niewielką 
rolę. Muzyk zastępuje ją  specyficzną pamię­
cią muzyczną, która polega na tem. że za­
trzymuje się ciągłość melodyi, n ie jako  cało­
kształtu muzycznego, lecz poszczególnych jej 
części składowych, które płyną już potem 
bezwiednie w należytym porządku z pod pal­
ców grającego. Ale i ta pamięć czasem za­
wodzi. Nieraz zdarza się. że naraz, bez po­
wodu, ogarnia koncertanta straszliwa niepe­
wność : Boże, nie wiem co mam grać dalej 1 
Lecz zanim jeszcze ta myśl nagła, jak bły­
skawica. uświadomi się w mózgu, już palce 
same spełniają mechanicznie swój obowią­
zek. Nie jest więc frazesem, tylko szczerą 
prawdą, jeżeli się mówi o jakimś artyście, 
że dane dzieło stało się jego krwią i kością. 
Na to potrzeba jednak pracy, ćwiczenia bez 
końca. Technika nic może jednak być wszy- 
stkiem. Dusza artysty, jego artyzm, muszą 
górować nad nią. Technika powinna być nie­
wolnikiem sztuki i biada temu, u kogo jest 
przeciwnie.

Hubermann przestrzega również przed 
następstwami powtarzania tego samego re- 
pertoaru. Mówi, że artysta odtwarza wówczas 
każde dzieło, które go niegdyś brało, które 
wywoływało w nim dreszcze natchnienia, o- 
bojętniej. Jest w jego grze więcej sztuczki, 
mechaniki, aniżeli duszy. On sam stara się 
ciągle repertoar odświeżać, powiększać, aby 
tego uniknąć. Po każdem tournóe przestaje 
grać czas dłuższy. Po sześciu tygodniach 
wraca znów do pracy, o wszystkiem zapo­

mniawszy, co było w jego grze dobre lub 
złe. I zaczyna ćwiczenia na nowo...,

W świecie sztuki, karnawałowy zastój. 
Hagebund zamknął swoje podwoje w „Sece- 
syi" zakończyła się wystawa sztuki kobiecej, 
w Galerie A r  not ściąga tylko ciekawych do­
skonała kolekcya karykaturzystów fracuskich.

Kolebką karykatury jest Montmartre. 
W Chat-Noir była niegdyś jej siedziba. 
Tam próbował swych sił Willette, nazwany 
przez Salisa „W atteau", tam działał Caran 
d’Ache, Forain, Leandre, Pierlis, JeanV eber, 
Lucien Metivet.... Wszyscy znaleźli się teraz 
w Wiedniu. Starzy i młodzi, mistrze i ich 
epigoni.

Pamiętam pracownię pewnego pol­
skiego malarza w górze, na Montmartre. 
Cały Paryż leżał u jej stóp. Oko bie­
gło poprzez zwarte linie dachów, aż do Place 
de la Nation. do Place de TEtoile, do łuku 
tryumfalnego. Mrowie ludzi, omnibusów, sa­
mochodów, kłębiło się i przelewało czarną 
falą przez wszystkie arterye miasta. Tak sa­
mo widzi się je  na dziełach karykaturzystów 
francuskich: życie Paryża. Oto P ierlis’a
„Dramat". Przedsiębiorstwo kinematografi­
czne urządza na ulicy sztuczną bójkę apa­
szów z policjantami. Poprzebierani za apa­
szów statyści rzucają się jak wściekli na po­
licję. Walka idzie na noże. Co krok leje się 
krew, padają trupy.... A z boku przyglądają 
się temu widowisku prawdziwi apasze, pra­
wdziwi policyanci i biorą się za boki ze 
śm iechu!

(Dokończenie nastąpi).
A lfred  Wysocki,
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Francyą, Anglii z Japonią, i Rossyi z Japo­
nią. Austrya nie ma powodu smucić się z 
tego i powinna w otwarty, a nie tajemniczy 
sposób nawiązać aliansy z państwami, przez 
co jej zobowiązania przymierzowe nie będą 
naruszone. Nieporozumienie z Anglią — cią­
gnął dalej — wyjaśniły się po przesileniu 
bośniackiem, a i podczas przesilenia nie bra­
kło w Anglii poważnych głosów, liczących 
się w sposób nas zadowalający ze stanowi­
skiem Austryi. Ponieważ expose nie zawiera 
ani słowa wzmianki o Anglii, mówca za­
pytuje, jak się ukształtowały stosunki z 
Anglią.

Co clo zjazdu w Poczdamie mówca o- 
świadcza, że Niemcy poczyniły na rzecz Ros- 
syi koncesye w Persyi, ale czy za darmo? 
Mówca zapytuje, czy warunki umowy w Mtirz- 
steg nie doznały szwanku. W sprawie kolei 
bagdadzkiej zauważył mówca, że nie jest to 
odosobnione usiłowanie Niemiec, obliczone 
na niekorzyść Austryi na Bałkanie, w Tur- 
cyi lub w Małej Azyi. I gdy przedtem mó­
wiono, że obszary te nie są warte kości je ­
dnego grenadyera niemieckiego, dziś ze stro­
ny Niemiec poświęca się wiele trudu. Mó­
wca zapytuje, czy Rząd bierze za to odpo­
wiedzialność, że z powodu zjazdu w Poczda­
mie gospodarcze interesy Austryi na Wscho­
dzie nie ucierpią ani na korzyść Niemiec, 
ani też na korzyść Rossyi. Jeśli P. Minister 
cieszy się, że po aneksyi wzmogły się ko­
rzyści Niemiec, to przecie korzyści tych nie 
można z punktu widzenia interesów austrya- 
ckich brać jednostronnie. Mówca podziela za­
patrywanie P. Ministra, że niezawisłość w 
dyplomacyi nie da się pomyśleć, ponieważ 
zawisła ona często od faktów' niezależnych 
od jej wroli, należy jednak zachować bezwa­
runkowo wolność rozstrzygania o sobie tak 
wobec przyjaciół, jak i nieprzyjaciół.

Niebezpieczeństwo izolaeyi byłoby w7ów- 
czas, gdyby Rossya i Niemcy się porozumia­
ły, pozostawiwszy na uboczu Austryę. Mówca 
w tej mierze nie chce używać insynuacyi, ale 
wzmocnienie dobrych stosunków' z innemi 
mocarstwami, zwłaszcza z zachodem leży w 
interesie Austryi.

W sprawie niemieckiej irredenty mówca 
oświadczył, że duchowy i narodowy ruch nie 
zanikł, lecz taktyka stała się ostrożniejsza, a 
przez to może zyskać na wpływie. Mowa 
markiza di San Giuliano była życzliwa, ale 
w kwestyi ograniczenia zbrojeń z urzędowego 
komunikatu można było wyczytać jedno sło­
wo „nie!" Propozycya angielska co do ogra­
niczenia zbrojeń nie była w Niemczech dość 
poważnie traktowana. Ekonomiczne położe­
nie A ustro-W ęgier jest takie, że nie mogą 
one pozostać obojętne dla tej sprawy.

Mówca oświadcza, że umie cenić mę­
żów, którzy tworzą wspólny Rząd, c-eni W i e l ­

kie doświadczenie, chłodną rozwagę i dyplo­
matyczne zdolności hr. Aehrenthala — świa­
dom jest zalet P. Ministra wojny i szefa 
sztabu generalnego, z których pierwszy po­
siada olbrzymią rutynę i znajomość organi-

43)

MILIONOWA WDOWA.
(Ch. d’H ericault: „ Une vm ve millionaire").

CZĘŚĆ TRZECIA.

IV.
Staję się bohaterką.

(Ciąg dalszy).

Mówiła z oszołamiającą szybkością, 
przerywając sobie co chwila, aby wejść do 
domu, zkąd znów słychać było jak napomi­
nała Argentynę i groziła malcom, że dosta­
ną bicie, gdyby ruszać się ośmielili.

Nie miałam już tutaj nic do roboty, po­
zostawiałam chorych w dobrych rękach. Po­
żegnałam więc tę kobietę. Nie byłabym się 
gniewała, żeby mi coś więcej powiedziała o 
panu Karolu. Nie dodała nic więcej. A ja, 
jak łatwo się domyśleć, nie pytałam.

Siła mego wrodzonego czaru osłabła 
nieco, przestała działać na panów i zwracała 
się ku demokracyi. gdzie czyniła cuda. By­
łam, jak już wspominałam, nieprawdaż? ubó­
stwiana przez chłopów i ta wieśniaczka nie 
oparła się czarowi. Pożegnała mnie bardzu 
czule. Byłam z tego bardzo zadowolona. Rze­
czywiście, to wielkie dzieciństwo z mojej 
strony, przyznawać się do tego. Ale przeczu­
wałam, że pan de Roselle, jeżeli mnie nie 
nienawidził, stracił gwałtowną sympatyę, 
którą czuł do mnie; byłam pewna, że moje 
wybryki, mój egoizm i to, co kochana matka 
nazywała, brakiem zasad, odjęły mi jego 
szacunek.

Poszłam odwiedzać innych „trędowa­
tych". Tak, zrobiłam to. Ta choroba przera­
żała wieśniaków, zazwyczaj tak czułych lub

zowania armii, drugi przyświeca czynną ini- 
cyatywą, niezmordowaną energią i ocenia­
niem postępujących naprzód wymagań. Zna 
mówca entuzyazm szefa marynarki i jego 
gorączkowe starania się o podniesienie swe­
go działu. Tak wybitny zwolennik komuni­
kacji morskiej, jak szef marynarki, będzie u- 
miał ocenić strategiczne znaczenie dróg wo­
dnych. Mimo tych licznych zalet wspólni PP. 
Ministrowie nie znają zdaje się dość dobrze 
parlamentu i prądów, nurtujących wśród lu­
dności. Nie należy zapominać, że fizyogno- 
mia parlamentu, wybranego na podstawie po­
wszechnego głosowania uległa zupełnej zmia­
nie. Trzech rzeczy naraz ludności nie można 
narzucać: 1) bardzo znacznych ciężarów
na uzbrojenie, bo do hodzącyeh do 800 mil., 
2) podwyższenia podatków, 3) wstrzymania 
wydatków na cele produktywne. W pierw­
szej sprawie należy liczyć się z finansami, 
w drugiej z siłą ludności, co do trzeciej trze­
ba pamiętać, że dla siły zbrojnej tworzy o- 
na niebezpieczeństwo, bo pierwsze raty bę­
dą wprawdzie uchwalone, ale reszta musia­
łaby odpaść.

Mówca krytykuje budżet wspólnego Mi­
nisterstwa i rozdział wydatków' na armię. 
Wobec Serbii trzymano się błędnej metody; 
madziaryzaeya Bośnii jest niebezpieczna. Na 
polu traktatów handlowych potrzebny jest 
zdrowy egoizm, gdyż z politycznych wzglę­
dów nie uczyniońo na rzecz Austryi żadnych 
handlowo-politycznych koneesyj.

Mówca żalił się następnie na wydala­
nie Słowian, a zwłaszcza Polaków z Prus, 
nie winiąc wcszalcże o to ludności niemieckiej, 
gdyż jeszcze w7 r. 1885 parlament niemiecki 
wystąpił przeciwko takiemu postępowaniu, 
także 1 później niejednokrotnie ostre nagany 
spotykały to zarządzenie ze strony niemie­
ckiej reprezentacji ludowej. Między Delega­
cjam i a Ministerstwem spraw7 zagranicznych 
istnieje nieporozumienie w tym punkcie. Nie 
idzie tu o liczbę wrypadków, w7 których Mi­
nisterstwo interweniowało, lecz o zniesienie 
rozporządzeń, które -wiążą pobyt w Niemczech 
specjalnym terminem, lub dzielą go według 
narodowości i zatrudnienia. Co powiedzieliby 
Niemcy na to, gdyby w7 Austryi wprowadzo­
no przepis, że Niemcy z Alzacyi lub West­
falii tylko przez pewien czas mogą przeby­
wać w Austryi jako robotnicy i choć polity­
cznie zachowują się całkiem biernie i spo­
kojnie, nie mogą być dopuszczeni do służby. 
Interpeluje mówca w7 tej mierze P. M inistra 
i żąda zaradzenia złemu, powołując się na 
interpelację Koła polskiego z 30 październi­
ka 1008 r. Pochwala następnie delegat re­
organizację państwowego archiwum i pod­
nosi wielicie zasługi h>\ Gołuchowskiego i hr. 
Aeurcntiirtia na tern polu, żądając zarazem 
pomnożenia sił we wspomnianem archiwum.

Dalej polemizował mówca z del. Kra­
marzem w sprawne traktatu serbskiego i wy­
raził życzenie, by austryackie rolnictwo cie­
szyło się takicm samem poparciem, jak nie­
mieckie.

flegmatycznych wobec chorób. Kilku miesz­
czan z sąsiedztwa nagadało im, że trzeba 
przedsiębrać tysiące ostrożności, a pierwszą 
z pomiędzy nich było unikać zetknięcia. Ten 
wyraz nadał ospie straszliwe znaczenie i tern 
gorzej się jej bali.

Powiem natychmiast, bo później będę 
miała co innego do roboty, że skutek, które­
go sobie życzyłam, nastąpił. Skoro ujrzano 
„królowe okolicy" śmiejącą się i drwiącą so­
bie z „epidemii", odwiedzającą chorych nie 
będąc do tego zmuszoną tak, jak ksiądz lub 
doktor, w trzy dni ludność się uspokoiła i 
chorzy mieli tak samo, jak w7 każdej innej 
chorobie, odwiedziny, pomoc i pociechę.

Wróciwszy późnym wieczorem, dodałam 
parę, słów do listu pisanego do pani Castel- 
n a u : „Nie przyjeżdżaj matko do naszej oko­
licy, a przedewszystkiein, nie przyjeżdżaj mnie 
odwiedzić. Mój wuj lubił namiętnie małe 
zwierzątka, zwane „bakcylami". Odziedziczy­
łam po nim to zamiłowanie. Spędzam moje 
życie pośród nich, wśród tych, które wnoszą 
ospę do wszystkich domów. Wyzywam je i 
przyswajam, karmię własnemi rękami, ale są 
bardzo złośliwe dla innych, a szczególnie 
dla ślicznych, kochanych i dobrych teścio­
wych, które posiadają subtelność serca i czułą 
duszę. Nie śmiem nawet ucałować ciebie ma­
tko, za pośrednictwem tego pap ieru ; później 
to solu’o wynagrodzę".

W następny wtorek doprowadziłam do 
szczytu zapał ogólny. Był pogrzeb małej 
dziewczynki z Eu du Coulomb. Zamówiłam 
dla niej Mszę anielską.

Lecz nic to wycisnęło łzy z oczu tych 
matek wiejskich.

Artemiza i W iktor stali przy trumience 
siostry, onieśmieleni swoim strojem żało­
bnym. Płakali, przypominając sobie, że to 
już piąta trumna z ich domu w7yc,hodzi — 
matka i troje dzieci jeszcze było w niebez­
pieczeństwie. Przypuszczam, że właśnie to 
wszystko „otwarło fontannę łez". Gdy w7 gru­
bej żałobie, wzięłam oboje dzieci za ręce i 
poszłam za tą trumienką, prawdziwy wybuch 
łkań dał się słyszeć.

Wkońcu oświadczył, że wobec pole­
pszonej sytuacyi zagranicznej głosować będzie 
za budżetem Ministerstwa spraw zagrani­
cznych.

Następnie zabrał głos del. M a r c k h l ,  
który odnośnie do uwagi poprzedniego mów­
cy o radykałach niemieckich podniósł, że nie 
chce na te wywody replikować, gdyż mu­
siałby poruszyć sprawę utworzenia nowego 
gabinetu, do którego wszedł jeden z najzago­
rzalszych zwolenników wszechpolskości, jako 
Minister.

Del. K r a m a r z  wywodził, że zbliżenie 
Berlina do Petersburga jest objawem pocie­
szającym, o ile idzie o gwarancyę pokoju. 
Cieszy go również zbliżenie Austryi cło Ros­
syi via Berlin, ale to zbliżenie przez dzie­
siątki lat było bezpośrednie, teraz zaś mamy 
cieszyć się z tego, że dokonało się i utrzy­
mane być ma przez Berlin. Obecną sytuację 
należy uważać za opłakaną, gdyż to połącze­
nie bezpośrednie zostało pi zerwane.

Najzagorzalszy zwolennik sojusz,u z 
Niemcami nie zaprzeczy, że interesy Austryi 
a Niemiec na Bałkanie są zgoła niezgodne.

Tam gdzie straciliśmy targi, jak w Ru­
munii i Serbii — ciągnął mówca dalej — 
tam ich więcej nie odzyskamy. Pytają, co my 
mamy do czynienia w Bagdadzie, a przecie 
jesteśmy chyba bliżej Bagdadu, niż Niemcy. 
Już dziś przemysł i handel austryacki stoi 
gorzej, można sobie dopiero wyobrazić, jakie 
będą stosunki, gdy kolej bagdadzka zostanie 
ukończona. Jeśli del. Gegliński sądzi, że i 
kolej bagdadzka jest pracą kulturalną, to 
mówca uważa za obowiązek powiedzieć mu, 
że i Czesi z wdzięcznością odnosiliby się do 
dobrodziejstw kultury niemieckiej, gdyby dą­
żenia kulturalne niemieckie nie oddalały się 
tak bardzo od ideałów Herdera, Goethego i 
innych bohaterów niemieckiej kultury. Co do 
tego może mówca powiedzieć tylko: Timeo 
Danaos ct dona ferentes. Pobojowiska Wen- 
dów w Niemczech północnych i wielkie na­
rodowe straty Czechów na rzecz kultury nie­
mieckiej uczyniły Czechów7 ostrożnymi. Del. 
Gegliński niech będzie pewny, że gdyby Czesi 
przez dziesiątki lat nie wstrzymywali naporu 
niemieckiej „kultury", to i jego naród po­
czułby na swej skórze jej zbawienne skutki.

W dalszym ciągu swej mowy wywodził 
del. Kramarz, że słuszne było jego twierdze­
nie, iż nie należy poddawać się oszołomie­
niu wdzięcznością. Rząd niemiecki — mó­
wił — o naszych wewnętrznych stosunkach 
lepiej jest poinformowany, aniżeli niejeden 
Rząd austryacki; nikt nie wątpi, że tak samo 
dobrze zna on stosunki rossyjskie. Niemiecki 
sztab generalny o konieczności reorganizacji 
rossyjskiej armii z pewnością ^oHad.nżojszo 
posiada informacje, aniżeli ktokolwiek inny. 
Nikt lepiej nie wiedział też o tern, że Ros­
sya nie może prowadzić wojny, — jak wła­
śnie rząd niemiecki, który był dobrze św7ia- 
dom stosunków.

Mówca wywodził w dalszym ciągu, że 
błędem jest kierowanie się sentymentalizmem

Przyłączyłam i moje łzy, chociaż się 
powstrzymywałam. Byłam bezsilna, zmęczo­
na. Nie chciałam się skarżyć, lecz mój „na­
ród" z saperem na czele, który przywołał 
pana Desosteux do pomocy, zadręczał mnie, 
chcąc mnie zniewolić, żebym zaprzestała mo­
ich przechadzek po królestwie bakcylów.

Przed tymi, co to czytają, nie będę 
ukrywać, że miałam ciężką głowę. Natomiast, 
serce moje było tak lekkie, upojenie boha­
terstwem tak słodkie, że nie chciałam prze­
stać niem się odurzać. Może, gdybym wtedy 
zgodziła się na niektóre ostrożności.... Zre­
sztą. istnieje Opatrzność, nieprawdaż?

Argentyna i oba chłopczyki wyzdro­
wieli. Chodziłam ciągle ich odwiedzać. Do- 
zorczyni. która jeb jeszcze nie opuściła, przy­
patrywała mi się z taką uwagą, że mnie to 
niepokoiło. Zdawało mi się, że badawczy jej 
wzrok dostrzeże, iż cierpię na ból głowy. By­
łyśmy bardzo wzruszone. Ona nie przesta­
wała mówić mi o swoim wychowanku, panu 
Karolu. Czy mówiłam, że była jego mamką?

Dziwiłam się, że nigdy go nie spotykam 
w mojej wiosce, pomimo, że był zapamię­
tały w odwiedzaniu chorych; czy mu cho­
dziło o to. żeby mnie nie widzieć, czy wielka 
delikatność z jego strony kazała mu się wy­
strzegać tego rodzaju schadzek?

W piątek otrzymałam list od pani Ca- 
ste lnau :

„Jestem odporna na małe żyjątka, o któ­
rych mówisz, drogie dziecko, a chociażbym 
się ich bała. jakże mogłabym się wahać od­
wiedzić ciebie, droga córko, którą kocham 
z całego serca, gdy ty nie wahasz się od­
wiedzać wieśniaków, którzy są tobie obo­
jętni. „Wszyscy" w około mnie kochają ciebie 
i podziwiają. Muszę osobiście zanieść ci te 
serdeczności.

„Jestem sama jedna w Hervelinghem 
od trzech dni. Jeżeli chcesz, przyjadę na 
przyszłą niedzielę na sumę do Liembrune, 
gdzie spotkasz się ze mną i pojadę do ciebie 
na obiad. Przedstawię ci pewnego nieznajo­
mego, którego proszę, abyś uprzejmie przy-

w sojuszu, gdyż Niemcy odnosiły z przyjaźni 
wielkie korzyści. Del. Kozłowskiemu, który 
użalał się z powodu słów mówcy, iż oprócz 
bydła jest jeszcze w Austryi co innego, o- 
świadcza p. Kramarz, że zawsze głosił, iż 
zdrowe rolnictwo jest głównym warunkiem 
pomyślnego rozwoju przemysłu. Mówca za­
wsze okazywał gotowość popierania upra­
wnionych interesów rolnictwa; lecz nie na­
leży rolnictwa tak dalece bronić, aby poświę­
cać mu interesy przemysłu.

Mówca żywi naturalnie przekonanie, że 
Austrya w swym własnym interesie nie ma 
prowadzić agresywnej polityki na Bałkanach, 
gdyż taka polityka mogłaby przemienić się 
w kwestyę egzystencyi Austryi. Nie mogli­
byśmy — powiada dr. Kramarz — tyle zy­
skać, ilebyśmy mogli stracić.

Mówca apelow7ał także do Ministerstwa 
spraw7 zagranicznych, aby zapobiegało wy­
brykom prasy. Jeśli po stronie słowiańskiej 
zajdzie cokolwiek, co nic podoba się, Mini­
sterstwu spraw zagranicznych, to natychmiast 
znajdzie się energiczny ton, by przeciw te­
mu zaprotestować. Należałoby jednak wystą­
pić równie energicznie przeciw tym wybry­
kom fnntastów, którzy politykę austro-wę- 
gierską przedstawiają jako agresywną, którzy 
bają o wunaszerowaniu do Rossyi. o wkro­
czeniu do Serbii i Salonik i wywołują tein 
nieufność ku polityce anstryackiej.

Del. B a r t  o li wywodzi, że zagraniczną 
politykę uprawia mała grupa uprzywilejowa­
nych. Zaprowadzenie powszechnego głosowa­
nia nic w tern nie zmieniło. Polityka zagra­
niczna pozostaje nadal dziedziną, nie da­
jącą się kontrolować. Co do stanowiska Wło­
chów7, to są oni. zdaniem mówcy, żle trakto­
wani. Nie jest wcale tajemnicą, twierdzi, jak 
nieprzyjazne ku Włochom usposobienie pa­
nuje w7 austryacki ch wysokich sferach. Nie 
należy ulegać złudzeniom. Piękne mowy, pię­
kne artykuły w dziennikach, pochwały i za­
pewnienia dyplomatów7 nie sprowadzą żadnej 
zmiany, póki system rządowy w7 Austryi nie 
będzie zmieniony, a także i sojusz z Wło­
chami nie ugruntuje się.

Mówca wyliczał rzekome prześladowa­
nia Włochów, bezprawne rozwiązywanie zgro­
madzeń, zakazy wykładów literackich, nieu­
zasadnione konfiskaty, oskarżenia i wyrobi 
na politycznych przestępców, sprawy szpie­
gowskie. wszystko to, powiada, jest' na po­
rządku dziennym. Polityczna adm inistracja 
na Pobrzeżn zdana została na armię. Te o- 
płakane stosunki pozostają w ścisłym zwią­
zku z polityką zagraniczną. Ponieważ odpo­
wiedzialnym, lub słuszniej rzekłszy, nieodpo­
wiedzialnym przedstawicielem tej polityki jest 
P, M inister spraw zagranicznych, oświadcza 
mówca, że do takiego kierownika zagranicznej 
polityki nie może mieć zaufania.

Del. IJ d r z a l  wywodził, że cxj>os<i hr. 
Aehrentala najlepiej 'da się scharakteryzo­
wać słowami: Mo w.- służy na to, aby ukry­
wać myśli. Postępowanie Niemiec n;tzyw:a 
mówca chęcią upieczenia dwu pieczeni przy

To prawda, że mój ból głowy i osła­
bienie coraz bardziej się wzmagały, lecz je ­
stem pewna, że nigdy nie byłam tak ładna, 
jak właśnie tej niedzieli. Kto to ten niezna­
jomy? Nie dla niego się przystroiłam, tylko 
dla siebie samej. Długo zachwycałam się 
sobą w zwierciadle. Zawsze te przeczucia! 
Zachowuję we wspomnieniu obraz tego obli­
cza bez zarzutu, które widziałam po raz 
ostatni.

Kochana matka czekała mnie na cmen­
tarzu otaczającym kościół w Liembrune. Jak­
że pieszczotliwe było słońce, jakie niebo 
przejrzyste, jak świeżą i ładną była moja 
świekra, patrząca na mnie kochającym wzro­
kiem! Z jaką życzliwością witali mnie ci 
wszyscy ludzie! nawet cmentarz nie miał w 
sobie nic ponurego!

Ucałowała mnie z rodzajem namiętno­
ści, rzadko się zdarzającej u tej wielkiej da­
my, pełnej miary. Zrozumiałam, że chciała w 
ten sposób przebłagać mnie za niesprawie­
dliwe usunięcie się swego męża i zięciów od 
bohaterki, jaką byłam.

Nieznajomym, który ukazał się z po za 
jednego z grobowców, był pan dc Roselle.

Nie był już tym samym co zawsze, 
rzeczywiście. Brzydka jego żółta cera zmie­
niła się w brunatną, z którą było mu bar­
dzo do twarzy; spojrzenia jogo, zawsze ta­
kie jasne i otwarte, nie miały już w sobie 
dawnej, drażniącej ironii; były słodkie i ko­
chające. Dłuższe teraz wąsy, zakrywały usta, 
które dawniej często kurczyły się w sardonicz­
nym uśmiechu, — ukazyw ały tylko końce zę­
bów. których białość uwydatniała się przy 
opalonej cerze. Choroba, nie zacierając tej 
opalenizny, pozostawiła w7 tej twarzy pewną 
miękkość, którą wolałam od dawniejszego 
i m p on u j ą c ego wyrazu.

Czy się zarumieniłam? A on? Wydało 
mi się. że w jego źrenicach dojrzałam owo 
drżenie, które jest objawem miłości. Wzrok 
jego nie pytał mnie już teraz od jak dawna 
na Mszy nie byłam. Mówił mi o szacunku 
i — zdawało mi się. że — o uwielbieniu, 
serdecznem uwielbieniu. Podałam mu rękę



jednym ogniu. Wielkie ciężary nakładane na 
ludność w Austryi nie pozostają w żadnym 
stosunku do możności ponoszenia tych cię­
żarów. Niemcy wielkie zadania na polu go­
spodarstwa mają już po za sobą. jak n. p. 
ubezpieczenie społeczne, dwuletnią służbę 
wojskową, oddłużenie gruntów, drogi wodne" 
W  Austryi kwestye te o wielkiem znaczeniu 
gospodarczem będą musiały być z powodu 
wydatków na zbrojenia odłożone lub wogóle 
odroczone do dalekiej przyszłości.

Mowma zajmował się następnie sprawą 
irredenty i twierdził, że w Austryi szuka 
się irredenty regularnie tam, gdzie wogóle z 
powodu geograiicznego położenia, etnografi­
cznego składu ludności i całego history­
cznego rozwoju niemożliwą jest rzeczą jej 
znalezienie. Dla nas w przyszłości — mó­
wił — najbardziej oapowiedniem byłoby u- 
tworzenie neutralnego obszaru, gdyby było 
możliwe, aby Anstrya stała jako terytoryum 
neutralne pod ochroną Europy; neutralność 
ujęta wr formę państwową byłaby bardzo do­
niosłym czynnikiem; u ten sposób najlepiej 
osiągniętoby pożądane skonsolidowanie wew­
nątrz kraju i bezpieczeństwo na zewnątrz.

Mówca oświadczył wkońcu, że wobec 
kierunku polityki w sprawTach zagranicznych 
wogóle trudno mu będzie usprawiedliwić 
przed wyborcami żądania nowych kredytów, 
trudno wytłumaczyć, dlaczego ogranicza się 
tylko do opozycyi, nie uciekając się do ob­
strukcji.

Del. G es s m a n n  oświadczył, że zaj­
mowanie się polityką zagraniczną w Austryi 
nie jest niczem przyj emu e n  dla tych, którzy 
stoją na stanowisku au.stryaekiera. Obrady 
ko misy i dowodzą, że zagraniczne sprawy tra­
ktowane są nie ze stanowiska interesów ca­
łej Monarchii, lecz ze stanowisku specyfi­
cznych narodowych interesów każdego z mó­
wców. Stronnictwo chrześciańsko-społeczne. 
jako największe stronnictwo niemieckie, uwa­
ża przedewszystkiem za swe zadanie popie­
rać interes ogólno-austryacki i unikać zba­
czania z tej drogi. Przeciwnicy .sojuszu 
z Niemcami byliby w największym kłopocie, 
gdyby ich postawiono wobec pytania, jaka 
kombinacya miałaby wejść w miejsce soju­
szu niemiecko-austryaokiego. W sprawie wło­
skiej zauważa mówca, że niejeden nietakt 
Włochów, jak np. mowa burmistrza Nathana 
w Rzymie musi wywołać w kołach chrze- 
ściańsko-społecznych protest, stronnictwo to 
jednak stara się pozyskać Włochów sprawie- 
dliwem traktowaniem ich w granicach Mo­
narchii, a temsamein dąży do poprawy sto­
sunku z Włochami.

Mówca zajmował się wkońcu sprawami 
handloweini, w szczególności omawiał kwe­
sty ę ustanowienia dyrektorów komereyal- 
nych.

Z kolei przemawiał del. C e g l i ń s k i .
Mówca zaznaczył, że zagranica osą­

dza pomyślniej stosunki austro - węgier­
skie, aniżeli to czyni się u nas. Dawniej 
uważano Monarchię austro-węgierską zagra­
nicą jako luźny konglomerat narodów, który 
nie wytrzyma silniejszego wstrząśnienia. —

owym szczerym ruchem, który, jak utrzymy­
wano dawniej, był czarowny i pociągający. 
On widział, że nie byłam .już roztrzepaną, 
samolubną i płochą wdową, którą pogar­
dzał i od której uciekał, chociaż ją  kochał, 
a ja odgadywałam, że tym razem „składał 
broń przed moją urodą“. (Styl kochanego 
Tontona!)

Przekonałam się wtedy, żem go zawsze 
kochała, nienawidząc go, a przywoływałam 
często, chociaż uciekałam przed nim. Uwa­
żałam, że moja egzystencya do tej chwili 
była snem tylko, podróżą, w której cienie 
spotykałam i że w tym momencie zaczynało 
się życie rzeczywiste. Niestety! jakże to było 
Późno! Miałam przynajmniej tę minutkę szczę­
ścia.

Weszliśmy do kościoła i zajęliśmy na­
sze miejsca. Moja. ukochana matka modliła 
się obok mnie i za mnie z podwójną i gor­
liwą pobożnością, której Bóg bezwątpienia 
fńe mógł się oprzeć, Pan de Roselle, sto­
jąc ze skrzyżowanemi ramionami i skupie­
niem na obliczu, modlił się z rodzajem po­
ważnego zaniepokojenia, wpatrując siew krzyż 
nad ołtarzem. Zdawał mi się być uosobie­
niem męskiej pobożności, tak, jak moja ma­
tka była uosobieniem pobożności kobiecej.

Nie umiałam się modlić, ale miałam 
silną wolę połączyć moje myśli z myślami 
tych dwojga szlachetnych istot.

Go za dziwną mam wyobraźnię! Zapo­
mniałam o wszystkiem, aby patrzeć na od­
blask czerwonego światła, który słońce rzu­
cało przez jeden z witraży i umieściło na 
nosie małego człowieczka, zakrystyana ! Ta 
czerwoność nosa przypominała arlekina.

Jest to ostatnia rzecz, którą sobieprzy- 
Pomiuam. Zegnajcie wszyscy ! Niema już za­
czarowanej A rm idy! Czuję w mózgu uderze­
ni® młota, które mi sprawia ból szalony, nie 
d° zniesienia i padam na ziemię.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Tymczasem wypadki, zaszłe w latach 1908 i 
J •. 19, dowiodły, że ten pozornie luźny orga­
nizm posiada za.dziwiającą siłe. Po przesile­
niu aneksyjnem Monarchia zaczęła się też 
skupiać i organizować wewnętrznie. Afe to 
odnowienie nie powinno ograniczać się wy­
łącznie do usiłowań odosobnionych w Cze­
chach, lecz powinno obejmować wszystkie na­
rody i kraje, przedewszystkiem zaś Galicyę 
i Bukowinę, oraz kraje południowe. Tym 
sposobem możnaby poprzeć dążności ugodowe 
wszystkich narodów, co dodałoby Państwu 
życia nowego, nowej siły i blasku.

Twierdzono, że Austro - M ęgry przez 
swe sojusze straciły swobodę ruchów. Toż 
samo da się powiedzieć o innych państwach, 
naturalnie z wyjątkiem Rossy i, która chociaż 
należy do trójporozumienia, nie dała odebrać 
sobie swobody, czego dowodem są podróże 
cara do Racconigi i Poczdamu. Mówca sa­
dzi, ze me ambicye, lecz ważne polityczne‘i 
gospodarcze interesy żywotne, mianowicie 
wspólne^ ekonomiczne i polityczne sprawy 
w P ersji zbliżyły Niemcy i Rossyę. do sie­
bie. Mówca omawiał kulturalne i gospodar­
cze znaczenie kolei bagdadzkiej i protesto­
wa! przeciw" zdaniu del. Kramarza, który wi­
dzi w tern dążność germanizacyjną. P. Kra­
marz natomiast zachowuje się zupełnie zi­
mno wobec dążności russyfikacyjnych Rossyi 
względem innych narodów kulturalnych, jak 
n. p. względem JO milionów' Rusinów na 
Ukrainie.

Mówca wskazuje sprzeczność, która tkwi 
^  tern, że przedstawiciele państw europej­
skich oświadczają, iż pokój jest zapewniony, 
ale wkońcu dochodzą do wniosku, że mimo 
to niezbędne jest powiększenie sił zbrojnych, 
oądzi też. że najważniejsza, najżywotniejsza 
ku es ty a, jaką jest deeyzya o wojnie i poko­
ju, powinna być pozostawiona parlamentowi 
ludowemu. Skoro jednak mają już być nało­
żone^ na ludność nowe wielkie ciężary, to 
należy starać się dla niej o odpowiednie re­
kompensaty, zwłaszcza dla tych narodów, 
które, jak Rusini, dotychczas sa prawie bez 
praw. Powinno się dać Rusinom" należaee się 
im prawa w dziedzinie kulturalnej i ekono­
micznej. Na razie najważniejsza sprawą jest 
utworzenie Uniwersytetu ukraińskiego. Potem 
Kusim także nie odmówią Państwu tego 
czego potrzeba mu, jako wielkiemu mocarstwu!

ł  rancuski minister spraw zagranicznych 
Pichon nazwał Austro-Węgry elementem ró­
wnowagi i stałości, co cechuje politykę Kie­
rownika naszej polityki zagranicznej.1' Del. 
Kramarz wiele mówił o przeniesieniu centrum 
polityki z Wiednia do Berlina i uważał to 
za krok wstecz. Jeżelibyśmy chcieli iść dalej 
za tą myślą, to znaczyłoby to, że P. Minister 
spraw zagranicznych powinien centrum to 
przenieść znowu do Wiednia. Znamy hr. 
Aehrenthala jako energicznego i impulsy- 
^ iqoq p® > mamy dowody z lat 1908 
i iyU9, ze zdolny jest do czynu. Ale za to 
budżet wojskowy zaraz w następnych latach 
podskoczył tak znacznie. Mówca prosi wiec
1 . Ministra, aby nie dał się skusić tym sy­
renim głosom i w polityce swej pozostał na­
dal tern, czem był dotychczas. Zaufania z na­
szej strony — powiada mówca — mu nie 
zabraknie.

_ Del. B u l i n oświadczył: Skoro z wszyst- 
kieini mocarstwami żyjemy w jak najlepszych 
stosunkach i w przyjaźni/to nie było powo­
du podwyższać wydatków na armie i flotę. 
I odwyzszenie to da się tylko wówczas wy­
tłumaczyć,_ jeśli liczymy się z faktem, )ż  
w rzeczywistości myśli się o konkretnym 
przeciwniku. Tym przeciwnikiem nie może 
byc nikt inny jak  sojusznik: Włochy. Mó­
wca o .lawia się oddziaływania sojuszu z pań­
stwem memieckiem na wewnętrzne stosunki 
Austro - Węgier. Obawy te muszą być tein 
większe, iz obecnie jest dążenie ku porozu­
m ieniuobu _ narodów, zamieszkujących Cze­
chy. Znamiennym objawem w stosunkach.

n r i i  A„ T rji-’ •.* d « ,e  i” -0" * ?  °i - . odnosi sio to do wszystkich 
narodowości nie wyłączają"c N iem ców /z naj­
drobniejszych przyczyn wytacza sie natych­
miast procesy o zdradę stanu. ‘

Mówca krytykował dalej skład ciała 
dyplomatycznego, w którem brak osób po- 
^ e n ia m ie s z c z a ń s k ie g o  i oświadczył o L  
teranie, ze głosować będzie przeciw budże-

sa„ n A„ * u&li}uac się na psychologie 
mas. Gala Anstrya zastanawia sie nad pvtm 
niem, czy te zbrojenia będzie można wytrzy­
mać. Zakończeniom zbrojeń może być tylko 
wojna, lecz Anstrya -  zdaniem mówcy -  
nie może wytrzymać wojny; n ie może n i­
czego zyskać a może wszystko stracić. Mówca 
wniósł rezolucyę, aby okólnik prezydenta 
Tafta w sprawie ograniczenia zbrojeń powi­
tać z radością i aby Delegacja wyraziła prze­
konanie. że uczyni wszystko, co jest w jei 
mocy, aby cel ten osiągnąć. Interyiew wice­
admirała Ohiariego z redaktorem dziennika 
Stam pa  uważa mówca za potępienia godny. 
Następnie uczynił del. Sookup wniosek znie­
sienia ambasady przy Watykanie, a użycia

tej dotacyi na poparcie interesów poddanych 
austryackich, przebywających zagranicą.

Po przemowie p. -P i  11 on i e go  za­
brał głos del. S u s t e r s i c z ,  omawiając sto­
sunki na południu Monarchii. Mówca oświad­
czył, że jedynym sposobem dla utrzymania 
powagi A ustro-W ęgier jest siła. Monarchia 
niema powodu być skromną wobec nikogo, 
najmniej zaś wobec Niemiec!

Przemawiał z kolei del. E x n e r ,  a po 
nim zabrał głos P. M inister spraw zagrań - 
eznych hr. A eh r e n t  h a l  i odpowiadał na 
różne kwestye, poruszone przez poprzednich 
mówców. W sprawie wydalań powiedział P. 
M inister: Rozumiem dobrze za interesowanie 
się panów delegatów" sprawą wydalań z Prus, 
i sam temu objawowi poświęcani szczególną 
uwagę. Niemniej jednak celem słusznego, ob- 
jektywnego osądzania specyalnych stosunków 
nie należy zapominać o następującym zasa­
dniczym punkcie widzenia: Każda zwierz­
chność państwowa ma niezaprzeczone prawo 
zakazywać pobytu na swym obszarze obcym 
żywiołom, których pobyt jest dla tego pań­
stwa ze względów publicznego interesu nie­
pożądany; ma też prawo z tych przyczyn już 
osiedlone osoby znów wydalać.

Dlatego przeciw ewentualnym pruskim 
zarządzeniom nie możemy w inny sposób wy­
stępować. jak tylko w ten, ażeby w każdym 
poszczególnym wypadku wydalenia, który 
dojdzie do naszej wiadomości, o ile nie wcho­
dzą w rachubę konkretne powątpiewania eo 
do interwencyi, zwracać się do rządu pru­
skiego z przedstawieniami, aby wydany na­
kaz wydalenia został cofnięty, lub też, aby 
przynajmniej odpowiednio do ewentualnych 
stosunków nastąpiło odpowiednie przedłuże­
nie term inu; — a dalej, jeśli nie da się 
osiągnąć cofnięcia o ile możności nakazu wy­
dalenia, należy starać się uzyskać przynaj­
mniej uchylenie połączonych z wydaleniem 
utrudnień. Jeżeli mimo to niekiedy przy 
wykonywaniu zarządzeń co do wydalenia ten 
lub ów z wydalonych dotkliwiej ucierpiał, 
należy to poniekąd odnosić do innych mo­
mentów. Tak szczególnie w sprawie omawia­
nego powszechnie publicznie wydalenia pol­
skiej służącej Józefy Czastoniównej z Prus 
pragnąłby mówca wskazać, że długotrwałe 
jej przytrzymanie w policyjnem więzieniu 
pruskiern wywołane było również tern, iż 
galicyjskie władze opóźniły szereg miesięcy 
nadesłanie żądanego przez Prusy oświadcze­
nia co do przyjęcia wydalonej.

Zresztą mogę wyrazić nadzieję — mó­
wił P. M inister — że konkretne stosunki 
na przyszłość ułożą się pomyślniej, ponieważ 
kanclerz Rzeszy niemieckiej, któremu nasz 
ambasador w Berlinie dopiero niedawno 
przedstawił obecne położenie w sprawie wy­
dalań, — udzielił zapewnienia, iż postara się, 
aby przy przeprowadzaniu rozporządzeń wy­
dalających w Prusach postępowano z możli­
wą łagodnością i względnością.

P. M inister wspomniawszy o zjeździe 
poczdamskim, zaznaczył, że nastąpiło tam 
zbliżenie między Niemcami a Rossyą, a mia­
nowicie nietylko co do kolei perskiej, ale i 

1 co do sprawy bliskiego Wschodu, Co do kolei 
w Persy i, o ile jest poinformowany — wy­
miana zdań nie jest jeszcze ukończona, uło­
żono tylko podstawy. My, w Austryi, mamy 
wszakże powód cieszyć się z rezultatu zjazdu 
poczdamskiego, gdyż służył on głównie idei 
pokoju. Co do zarzutów, że polityka moja 
wywołała niezadowolenie, to mogę "zapewnić, 
że to niezadowolenie należy do" przeszłości.

P. M inister wdzięczny jest del. Kra­
marzowi za to, że twierdził, iż nie marny 
zamiarów zaborczych na półwyspie Bałkań­
skim i byłby mu jeszcze bardziej wdzięczny, 
jeżeliby to zdanie rozpowszechnił wśród na­
rodów" bałkańskich, gdyż stwierdzenie tego 
faktu ze strony tak autorytatywnej, jaka 
przedstawia p. Kramarz, z pewnością przy­
czyni się do rozproszenia fałszywych legend 
i tendencyjuych wiadomości w pismach za­
granicznych o celach zaborczych naszej Mo­
narchii. Zgadza się też mówca z del. Kra­
marzem w tej mierze, że nie pochwala poli­
tyki pod hasłem : „hu rra!“, jaką uprawia 
pewna gazeta, ale na to nie może minister 
nic poradzić w państwie, w którem istnieje 
wolność prasy. Mówca musi jednakże stwier­
dzić też, że i w austryackiej prasie słowiań­
skiej zamieszczanych bywa wiele błędnych 
wiadomości co do celów naszej polityki za­
granicznej.

P. M inister omawiał następnie sprawę 
kolei bagdadzkiej i wystąpił przeciw zarzu­
towi, iż powoduje się on zbytnim altruizmem 
gospodarczym, ciesząc się, że Niemcy doszły 
w tej sprawie do pomyślnego porozumienia. 
Nie mam powodu - -  powiada P. M inister — 
nie hyc zadowolony, bo nie stało się to na 
nasz koszt i nie mam też powodu do" zanie­
pokojenia. Budowa kolei bagdadzkiej jest 
międzynarodowem dziełem kulturalnem i 
spodziewam sie, że na tej kolei panować bę­
dzie zasada drzwi otwartych i że nasi kupcy 
i przemysłowcy będą mogli uczestniczyć w 
korzyściach gospodarczych tej kolei. Aie do 
tego potrzeba u nas energicznego i silnego 
kupiectwa. Subwencyami państwowemi tego 
stworzyć nie można. W Niemczech stare ro- 

! dy patrycyuszowskie uważają za swój obo­

wiązek wysyłać swych synów w świat i na­
wiązywać stosunki handlowe, celem powię­
kszenia odbytu wytworów przemysłu niemie­
ckiego. Jeżeli tak dziać się będzie i u nas, 
wówczas potrafimy dotrzymać kroku innym 
państwom.

Omawiając następnie nasz stosunek do 
Włoch P. M inister wyraził ubolewanie z po­
wodu tonu, w jakim traktowano w pismach 
austryackich i włoskich sprawę zaprowadze­
nia żeglugi austryackiej na jeziorze Garda. 
W sprawie tej niema różnicy zdań między 
oboma Rządami. Nie ulega też wątpliwości, 
że mamy prawo do żeglugi na całem jezio­
rze P. Minister nie wie jeszcze, czy Austrya 
z prawa tego skorzysta. Bądź co bądź, nie­
właściwe jest dopatrywanie się w zamiarach 
czysto handlowych celów wojskowych.

Następnie P. Minister zajmował się wy­
wodami del. Kozłowskiego. Co się tyczy sto­
sunku do Anglii, mówca oświadczył, że sto­
sunki nasze do mocarstw zachodnich F ran ­
c ji i Anglii, są dobre i że w tym względzie 
nie zaszła żadna zmiana. Mówca dodaje, że 
może jeszcze zapewnić, że co do stosunku 
naszego do Anglii, to oba Rządy ożywione 
są skłonnością powrotu do dawnego sto­
sunku. polegającego na wzajemnem zaufaniu.

Del. Kozłowski poruszył także stosunek 
nasz do Bułgaryi. Także stosunek nasz do 
tego królestwa jest dobry i Rząd ma wła­
śnie zamiar zawarcia z Bułgaryą szeregu 
traktatów w miejsce dawnych kapitulacyj. 
Przy tern mówca zaznacza, że Austro-Węgry 
były pierwszem mocarstwem europejskiem, 
które zawiadomiło Bułgaryę, iż zgadza się 
na zniesienie kapitulaeyi i zastąpienie ich 
traktatami.

Co do sprawy Ylissingen, to Holandya 
jest niezawisłem państwem i ma prawo bu­
dowania fortyfikacyi, gdzie chce, o ile to nie 
sprzeciwia się traktatom międzynarodowym.

Jeden z delegatów domagał się znie­
sienia ambasady naszej przy Watykanie. Na 
to P. Minister odpowiada, że Rząd musi się 
oświadczyć przeciw temu wnioskowi, przede­
wszystkiem już z tego powodu, że Monarcha, 
jako wierny syn Kościoła, życzy sobie być 
w odpowiedni sposób reprezentowany u 
Ojca św. — A dalej Ministerstwo spraw 
zagr. i oba Rządy mają zadanie strzeżenia 
ważnych interesów u Stolicy św., eo wymaga 
obecności tam  doświadczonego znawcy sto­
sunków kościelnych i wewnętrznych Pań­
stwa. Dodać należy, że wniosek taki mu­
siałby nieprzyjemnie dotknąć uczucia wiel­
kiej części ludności Monarchii.

Wkońcu P. Minister oświadczył, że Mo­
narchia, która ma wprawdzie wyłącznie cele 
pokojowe, musi przecież być na wszelkie wy­
padki przygotowana, ile że mogą zajść wy­
padki w świecie, które mogłyby uczynić rze­
czą konieczną, aby Austrya także głos swój 
położyła na szali. Na to Austrya musi być 
przygotowana.

Odpowiadając na zarzuty, że w dyplo- 
macyi brak żywiołu słowiańskiego i że prze­
waża tam arystokracya, oświadczył P. Mini­
ster, iż nikomu nie jest zabroniony wstęp do 
służby dyplomatycznej i konsularnej. W tej 
mierze Ministerstwo postępuje bardzo libe­
ralnie; naturalnie, że muszą być dotrzy­
mane pewne warunki przyjęcia. P. Minister 
jednakże zapewnia, że w wydziale jego nie­
ma mowy o niechęci do żywiołu mieszczań­
skiego albo słowiańskiego. W roku ubiegłym 
do Akademii konsularnej przyjęto więcej Sło­
wian, aniżeli Niemców.

P. Kozłowski wypowiedział kilka uwag, 
odnoszących się do moich kolegów. Uwagi 
te streszczają się w tem, że nie mamy wcale 
względu na zmienione stosunki parlam entar­
ne i "występujemy z żądaniami, które muszą 
sprawić w sferach parlamentarnych niesym­
patyczne wrażenie. Minister powiada, że już 
w swem expos6 oświadczył, iż Monarchia 
musi być przygotowana na wszystkie wy­
padki i dlatego potrzeba obecnie uzupełnie­
nia zbrojeń, zwłaszcza u nas, gdzie armia z 
powodu stosunków wewnętrznych była długi 
czas w zastoju.

Po tem przemówieniu zabrał jeszcze 
raz głos del. dr. K o z ł o w s k i ,  następnie 
zaś obrady przerwano.

Dziś ciąg ich dalszy.

Z kom isji dla spraw Bośuii i Hercego­
winy D elegacji austrjackiej.

W komisyi tej na wczorajszem posie­
dzeniu wszyscy mówcy określali pretensye 
Węgrów do anektowanych krajów jako nie­
uzasadnione. Omawiano także podniesienie 
hodowli bydła w Bośnii, sprawę dostaw i 
wolnej konkurencyi obu połów Monarchii, 
w tej mierze domagano się wydania za­
rządzeń socyalno-politycznych dla robotni­
ków.

P. Prezydent Ministrów br. B i e n e  r t h  
odpowiadając na wywody delegatów, oświad­
czył, iż w sprawie prawno-państwowego sta­
nowiska Bośnii nie chce omawiać kwestyi 
kompetencyi, pragnie jednakowoż zapytać, 
czy poruszanie tej sprawy jest rzeczą prak­
tyczną. Milczeć jednakowoż nie może, ponie­
waż milczenie Rządu austryackiego dałoby 
powód do nieporozumień lub fałszywych
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wniosków. Mówca sądzi, ze o prawno-państwo- 
wem stanowisku Bośnii i Hercegowiny roz­
strzyga tytuł prawny, który wchodzi w ra­
chubę co do wprowadzenia obecnego stanu. 
Jako ten tytuł prawny uważać przedewszy- 
stkiem należy mandat, który mocą berliń­
skiego traktatu przydzielono austro-węgier- 
skiej Monarchii; mandat ten miał na celu 
ochronę* nietylko austro-węgierskiej Monar­
chii, lecz właściwie Europy przed niepoko­
jami, które mogłyby wyniknąć z nieuregu­
lowanych stosunków w obu tych krajach. To 
była podstawa udzielenia wspomnianego man­
datu, nie zaś pretensye, które z poprzednich 
stosunków mogły być wysnuwane.

Dalszym tytułem prawnym obecnego 
stanu jest Najwyższa proklamacya Monarsza, 
w której ogłoszone zostało prawo zwierzchni­
ctwa Monarchy, jak również wkońcu pro­
tokół entente z 26 lutego 1909 między ce­
sarskim rządem ottomańskim a Kządem au- 
stro-węgierskim. W artykule II. tego proto­
kołu rząd ottomański wyraźnie uznał stwo­
rzony przez wymienione wyżej rozstrzygnię­
cie Monarsze nowy stan Bośnii i Hercego­
winy. Szczególnie ze stanowiska austryackie- 
go jest rzeczą bardzo ważną stosować się do 
tej jasnej sytuacyi prawnej i wysnuwać ztąd 
odpowiednie wnioski.

W sprawie odmiennego brzmienia prze- 
dłożeń aneksyjnych, stwierdził P. Prezydent 
Ministrów, że chociaż węgierski tekst usta­
wy odmienny jest od austryackiego, idzie tu
0 sposób deklaracyi, która ma charakter hi­
storyczny, praktycznego znaczenia przypisać 
jej niepodobna, ponieważ obie ustawy zgo­
dnie odwołują się na § 5 ustawy z r. 1880, 
według zaś tego ustawowego postanowienia 
zmiana stosunku Bośnii i Hercegowiny do 
obu połów austro-węgierskiej Monarchii na­
stąpić może tylko na podstawie ugody mię­
dzy obu ciałami ustawodawczemi. Zagadnie­
nie prawno-państwowego stanowiska Bośnii
1 Hercegowiny dzieli się na kwestyę, jakie 
jest obecne prawno-państwowe stanowisko, 
oraz na kwestyę jak to stanowisko ułoży się 
na przyszłość. Co do obecnego stosunku, to 
mimo różnicy w tekstach obu ustaw nie mo­
że istnieć wątpliwość, ponieważ w obu usta­
wach zostało postanowione wyłącznie dal­
sze trwanie w mocy ustawy z r. 1880. Dru­
ga sprawa obecnie nie jest aktualna, lecz 
jest przecież rzeczą odpowiednią przygotować 
się do odpowiedniego rozwiązania jej w 
swym czasie, a w tym względzie wzmocnie­
nie gospodarczych stosunków z Bośnią i 
Hercegowiną ma największe znaczenie, jak 
to już zresztą zauważył del. Seliger.

Wkońcu omawiał br. Bienerth spm vę 
kolei dalmatyńskich, powołując się na oświad­
czenie, złożone w ostatniej sesyi Delegacyi.

Na tem obrady przerwnno.

Z kom isyi marynarki Delegacyi 
węgierskiej.

Przed przystąpieniem komisyi do po­
rządku dziennego interpelował del. Edmund 
M i k l a s  P. M inistra wojny co do interyie- 
wu wiceadmirała w spoczynku Chiariego w 
dwu dziennikach włoskich i żądał, aby ze 
względu na twierdzenie admirała, że należy 
przyspieszyć budowę floty, ponieważ zatarg 
Monarchii z Włochami jest nieunikniony, 
P. Minister wojny udzielił autentycznych 
wyjaśnień.

Komendant marynarki hr. M o n t e c u c -  
c o l i  odpowiedział, że idzie w tym wypadku 
o interyiew z osobą prywatną, na którą za­
rząd wojskowy nie ma wpływu. Jeżeli fa­
ktycznie takie twierdzenie, o jakiem mówi 
interpelant, wygłoszono, — dosłownego te­
kstu interviewu komendant marynarki nie 
zna, — może mówca jedynie potępić tego 
rodzaju rewelacye.

KRONIKA.
Lwów , 1 lutego.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (2 lutego):
N. M. P. Gromnicznej. — Ewfymija 

W. — Miłosława.
Wschód słońca o godzinie 6 57 rano, za­

chód słońca o godzinie 4-18 po południu.
P i ą t e k  (3 lutego):
Błażeja bisk. — Błażeja. — Maksyma.
Wschód słońca o godzinie 6'55 rano, za­

chód słońca o godzinie 4-20 po południu.
— Kalendarzyk myśliwski. W mie­

siącu lutym wolno polować na: kozły, głu­
szce i cietrzewie, (koguty), dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy,
od 15, jarząbek od 15 od kuropatw.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi,

— P. Wiceprezydent krajowej dy- 
rekcyi skarlbu, dr. Stanisław Szlacbtowski, 
wyjechał w sprawach urzędowych na kilka dni 
do Wiednia.

Audyencyj udzielać będzie P. Wiceprezy­
dent dopiero w poniedziałek, dnia 13 lutego b. r.

— Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował zarządcą administracyjnym Zakładu 
obłąkanych w Kulparkowie, adjunkta Towarzy­
stwa ubezpieczeń urzędników prywatnych, Jana 
Pawłowskiego.

— Inspektorat pocztowy. Dziś wpro­
wadzono w życie inspektorat poczt w Krakowie 
w obecności generalnego dyrektora poczt szefa 
sekcyi Wagnera z Wiednia i prezydenta poczt 
Wopaterniego ze Lwowa, oraz przybyłych z nimi 
wyższych urzędników.

— Z Towarzystwa Politechnicznego. 
We środę, dnia 1 lutego b. r., o godz. 7 wie­
czorem odbędzie się w Towarzystwie politechni- 
cznem przy ul. Zimorowicza 1. 9 zgromadzenie 
tygodniowe. Na porządku dziennym: pogadan­
ka „O konkursie na szkice gmachu dla filii 
praskiego Banku kredytowego we Lwowie11. 
Przedstawi architekt Maryan Osiński.

—  Muzyka kościelna. Podczas nabo­
żeństwa patronalnego, połączonego ze ślubami 
nowych członków Sodalicyi Maryańskiej panów, 
we czwartek, o godz. 9 rano w kościele 00. 
Jezuitów, wykona młody chór mięszany „Gędź- 
ba“ : J. Eennera „Veni Creator", oraz kolendy
1 mottety.

— Z »Sokoła-Macierzy«: O ddział spor­
to w y  „S o k o ła -M a cierzy 11 urządza w e  czw artek,
2 b. m., wycieczkę narciarską. Terenem jazdy 
będą okolice Kulparkowa. Zbór koło ostatniego 
przystanku w ulicy 29 listopada, o godz. 2 po 
południu. Powrót około godz. pół do 6 wie­
czorem. W wycieczce mogą także brać udział 
członkowie „Sokoła-Macierzy nie należący do 
oddziału sportowego.

— Polski Związek niewiast kato­
lickich we Lwowie odbędzie zgromadzenie 
w piątek, 3 b. m., o godz. pół do 5 po po­
łudniu w lokalu własnym ul. Teatralna 1. 3 
I piętro.

— Z Kasyna urzędniczego. Zapowie­
dziany na 4 b. m, „wieczór róż11 odłożono. Na­
tomiast odbędzie się 18 b. m. „Wieczór ko 
stiumowo-maskowy“. Zaproszenia wydaje sekre- 
taryat codziennie od godziny 7 do 9 wieczorem.

— Wieczór kotylionowy w »Gwie- 
Ździea przy dziękach orkiestry 95 pp. odbę­
dzie się w sobotę, 4 b. m., w dużej sali Sto­
warzyszenia przy ulicy Franciszkańskiej za za­
proszeniami, które nabyć można codziennie wie­
czorem w kancelaryi Stow. Początek o godz. 9 
wieczorem.

—  Ruch ogólny na k o le i lokalnej P a-  
ła h icze -T łu m a cz  podjęto 30 z. m. p ociąg iem  
nr. 3256.

E u c h  o g ó ln y  na szlak u  B ia ła  czortkow ska- 
Z aleszczyk i w sch o d n io -g a licy jsk ich  k o le i lok a l 
ny ch  podjęto dnia 31 z . m. pociąg iem  nr. 3657.

— ślub panny Zofii Niemojowskiej, córki 
Stefana, znanego w kraju przemysłowca, z pa­
nem Józefem Ungrem z Warszawy, odbędzie 
w Krakowie, 4 lutego, o godzinie 6 wieczorem, 
w kościele N. P. Maryi.

— Wynalazek polskiego pedagoga.
P. Teodor Sernadzikiewicz, emerytowany dy­
rektor szkoły wydziałowej, zamieszkały w Pod­
górzu (Kraszewskiego 3), otrzymał od urzędu 
patentowego w Wiedniu prawo pierwszeństwa 
na ulepszaną ławkę szkolną z pultem zsuwa­
nym.

(A ) Izby sądowej. W dniu 6 b. m. 
rozpoczyna się I nadzwyczajna kadencya sądu 
przysięgłych. Lista służbowa powołanych na 
urząd przysięgłych przedstawia się w sposób 
następujący: Przysięgli główni: Eugeniusz
Adamowski, sekretarz Towarzystwa naftowego 
Lwów. Stanisław Kaczor-Batowski, artysta- 
malarz, Lwów. Eoman Biliński, urzędnik kra­
kowskiego Towarzystwa ubezpieczeń, Lwów. 
Tadeusz Czapelski, skryptor literacki Biblioteki 
im. Ossolińskich, Lwów. Paweł Dyrdoń, st. in­
żynier Wydziału krajowego, Lwów. Waleryan 
Erlacher, urzędnik banku krajowego, Lwów. 
Tadeusz Gawiński, sekretarz Towarzystwa cho­
wu koni, Lwów. Józef Goldstaub, urzędnik Za­
kładu kredytowego ziemskiego dla handlu i 
przemysłu, Lwów. Herman Hainbach, bankier, 
Lwów. Walenty Halski, kupiec, Lwów. Teodor 
Jaśkiewicz, aptekarz, Lwów. Ludwik Kaden, 
przemysłowiec, Lwów. Dr. Jan Kasparek, 
adwokat, Lwów. Teofil Kropiowski, właściciel 
realności, Lwów. Wiktor Korsak, inżynier, 
Lwów. Maryan Kowarz, urzędnik Banku hipo­
tecznego, Lwów. Ignacy Lewicki, dyrektor To­
warzystwa naftowego, Lwów. Dr. Ignacy 
Koschembar - Łyskowski, profesor Uniwersy­
tetu, Lwów. Bolesław Malezyński, urzędnik 
Banku krajowego, Lwów. Stanisław Mars, dy­
rektor Towarzystwa magazynowego, Lwów. 
Ignacy Neustein, buchalter Zboru izraelickiego, 
Lwów. Jan Niewiadomski, właściciel realności, 
Krzywczyce. Stanisław Pieńczykowski, urzędnik 
Banku krajowego, Lwów. Władysław Pruszkow­
ski, kierownik firmy elektrycznej, Lwów. Dr. 
Benjamin Schnek, adwokat, Lwów. Dawid 
Sehónfeld, właściciel dóbr, Lwów. Julian Solik, 
majster kuśnierski, Lwów. Dr. Władysław So- 
łowij, adwokat, Lwów. Jan Stankiewicz, wła­
ściciel fabryki ślusarskiej, Lwów. Sylwery 
Strzelbicki, st. inżynier Wydziału krajowego, 
Lwów. Włodzimierz Tepa, wicedyrektor Gali­
cyjskiej kasy zaliczkowej, Lwów. Józef Toczy­

ski, właściciel pracowni .stolarskiej, Lwów. Da­
wid Wechsler, właściciel fabryki tutek, Lwów. 
Maks Wiesenberg, właściciel składu drzewa, 
Lwów. Julian Wojtowicz, inżynier Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, Lwów. Dr. Leon Wolf, 
adwokat.

Przysięgli zastępcy: Naftali Adler, ku­
piec, Lwów. Jakób Bechtloff, właściciel restau- 
racyi, Lwów. Józef Hladik, właściciel piekarni, 
Lwów. Józef Huńkowski, majster szewski, 
Lwów. Dr. Franciszek Jaglarz, adwokat, Lwów. 
Wincenty Kirschner, wicesekretarz Wydziału 
krajowego, Lwów. Aleksander Podoski, urzędnik 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, Lwów. 
Kazimierz Teodorowicz, architekt, Lwów. Dr. 
Stanisław Zagórski, adwokat, Lwów.

— Sprawa Rydzyny. Jak" już wczoraj 
donosiliśmy, komisya, wybrana z łona Eady 
miejskiej w Krakowie, badała akta przedłożone 
przez dr. Loewensteina w sprawie zarzutów, 
uczynionych JE. Antoniemu hr. Wodziekiemu 
przez p. Ignacego Daszyńskiego. Czas donosi w 
tej sprawie: Słychać z dobrego źródła, że ko­
misya na podstawie przedłożonych dokumentów 
i referatu, przyszła do przekonania, iż zarzuty 
r. m. Daszyńskiego o „zaprzepaszczeniu11 Ry­
dzyny przez hr. Wodzickiego nie są uzasa­
dnione.

Sprawa będzie przedłożona pełnej Radzie 
na dzisiejszem taj nem posiedzeniu •

Słoioo warszawskie dowiaduje się, że hr. 
Henryk Potocki postanowił kwestyę swego u- 
działu w sprawie rydzyńskizj poddać pod roz­
poznanie polskich kół poselskich w Izbie pań­
stwowej i w Radzie .państwa w Petersburgu.

•A ) Z Izby sądowej. Dziś przed try­
bunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się roz­
prawa karna przeciw Mikołajowi Kułyczynowi, 
włościaninowi w Przystani, o zbrodnię zabój­
stwa, dokonaną 24 listopada 1810 r. na wła­
snej matce. Oskarżony często bił matkę, która 
zapisała mu grunt z warunkiem, że jej da u- 
trzymanie do końca życia. Kułynycz chciał się 
matki pozbyć. Dnia krytycznego pobił matkę 
ciężko. Nieszczęśliwa udała się do sąsiadów i 
prosiła ich o schronienie. Nazajutrz staruszka 
umarła. Sekcya zwłok wykazała, że była ona 
chora, ale pobicie sprowadziło śmierć. Oskar­
żony tłumaczył się, że sprowadził konia do 
izby i koń ten kopnął matkę i pokąsał. Wyrok 
zapadnie po południu.

(A ) Ogień pokojowy. W kawalerskiem 
mieszkaniu przy ulicy Krasickich 1. 16 zapa­
liła się wczoraj pościel na łóżku. Ogień ogar­
nął całe łóżko, które spłonęło. Inne rzeczy u- 
ratowano przed ogniem.

(A ) Wyrodny syn. Feiga Yogelfang 
udała się do policyi ze skargą na swego syna, 
że wykrada jej pieniądze na hulaszcze życie, 
a gdy mu robi wymówki, bije ją niemiłosiernie.

(A ) Podejrzani kontrolorzy. Areszto­
wano niejakiego Karola Pecha i jego towarzy­
sza Szczepana Waspana, którzy ubiegłej nocy 
przystąpili do p. Aleksandra Krzyżanowskiego, 
czekającego przed domem pod 1. 10 przy ulicy 
Jabłonowskich na otwarcie bramy i zażądali 
od niego, by się wylegitymował. W poszuki­
waniu legitymaryi zginęło p. Krzyżanowskiemu 
z kieszeni 20 koron. „Kontrolorzy11 tłumaczyli 
się na policyi, że myśleli, iż mają do czynie­
nia ze złodziejem, zaprzeczyli natomiast, jako­
by zabrali 20 koron. Sprawę rozstrzyguie sąd.

A  Zgubiono: złoty zegarek damski z 
łańcuszkiem ; książeczkę galic. Kasy oszczędno­
ści, opiewającą na 100 kor.

A  Fałszestwo weksli. Policya lwow­
ska aresztowała wczoraj słuchacza praw Józefa 
Zazulaka pod zarzutem fałszerswa weksli na 
1200 kor.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Roha­
tynie, Izydor Kwalewski, weteran z r. 1868.

w Ruszczy, Apolonia z Trębickich Dyn- 
dowiczowa, żona długoletniego zarządcy dóbr 
ziemskich, w 71 r. życia;

w Berlinie, Paweł Singer, poseł socyalno- 
demokratyczny, w 67 r. życia.

Kronika prowineyonaina.
§ L i c y t a e y a .  Dnia 14 lutego b. r., o 

godzinie 9 rano odbędzie się w magazynach 
na stacyi w Tarnopolu publiczny przetarg nie- 
podjętych towarów.

§ O k r a d z e n i e  c e r k wi .  W nocy z 23 
na 24 b. m. włamali się niewyśledzeni dotąd 
sprawcy do cerkwi w Starzyskach, w powiecie 
jaworowskim i skradli efekta i gotówkę na łą­
czną kwotę 1109 kor. 04 hal.

Kronika zagraniczna.
* K a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  Na linii 

Wiatka-Petersburg nastąpiło zderzenie pociągu 
osobowego z towarowym. Ma' być wiele zabi­
tych i rannych.

* W y b u c h y  w u l k a n u  T a a l  — jak 
donoszą z M anili— trwają nadal. Według obli­
czeń co najmniej 400 osób utraciło życie.

* K r a d z i e ż  m a n u s k r y p t u  Peter śb. 
Ztg. donosi, iż w dniu 21 z. m. wszystkie

główne posteruki policyjne w Petersburgu za­
alarmowano telegraficznie wiadomością o kra­
dzieży, dokonanej u jednego z wyższych du­
chownych ormiańskich, świeżo przybyłego z 
Kaukazu. Skradziono mianowicie kasetkę, wr któ­
rej znajdował się niezmiernie cenny oryginał 
jednego z najstarszych tekstów Ewangelii, spi­
sany w języku staro-ormiańskim na pargami- 
nie. Oprawa księgi ozdobiona była brylantami, 
szafirami, oraz innymi drogimi kamieniami i 
ona to skusiła głównie, jak się zdaje, złoczyńcę 
do kradzieży. Cenny rękopis przywieziono do 
Petersburga na życzenie jednego z muzeów, 
które pragnęło posiadać kopię.

* T t  a g e d y a r o d z i n n a .  Robotnik 
August Breitenbach w Bochum zadał w sobotę 
rano żonie swej kilka ran ciętych w głowę, 
następnie czworo swych dzieci powiesił, poczem 
i sam sobie odebrał życie przez powieszenie, 
żonę Breitenbacha w stanie beznadziejnym prze­
wieziono do szpitala.

* S z a l e n i e c  w Ba n k u .  Przed paru 
dniami wytwornie ubrany pan stawił się przed 
jednym z kasyerów Banku angielskiego i zażą­
dał wypłaty miliona funtów szterlingów, przy- 
czem podał swoje legitymacye. Rzuciwszy ua 
nie okiem, przytomny kasyer rzekł głośno — 
tak, aby go słyszał stojący opodal detektyw:

—■ Widzę, mam przed sobą najstarszego 
syna Jej Królewskiej Mości królowej Wiktoryi.

— A więc wypłaci mi pan tę sumę, bo 
inaczej wszystkich wystrzelam — zapowiedział 
szaleniec.

Kasyer zwrócił się do niego uprzejmie i
rzek ł:

— Ja tak znaczną sumą nie rozporządzam. 
Ten pan — wskazał na detektywa — zaprowa­
dzi pana do innej kasy.

Detektyw zbliżył się do obłąkańca, wziął 
go pod rękę i wyperswadował mu, że trzeba 
iść do głównej kasy przez ulicę. Szaleniec dał 
się wyprowadzić, ale zoryentowawszy się, że go 
nie do kasy prowadzą, sięgnął do kieszeni, lecz 
poHcyanci udaremnili zamach.

Notatki literacko-artystyczne.
Jednodniówka Ibalu prawników. Ru­

chliwe Tow. Biblioteki słuchaczów prawa wy­
dało pamiątkową jednodniówkę z utworami kil­
kunastu pisarzy lwowskich. Piękną tę pamiątkę 
balową dołączamy do dzisiejszego numeru Ga­
zety.

W sprawie Szymona Bnchlbindera.
Otrzymaliśmy z Warszawy od p. Maryana Wa- 
wrzeniecMego, b. ucznia Matejki, członka Komi­
syi do badań nad historyą sztuki w Polsce 
etc., list, w którym autor szeregiem rzeczowych 
dowodów wyjaśnia, iż w recenzyi z książki A. 
Gawińskiego p. t. „Józef Buchbinder“ "zaszła 
pomyłka, mianowicie: żyjący w Berlinie arty- 
sta-malarz Szymon Buchbinder jest rzeczywiście 
bratem zmarłego Józefa i uważa się za Polaka. 
Sąd nasz, że Szymon nie jest nawet krewnym 
Józefa i że jest Niemcem, oparliśmy na zdaniu 
znanego krytyka i estety Z. Sarneckiego, który 
również znał osobiście i Szymona i Józefa1. Jest 
rzeczą bardzo możliwą, iż p. M. Wawrzeniecki, 
który żył i żyje w bardzo bliskich stosunkach 
z rodziną Buchbinderów i który znany jest ze 
swoich źródłowych wiadomości, ma racyę. 
W każdym razie, celem wyświetlenia, zamie­
szczamy chętnie to sprostowanie.

«Widnokręgów)), dwutygodnika poświę­
conego kulturze polskiej, ukazał się zeszyt II 
i zawiera: M. Olszewski: „Dyalog krytyków o 
szkicach*. — Karol Irzykowski: „W kszałt 
linii spiralnej11. — Dr. Leon Biegeleisen: „Sprawa 
polska11 (z powodu dzieła Wł. Studnickjego). 
Roman Jaworski: „Opowieść o smutku czterech 
ścian11 (nowela). — Grzegorz Glass: „Sen nocy 
letniej11 (glossy). — Emile Bontrony: „William 
James, twórcę pragmatyzmu11. — Stanisła'’ Mi- 
łaszewski: „Hymn do wiosny11, „Słoneczka ,ra“ 
(poezye). — „Polskiemu Indyaninowń w S p o ­
wiedzi11 przez K. Irzykowskiego (polemiki — 
Z lwowskiej sali "koncertowej przez M. G ew- 
skiego. — Z rnchu naukowego. — Książki nade­
słane.

Prof. dr. Edward Westermarck. „Za­
gadnienia płciowe w świetle genealogii i. oral- 
ności“. Przetłumaczył dr. Bohdan Zab ,rski. 
Kraków. G. Gebethner i Sp. 1911.

(z. s.) Książka ta stanowi fragment ob­
szernego działa, noszącego tytuł „O początku i 
rozwoju pojęć moralnych11 i w niem, prawdo­
podobnie jaśniej, niż w swej ozęści, wyraża 
swoje ideowe założenie. Należy do prac ścisłej, 
pozytywnej wiedzy, chociaż stawia niekiedy hi­
potezy wątpliwej naukowej doniosłości i zna­
czenia. Pisana jest widocznie w oryginale sty­
lem, którego niemiecką suchość odtwarza wier­
nie polski przekład, posiłkujący się przytem 
dość często germanizmami i barbaryzmami nie­
zwykłej inwencyi, szpeeącemi czystość mowy 
naszej. Przytoczymy tu zaledwie kilka jaskraw­
szych dziwolągów, będących dostatecznym do­
wodem skażenia języka w wymienionem tłu­
maczeniu. Zamiast znanego powszechnie wy­
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razu „uogólniający", używa tłumacz przez siebie 
ukutego „ogóinizujący" „Wananie" zowie upar­
cie „wahnienie" (str, 78 i 85). Nie widzi „po­
wodu, by p r z y t r z y m y w a e  się innego zda­
nia" (str. 79). Zapewnia, że „kultura nowo­
czesna coraz bardziej u s t r a n i a  różnice i prze­
szkody, dzielące rasy. narodowości, klasy i wy­
znania" (str. 91). Twierdzi, że „u s i l  i ł y  się 
węzły" (str. 92), a „Kościół niewiele miał 
uszanowania p r z e d  kobietą" (str. 111). Wszakże 
dosyć?

(j. piętrz.) Adam Grzymała Siedlecki.
„Ctalerya moich bliźnich". Opowiadania i no­
wele. Z winietą rysunku Karola Frycza. Kra­
ków 1911.

Pióro Siedleckiego posiada wielką wy- 
tworność stylu, objawiającą się nawet wówczas 
gdy w przedmiot literacki zapuszcza autor ostrze 
satyry. Najnowsza książka utalentowanego fe­
lietonisty przynosi dobrą humoreskę, opartą 
na tle epizodów z wojny rossyjsko-japońskiej 
(„Dywersya"), gawędę staroszlachecką z poło­
wy ubiegłego stulecia (\,Łabęsio“), stylową a- 
kwarelę normandzką („Smukła lyonna"), we­
soły obrazek mieszczański, malujący życie sfer 
rzemieślniczych („Imieniny Konika"), satyry­
czną opowieść o trubadurze („Dlaczego zamilkł 
Peire Yidal?"), doskonałą w podpatrzeniu psy- 
chologicznem nowelę dziecięcą („Jego pierwszy 
romans"), piękny fragment, wzorowany na gro­
teskowych kronikach klasztornych („Prawdziwe 
dzieje Don Juana") i pełną humoru fraszkę li­
teracką („Formuła kompromisu"). Zajmujący 
tok ^powiadania, ujęcie przedmiotu dyskretne, 
werwa w barwnem malowaniu szczegółów czy­
nią z książki Siedleckiego niezwykle miłą le­
kturę.

Na osobną wzmiankę zasługuje świetna 
karykatura Frycza na okładce.

(j. piętrz.) Erazm Majewski. „Teorya 
człowieka i cywilizacyi". Nakładem księgarni 
E. Wendego i Sp. Warszawa 1911.

Jestto dzieło, będące znamieniem wielkiej 
erudycyi filozoficznej, bardzo pracowityeh stu- 
dyów i samodzielnej oryginalności poglądu. Ja­
ko druga część wydanej poprzednio „Nauki o 
cywilizacyi" analizuje duszę życia społecznego, 
dowodząc, że momenty duchowe ludzkości są 
tylko jednym akordem w ogólno-duchowej har­
monii wszechbytu. Autor dotyka bardzo umie­
jętnym sposobem systemu całego szeregu zaga­
dnień biologicznych, filozoficznych i socyologi- 
cznych, przeprowadzając między niemi łącznik 
myślowy, wiążący je w całość życia ludzkiego.

Alfons D audet. „Straszny rok". War­
szawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 1911.

(z. s.) Piękny dodatek otrzymali w sty­
czniu jako bezpłatne premium tegoroczni pre- 
mimeratorowie Tygodnika Ilustrowanego. Jest 
niem w wybornym przekładzie „Straszny rok" 
Alfonsa Daudeta. Około dwustu stronic liczący 
tom składa się z kilkunastu opisów i opowia­
dań, odnoszących się do dziejów roku 1870 i 
Jego smutnych następstw dla Francyi. Opisy i 
opowiadania przyjęte są głęboką miłością Oj­
czyzny, wyrażoną w formie artystycznej, pełnej 
wdzię! u i uroku. Wśród scen, podnoszących 
ducha i egzaltujących poświęcenie patryotyczne, 
znajdujemy również ponure obrazy, w których 
autor z właściwą sobie werwą satyryczną chło­
pcze niemiłosiernie lekkomyślność albo egoizm 
Pewnej części społeczeństwa francuskiego. Książ­
kę zdobią ilustracye, będące miniaturowemi ko­
piami kompozycyj, przedstawiających utarczki 
1 bitwy z wojny 1870—71 roku, a malowa- 
nych przez takich mistrzów jak Neville i Detaille.

Ludwik Stasiak. „Ród Stwoszów". Kra­
ków. Nakład autora. Sskład główny w ksie- 
Sarni G. Gebethnera i Spółki. 1911.
. . (#. s.) Broszura niniejsza, opracowana pil-

me i .sumiennie, jest w pewnym kierunku cen- 
nem,^ zupełnieniem dzieła tegoż samego autora, 
'Wydy ego pod tytułem „Prawda o Piotrze Vi- 
®ci?e P“- Ludwik Stasiak daje nam w niej chro- 

em^fzne, dokumentalne, szczegółowe wskaza­
n a  o rodzie Stwoszów, w początkach rycerskim, 

as ęp,ie w miarę ubożenia rodziny rozpływa­
nym się w mieszczaństwie, od Ottona Stwo- 

nĆ+ć+W0(*Za w°jsk polskich w r. 1181 aż do 
ro t V  -^Susława, który umiera w 1593 
nJoi ’ ? urodzin Wita Stwosza w Krakowie
Wioit- aa 1438, śmierci zaś jego na 1533. 
z rZe, rz’ bez żadnej wątpliwości kość

• S & S W  *** *  —  w

PtukaPn7r  ̂ ll0bei1 Saits<*ick. „Ludzie i
k.thD.r f  śpZLI S f eso' s- Ge-
i -

łonienfe’ lcznych artJŁułów, omawiaj acych wy- 
meme się odrodzenia z średniowiecza o rL

namfętno7 citykQ 7 S° fil°Z°fii’ wiedzy, obyczajów,V  SZtuki 1 upodobań 1U
wielu ściśm ° W*zy 0 zai> dobrze znane z
s tru t aut f k u f  °Pracowau, uzupełnia i iłu­

je autor kilku wieinymi profilami i wize­

runkami najwybitniejszych przedstawicieli epo­
ki. Sylwetki jego i portrety, w zarysach swo­
ich nie dotykają niemal wcale szczegółów bio­
graficznych, za to bardzo pilnie badają i od­
wzorowują wrodzone 'usposobienia portretowa­
nych; ich pojęcia, wiarę, uzdolnienie, wykształ­
cenie, wyobraźnię i temperamenty, słowem ca­
łą ich duchową istotę, uplastyczniając ją  z ta­
ką dokładnością, że papierowe postacie wyda­
ją się żywemi. Ta zaleta stanowi główną war­
tość dzieła, zasługującego na rozpowszechnienie.

Herman Heijermans. „Amnestya". 
Wolny przekład Andrzeja Marka. Warszawa. 
Nakład Gebethnera i Wolffa. 1911.

(z. s.) Jestto tendencyjny dramacik, po­
tępiający długoletnie więzienie, jakiem spra­
wiedliwość karze ciężkie zbrodnie. Treść i 
opracowanie utworu wywołuje wrażenie smu­
tku, wykonanie zaś jego sceniczne wymaga 
gry artystycznej, nie mającej nic wspólnego ze 
zwykłym dyletantyzmem amatorów, dlatego, 
może niekoniecznie właściwie wszedł w skład 
„Biblioteki teatrów amatorskich".

Kroniki Powszechnej, tygodnika spo­
łecznego, liter, i nauk. wyszedł zeszyt V. (rocznik
II.) i zawiera: Dr. K. Lubeckiego: „Świętość 
w cywilizacyi", wspomnienie o ks. L. Jażdżew­
skim, Obserwatora : „Z powodu wyborów pre­
zesa Koła polskiego w Wiedniu", Z. Kamiń 
skiego : „Skarby naszej ziemi". Lambdy: „Ze 
Lwowa", listy z Warszawy, Poznania i Lon­
dynu, Jubileusz dziesięcioletni JE. ks. Arcybi­
skupa dr. J. Bilczewskiego, W świecie katoli­
ckim, T. D .: „Z nowszych zdobyczy nauki",
Z obcych literatur, Tydzień polityczny, Książki 
nadesłane do redakcyi, Świeże mogiły.

W fejletonie nowela pt. „Była raz mała 
księżniczka".

Z teatru donoszą: Wskutek niezwykłego 
powodzenia Fredrowskiej komedyi „Wielki czło­
wiek do małych interesów", pełen humoru u- 
twór ten powtórzony będzie pojutrze, t. j. w 
piątek, gdyż na poprzedniem przedstawieniu 
teatr był doszczętnie wysprzedany, a bardzo 
wiele osób odeszło od kasy nie mogąc już na­
być biletów, a to w miejsce zapowiedzianego 
dramatu Szekspira „Ryszard III.", który znów 
dla tern lepszego przygotowania, przedstawiony 
zostanie dopiero na przyszły tydzień, w piątek 
10 lutego.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
We środę, po raz 11 „Peer Gynt", poemat 

dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena.
We czwartek, o godzinie 3 po południu 

„Betleem polskie" jasełka w 3 aktach Luc. 
Rydla.

We czwartek, o godz. 7'30 wieczorem po 
po raz 20-ty „Miłość cygańska", operetka w 3 
aktach Fr. Lehara.

W piątek, po raz drugi, „Wielki czło­
wiek do małych interesów", komedya w 5 a- 
ktach Al. hr. F redry; z Ferd. Feldmanem w 
roli tytułowej.

W sobotę o godz. 3 po poł. dla młodzie­
ży szkolnej: „Romeo i Julia", tragedya w 5 
akt. Szekspira, z p. Adwentowiczem i p. Szna- 
ge-Zielińską w rolach tytułowych.

W sobotę, o godz. 7'30 wieczorem po, 
raz 27-my, „Hrabia Luksemburg", operetka w 
3 aktach Fr. Lehara.

W niedzielę o godz. 3 i pół po poł,: 
„Złoty wiek rycerstwa", żart w 3 aktach Ka­
rola Marlowe’a.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 20 „Rozwódka", operetka w 3 aktach 
L. Falla.

W poniedziałek po raz 12: „Peer Gynt", 
poemat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena.

We wtorek, po raz pierwszy (nowość); 
„Dziecko księcia", operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara. Z udziałem Heleny Miłowskiej, Józefy 
Borowskiej, Karoliny Kliszewskiej, Amelii Ka- 
sprowiczowej, Eugenii Markowskiej, Adama Do­
bosza, Filipa Kuhgowskiego, Józefa Solnickie- 
go, Józefa Zaremby i Eugeniusza Kalinowskiego.

We środę po raz drugi „Dziecko księcia", 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

We czwartek, po raz trzeci „Dziecko księ­
cia", operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

W piątek, po raz pierwszy (wznowienie), 
„Ryszard III.", dramat w 5 aktach Szekspira; 
z R. Żelazowskim w roli tytułowej.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We czwartek, 2 lutego, po połndniu 
„Betleem Polskie", Jasełka w 3 aktach, napi­
sał Lucyan Rydel. Popularne.

We czwartek, 2 lutego, wieczorem „Ma­
dame Sans-Gśne", komedya w 4 aktach W. 
Sardou.

W piątek, 3 lutego, „Jaś i Małgosia", 
opera w 3 akiach Humperdincka.

W sobotę, 4 lutego, nowość, „Panna 
głupia", sztuka w 4 aktach H. Bataille’a.

W niedzielę, 5 lutego, popołudniu, „Mły­
narz i jego córka", dramat ludowy w 5aktacn 
Ed. Raupacha. Ceny zniżone do połowy.

W niedzielę, 5 lutego, wieczorem, nowość 
„Panna głupia", sztuka w 4 aktach Henryka 
Bataille’a.

W poniedziałek, 6 lutego, „Panna Mali- 
czewska", sztuka w 3 aktach Gabryeli Zapol­
skiej.

Z  T E A T R U .
(„Wielki człowiek do małych interesów", ko­
medya w 5 aktach A. hr. Fredry, wznowiona 

na scenie lwowskiej dnia 30 stycznia -b. r.).

Z pośmiertnych dzieł Fredry komedya 
„Wielki człowiek do małych interesów" zy­
skała rozgłos szeroki; pewna bezpretensyo- 
nalność, humor niewymuszony i zacięcie far­
sowe podobały się publiczności, a upodoba­
nie to od roku 1876 t. j. od chwili pierw­
szej reprezentacyi we Lwowie, przetrwało aż 
do dni dzisiejszych. Czas napisania komedyi 
przypada mniej więcej na rok 1850, a więc 
na epokę największej martwoty reakcjjnej 
w Galicyi; z tego powodu autor swego po­
mysłu doskonałego nie mógł spożytkowmć 
lepiej, nie mógł wyprowadzić swego boha­
tera, pana Ambrożego Jenialkiewicza, na 
szerszą arenę życia publicznego i w takiem 
dopiero świetle pokazać jego nicość. Błahe 
i bez głębszej treści tło sztuki sprawiło, iż 
świetna koncepcya literacka w wykonaniu 
wypadła blado i z tonu komedyowego wpa­
dła poniekąd w ton farsy. Prócz tego pewne 
reminiscencye z innych dzieł Fredrowskich, 
a mianowicie ze „Ślubów panieńskich" — 
panna Matylda z „Wielkiego człowieka" 
przypomina Klarę, panna Aniela znów swą 
imienniczkę ze „Ślubów", p. Karol trzpiota 
Gustawa, a wreszcie Dolski ckliwego Al­
bina — wskazują, iż cała komedya została 
napisana pospiesznie. Wszystkie jednak jej 
niedoskonałości, jak brak intrygi i akcyi, 
wynagradza wielki humor i dowcip niezró­
wnany.

Wdzięczne pole do popisu mają w 
„Wielkim człowieku" aktorzy, grozi im je ­
dnak zawsze niebezpieczeństwo, iż dadzą się 
porwać temperamentowi i z komedyi zrobią 
farsę. Tak stało się na przedstawieniu one- 
gdajszem. Z wyjątkiem pań Trapszo i 
Michnowskiej. doskonałych przedstawicielek 
ról Matyldy i Anieli i pp. Biegańskiego i 
Jaworskiego, bardzo dobrze grających Karo­
la, brata Anieli i pana Ignacego, domowni­
ka Jenialkiewicza, wszyscy inni przesadzali i 
wyrządzili krzywdę autorowi i sobie samym. 
Wielka szkoda, iż n. p. p. Nowacki trakto­
wał Dolskiego w ten sam sposób, jak bo­
hatera w „Złotym wieku rycerstwa" ; pewne 
umiarkowanie przyniosłoby może mniej okla­
sków, lecz w zamian za to dałoby dowód 
wyższych aspiracyj artystycznych. P. Feld­
man w roli Ambrożego Jenialkiewicza był 
poprawny; nie można wprost wymagać od 
artysty, ażeby co tygodnia stwarzał arcydzieło 
sztuki aktorskiej — należałoby więc nieco 
więcej szanować siły grających i nie narażać 
ich na ostre krytyki i zarzuty niesprawiedli­
we. O innych aktorach nie wspominam, bo 
pocóż napróżno wskazywać usterki tym, któ­
rzy nie są w stanie z nich się wyzwolić. 
Również lepiej nie pisać o reżyseryi, która 
o pewną stylowość w sztuce nie zbyt była 
dbałą. Gbr.

Stypendya.
□  Wydział krajowy nadał wakujące 

począwszy od roku szkolnego 1910,11 stypen­
dya następującym kandydatom.

U n i w e r s y t e t  we  L w o w i e ,  W y­
dział praw n iczy: Raczyński Tadeusz I. r. 
fund. Strzałk. 500 kor., Solarski Wincenty
III. r. fund. Strzałk. 500 kor., Żurakow7ski 
Antoni I. Żurak. 420 kor. (fam.), Friihling 
Bolesław I. Głow. 420 kor. (fam.), Zielonka 
Stefan I. Stup.-Jank. (fam.) 600 Lor., Gieli- 
towicz Włodzimierz III. Stnp.-Jank. (fam.) 
600 od II. półrocza, Kułakowski Stanisław I. 
Głow. 315 kor., Hubert Julian III. Soles. 
400 kor., Górecki Roman III. Głow. 315 kor.

W ydział m edyczny: Kowalewski Mie­
czysław III. Strzałk. 500 kor., Wacyk Ale­
ksander I. r. Dołżań. 455 kor. od II. półr., 
Bronikowski Kalikst V. Barcz. szl. 600 kor., 
Bętkowski Tadeusz IV. r. . Barcz. szl. 600 
kor., Szymozyna Karol II. Żurak. nieszl. 420 
kor., Arciszewski Zdzisław I. Zawadź. 315 
kor. (szlach.), Fischer Ludwik IV. Głow. 
420 kor., Laskiewicz Alfred IV. Brzeskiego 
380 kor. szlach., Dolirski Karol II. r. Źalch. 
231 kor. szlach., Linkówna Zofia V. Sobol. 
300 kor,, Biliński Edward V. Głow. 315 kor., 
Stuchty Stnisław IV. Głow. 31a kor., Mikie- 
wiczówna Anna IV. Krakowska Zakordon. 
315 kor.

W ydział filozoficzny : Suchcic Włady­
sław III. Barcz. nieszl. 600 kor., Wierzejski 
Józef III. B. Towarn. 400 kor., Karwacki 
Michał II. Głow, 315 kor., Słonecki Broni­

sław II. Barcz. szlach. 600 kor., Łysakowski 
Walery II. Potoc. szlach. 315 kor., Golias 
Maryan IV. z B. Niezabit, 1000 kor., G dań­
ski Jan  IV. Żurak. nieszlach. 420 kor., Wi- 
dajewicz Józef III, Głow7. 420 kor., F rankie­
wicz Czeesław III. Barcz. 600 kor. nieszl., 
Planitzer Antoni III. Siemian 400 kor. (od
II. półr.), Skarbiński Władysław III. Barcz. 
bies7J. 600 kor., Eustachiewicz Tadeusz IV'. 
Spadwińskiego 350 kor., Kardasz Izydor III. 
Głow. 315 kor., Pura Wasyl I. Głow. 315 
kor., Mazur Wawrzyniec III. r. Głow. 315 
kor., Bettinger Mieczysław II. r. Głow. 315 
kor., Lachowicz Franciszek III. r. Głow. 315 
kor.. Wanic Józef III. Głow. 315 kor., Lich- 
tenberg Władysław III. Głow. 420 kor., 
Czerny Zygmunt IV. Barcz. nieszl. 600 kor., 
Fedewycz Wichał I. Głow. 315 kor., Zabo­
rowski Wincenty IV. Głow. 315 kor.

U n i w e r s y t e t  J a g i e l l o ń s k i  K r a ­
ków.  W ydział p raw niczy: Grodzicki Ludwik 
Ią. r. Głow. fam. 315 kor., Jankowski Ka­
rol I. r. Stup. Jank 600 kor. fam., Staśko 
Łukasz IV. Barcz. 600 kor. nieszl., Mikuło­
wski Jan  III. r. Obnis. 820 kor. szlach., Ma- 
komaski Maryan I. r. Rusyana szlach. 420 
kor., Krzyżanowski Józef III. r. Zawadź, szl. 
315 kor., Turchalski Wadysław IV. r. Sobo­
ty 420 kor,, Gauszer Mieczysław II. r. Głow. 
315 kor., Kwiatkowski Henryk III. Głow. 
315 kor., Dwornik Stefan I, r. Głow. 315 
kor., Styczeń Adam II. Głosv. 315 kor.

W ydział m edyczny: Schróder Antoni
V. Głow. 420 kor., Żelazny Józef IV. r. 
Głow. 420 kor., Dzius Ludwik II. Siemian. 
400 kor., Celarek Józef V. r. Głow. 315 kor., 
Radwan Stanisław V. Głow. 315 kor. szlach.

W y d z i a ł  f i l o z f i c z n y :  Chmurka
Stanisław I. r. Strzałk. 500 kor., Marcya- 
niak Franciszek III. Barcz. 600 kor. nieszl., 
Jabłonowski Roman IV. r. Dydyń. 1200 kor. 
szl., Krzyżanowski Juliusz I. Głow. 420 kor. 
szl., Gębica Jan IV. Lask. 400 kor. fam., 
Brablec Franciszek IV. r. z B. Niezab. 1000 
kor., Szymański Stanisław-IV. Głow. 420 
kor., Kołodziejczyk Edmund IV. Głow. 420 
kor., Mondelski Stanisław IV. Petrycz. 400 
kor., Piotrowski Jan II. Petrycz. 400 kor., 
Rybarski Mieczysław I. Głow. 315 kor., F i­
giel Michał II. Głow. 315 kor., Grażyński 
Michał II. Głow. 315 kor., Michałkiewicz 
Mieczysław III. Głow. 315 kor., Rzepa Jó­
zef II. Głow. 315 kor., Siemionów Włodzi­
mierz III. Głow. 314 kor., Zmarzły Józef IV. 
Głow. 315 kor,, Jabłoński Roman I. Głow, 
315 kor., Odroń Jan  IV. Głow. 31-5 kor.

P o l i t e c h n i k a  Lwów: Łapiński Ste­
fan I. mech. Żurak 525 kor. szlach., Rogo­
ziński Michał I. inż. S.ądec. 200 kor., Mali­
na Stanisław III. inż. Żurak. 525 kor. szl., 
Kosiński Zbigniew II. inż. Zawadź. 420 kor. 
szl., Moroz Emil III. hydr. Przeor. 300 kor. 
fam. Gostyński Tadeusz I. geom. Żalch. 231 
kor. szl., Joscht Adolf IV. chem. z B. Niezab. 
1000 kor,, Boj Maryan IV. mech. Żurak. 
320 kor. (nieszl.), Durkalec Roman IV. inż. 
Głow7. 420 kor., Moszyński Tadeusz I. arch. 
Siemian. 400 kor. Bach Julian II. inż. Głow. 
420 kor., Bassarab Dymitr III. inż. Głow. 
420 kor., Brauny Paweł II. inż. Głow. 315 
kor., Krause Henryk I. inż. Głow. 315 kor., 
Laskowski Ryszard I. inż. Głow. 315 kor. 
szl., Michalewski Jan II. inż. Głow. 315 k o r.,. 
Lubieński Ludwńk III. inż. Głow. 315 kor., 
Rapf Feliks II. inż. Głow. 315 kor., Paluch 
Mieczysław IV. inż. Głow. 315 kor., Desz- 
berg Eugeniusz IV. hydr. Żurak. 315 kor. 
(nieszl.). Swoboda Jan III. hydr. Głow. 315 
kor., Biliński Roman II. mech. Głow. 315 
kor., Szewczyk Feliks I. mech. Głow. 315 
kor., Grocholski Zygmunt I. mech. Głow. 
315 kor., Skórkowski Tadeusz II. inż. Głow7. 
315 kor.

G i m n a z y u m  B ą k o w i c e :  Maciejow­
ski Tadeusz VI. Egier. 600 kor., Strutyński 
Tadeusz VIII. Soles. 400 kor.

G i mn .  r e a l n .  B i a ł a :  Fijak Jan  III. 
Gozdowicza 200 kor.

G i m n .  B r o d y :  Komenda Józef VIII. 
Kapel. 100 kor.

G i m n .  B r z e ż a n y :  Eber Hirsch VL 
Biera 396 kor. (fam.).

G i m n .  B u c z a c z :  Żyromski Julian 
VII. krak. zak. 315 kor.

G i m n .  B r z o z ó w :  Kędzierski Józef 
I. Popkiew. 200 kor. fam.

G i m n .  C i e s z y n :  Branny Jan  VIII. 
Pukał. 200 kor,

Gi mn .  D ę b i c a :  Munnich Tadeusz
VI. Przesm. 300 kor. (od II. półr.). Cygan 
Józef VII. Głow7. 315 kor.

G i m n a z y u m  G o r l i c e :  Barnasiewicz 
Michał kl. V. Puk. 200 K.

G i m n a z y u m  J a s ł o :  Kułakowski Jan 
I. kl. Głow. 315 K. fam. Kułakowski Wła­
dysław, I. Głow. 315 fam. Matzner Włodzi­
mierz, VIII.. Głow. 315 K. Michalew;ski Sta­
nisław, V. Żalch. 231 szl.

G i m n a z y u m  poi .  K o ł o m y j a :  Kro- 
bicki Kazimierz, VII. Żalch. 231 K. szl.

G i m n a z y u m  I. K r a k ó w :  Lenczow- 
ski Karol, VIII. Petrycz. 300 K. Tabeau Jan,
IV. Petrycz. 300 K. Binder Kazimierz, VIII. 
Głow. 315 K.

G i m n a z y u m  II. K r a k ó w :  Słapa 
Aleksander, VI. kl. Głow. 315 K.
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G i m n a z y u m  III. K r a k ó w :  Sękow­

ski Stanisław. VIII. Stup.-Jank. 400 K. fam. 
Broniewski Tadeusz, VII. B. Tow. 400 K. 
Szul Bogusław, VI. Jarosł. 210 K. Kośeiuski 
Hieronim, VIII. Głow. 315 K.

G i m n a z y u m  IV. K r a k ó w :  Papla 
Józef, V m . Głow. 315 K.

G i m n a z y u m  V. K r a k ó w :  Wiśniow- 
wski Władysław, II. Stup.-Jank. 400 K. fam.

G i m n a z y u m  I. L w ó w :  Kosarewicz 
Wasyl, VIII. Krakowska zakordon. 315 K.

F i l i a  g i m.  I. L w ó w :  Kuczabski 
Wasyl, VI. Karola Skibniewskiego, 200 K.

Gi m.  II. L wó w:  Heek Juliusz, V. 
Łahoc. 420 K. fam.

G im . III. L wó w:  Stankiewicz Maryan, 
I. Stank 400, fam. (od II. półr.). Kucharski 
Paweł, VII. Zawadź. 315 K., szl.

Gi m.  IV. L w ó w :  Dorosz Jan, VII. 
Głow. 315 K. Parylewicz Stanisław, VI. 
Głow. 315 K,

F i l i a  g i m.  IV. Lwó w:  Romanowski 
Michał, II. Roman. 350 K., fam.

Gi m.  V. . Lwó w:  Kiełbusiewicz W ła­
dysław, V. Kiełb. 400 K., fam.

Gi m.  VI. Lwó w:  Zakrzewski Aleksan­
der, VIII. Żalch. 231 K. szl. Widniewski 
Bolesław, VIII. Głow. 315 K.

Gi m.  VII, L wó w:  Jędrzejowski Mi­
chał, VI. Soles. 400 K.

G i m n .  VIII. L w ó w :  Mróz Edward, 
VII. Głow. 315 K.

Gi m.  Mi e l e c :  eękowski Jan, VI. Stup.- 
Jank. 400 K., fam.

Gi m.  I. N. S ą c z :  Waligóra Aleksan­
der, VII. Sąd. 200 K.

Gi m.  II. N. Sącz :  Tomaszkiewicz
Leopold, VII. Głow. 315 K.

Gi m.  O r ł o w a :  Dudek Aloizy, II. 
Pukał., 200 K.

Gi m.  I. poi .  P r z e m y ś l :  Mazurkie­
wicz Sylwester, V. Pukał. 200 K.

Gi m.  II. R z e s z ó w :  Feret Wojciech,
VI. Głow. 315 K. (od II. półr.).

Gi m,  S a n o k :  Remer Tadeusz, VII. 
Zawadź. 315 K., szl. Boroń Stanisław, VII. 
Pukał. 200 K. Vetulani Zygmunt, VII. Krak. 
zakord. 315 K.

Gi m.  I. poi .  S t a n i s ł a w ó w :  Ob- 
miński Adam I. Głow. 315 kor. fam., Słu- 
gocki Karol VII. Stanisław, 100 kor.

Gi m.  II. poi .  S t a n i s ł a w ó w :  Ga- 
.rapich Eliasz VII. Egier. 360 kor.

Gi m.  rus .  S t a n i s ł a w ó w :  Maćków 
Tymoteusz VI. ks. Skib. 200 kor.

Gi m.  S t r y j :  Porochownyk Piotr VIII. 
Gozdowicza 200 kor.. Fabiański Tadeusz VII. 
Chleb. 120 kor.

Gi m.  I. poi .  T a r n o p o l :  Rogalski 
Michał VIII. Głow. 315 kor,

Gi m.  II. poi .  T a r n o p o l :  Dobrzań­
ski Antoni VII. Głow. 315 kor. (od II. połr.).

Gi m.  r u  s. T a r n o p o l :  Tryhubczak 
Arsen VIII. księdza Skib. 200 kor.

Gi m.  II. T a r n ó w :  Szułakiewicz Józef
VII. Głow. 315 kor., Kozaczka Władysław V. 
Janowskiego 90 kor.

R e a l n a  II. K r a k ó w :  Kucia Stani- 
Iław VII. Głow. 315 kor.

R e a l n a K r o s n o :  Lgoeki Krzysztof VI. 
Głow. 315 kor. szl., Muszyński Józef III. 
Głow. 315 kor.

R e a l n a  I . L w ó w :  Chrzanowski Kon­
stanty IV. Kurdw. 500 kor. szl., Paehla Sta­
nisław VI. Głow. 315 kor.

R e a l n a  II. L w ó w :  Białobrzeski Ro­
man VII. Soles. 400 kor., Paszkiewicz Sta­
nisław VI. Jarosł. 210 kor.

R e a l n a  S t a n i s ł a w ó w :  Jełowicki 
Tadeusz IV. Strzałk. 500 kor. fam., Hilczer 
Juliusz IV Pukał. 200 kor.

R e a l n a  T a r n ó w :  Sittauer-Bonko- 
wicz VI. Głow. 315 kor.

L i c e a :  Pilatówna Olga kl. VI. Lic. 
Olgi Filippi Lwów, Krak., Zak. 315 kor.

S z k o ł y  l u d o w e :  Pażdziora Stani­
sław III. Andrychów Matec 100 kor. fam., 
Grossman Maryan III. im. Elżb. Lwów 
Nazark. 135 kor. fam., Parzygnat Jan IV. 
S tarł-B ystre  Pitonia 144 kor. fam., Cisow­
ski Eugeniusz IV. kord. Lwów-Moraw 130 
koron, Uścieńska Zofia III. wydz. M. Magd. 
Lwów Uścień. 100 kor. fam.

S e m in  a r y  a n a u c z ,  ż e ń s k i e :  Fi- 
derkiewiezówna Józefa IV, Semin. Lwów, 
Nazark 135 kor. fam.

W e t e r y n a r y a  L w ó w :  Kłosiński
Edward II. Głow. 315 kor.

S z k o ł a  r o l n .  C z e r n i c h ó w :  Szym­
kiewicz Bronisław II. Petr. 250 kor., Gajew­
ski Stefan II. Petr. 250 kor., Dobrzański 
Rudolf II. Petr. 250 kor., Szymanek Józef II. 
Petr. 250 kor.

S z k o ł a  p r z e m y s ł .  K r a k ó w :  Ku- 
ziela Stanisław III. r. mech. Petr. 400 kor., 
Sobola Kazimierz IV. r. chem. Petr. 400 kor.,. 
Wyroba Edmund IV. r. budów. Petr. 400 kor.

Z a k r a j .  Z a k ł a d y  n a u k o w e :  Szulz 
Eugeniusz III. r. pr. Czerniowce Olcz. 280 
kor. fam., Fedyna Roman L med. Wied. Stup. 
Jank. 600 kor. fam. Boratyński Józef III. 
med. Wied. Stupn. Jank 600 kor. (od II. 
półr.).

OSTATNIA POCZTA.
Zajścia na Uniwersytetach.

W Krakowie.
Wczoraj wieczorem odbył się w Aka­

demii sztuk pięknych za pozwoleniem rekto­
ra Axentowieza wiec uczniów Akademii w 
sprawie zajść na Uniwersytecie Jagielloń­
skim. Na wiec przybyli też słuchacze Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, biorący udział w 
akcyi strajkowej. Referent akademik Przy­
bylski przedstawił stanowisko i akcyę mło­
dzieży postępowej. Uczeń Akademii sztuk 
pięknych Zubczewski wezwał swych kolegów 
do solidarności z postępową młodzieżą Uni­
wersytetu, twierdząc, że wyrazem tej solidar­
ności powinien być trzydniowy strajk mani­
festacyjny w Akademii sztuk pięknych. Wy­
wiązała się następnie burzliwa dyskusya, 
gdyż część zebranych była przeciw7 strajkowi.

Większością głosów uchwalono jednak 
rozpocząć dziś trzydniowy strajk manifesta­
cyjny.

Dzisiejszy Czas poranny d n o si: W roz­
licznych stowarzyszeniach akademickich pro­
wadzono wczoraj gorączkowe obrady. Mło­
dzież postępowa odwołała wiec, a obradował 
tylko komitet strajkowry. Tow. „Promień11 
miało się oświadczyć za dalszym strajkiem 
w razie otwarcia wykładów. Młodzież postę­
powa ma wysłać do P. Ministra oświaty de- 
putacyę, oraz wszcząć akcyę w celu porusze­
nia innych Uniwersytetów, które dotychczas 
ograniczyły się tylko do słownych objawów 
sympatyi.

Młodzież przeciwna strajkowi krzątała 
się również energicznie. Postanowiła wysłać 
równocześnie deputac-yę do Koła polskiego i 
do P. M inistra oświaty z mernoryałem, za­
opatrzonym w setki podpisów, który między 
innemi ma zawierać prośbę o jak najszybsze 
podjęcie zawieszonych wykładów. Deputacya 
ta wczoraj wieczorem o godzinie 10 odje­
chała do Wiednia.

W Uniwersytecie Jagiellońskim dzisiaj 
stan niezmieniony. W Akademii Sztuk pię­
knych prace ustały. Wywieszono tablicę z za­
wiadomieniem o 3 dniowym strajku w odpo­
wiedzi na zajścia w Uniwersytecie, d. 30 z. m.

We Lwowie.
Senat akademicki Uniwersytetu lwow­

skiego
odbył wczoraj wieczorem posiedzenie, 

na którem uchwalono, iż wstęp na Uniwer­
sytet mają mieć jedynie ci słuchacze, którzy 
wykażą się nietylko legitymacyą akademicką, 
lecz także indeksem, stwierdzającym, iż wła­
śnie w porze, w której akademik przybywa 
na Uniwersytet, odbyć się ma wykład, wy­
mieniony w indeksie.

Nadto uchwalił senat akademicki ze 
względu na zachowanie się strajkujących za­
wiesić na razie pracę w Instytutach medy­
cznych przy ul. Piekarskiej 1. 52, a to, aże­
by uchronić przed uszkodzeniem te cenne 
urządzenia i zbiory, a dalej ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne, rozbicie bowiem 
jednego choćby słoja z kulturą bakcylów lub 
t. p. mogłoby wywołać nieobliczalne następ­
stwa. Wykłady we wszystkich innych insty­
tutach, na klinikach i Uniwersrsytecie odby­
wać się będą normalnie.

*

Wczoraj po południu przyszło w In s ty ­
tucie chemicznym przy ul. Piekarskiej do 
ubolewnnia godnych bójek, wszczętych przez 
młodzież strajkującą z młodzieżą, niesolida- 
ryzującą się ze strajkiem. Pozatein panował 
na Uniwersytecie spokój.

O godzinie 6 wieczorem kilkuset słu­
chaczy Politechniki usiłowało dostać się do 
gmachu uniwersyteckiego. Zamiar ten jednak 
udaremniła policya.

Wczoraj po południu odbył się w szkole 
lasowej wiec uczniów, na którym uchwalono 
wstrzymać się od wykładów.

Dziś o godzinie 8 rano usiłowała gru­
pa młodzieży strajkującej udaremnić odby­
wający się właśnie w wielkiej sali galic. To­
warzystwa muzycznego wykład prof. dr. Twar­
dowskiego. Ekscedentów wyparła jednak 
młodzież chętna do nauki z sali, poczem wy­
kład odbył się bez żadnej dalszej przeszkody.

Jednemu słuchaczowi Politechniki, który 
chciał udaremnić ten wykład, odebrała poli­
cya żelazną laskę.

Przed" Uniwersytetem stoją szpalery 
żołnierzy policyjnych, wzmocnione przez 
wojsko. _____ __

=  Komisya socyalno-polityczna I z b y  
p o s ł ó w  obradowała wczoraj dalej nad wnio­
skami p. Adlera w sprawie uregulowania 
czasu pracy w przedsiębiorstwach, utrzymu­
jących ruch bez przerwy.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto kompro­
misowy wniosek p. Stwiertni, aby wybrać 
subkomitet z 5 członków, który ma przed­
stawić komisyi wnioski co do czasu pracy i

zapewnienia wypoczynku niedzielnego, oraz 
przerw w pracy w przedsiębiorstwach, będą­
cych bez przerwy w ruchu, a szczególnie w 
przemyśle żelaza.

I)o subkomitetu tego wybrano między 
innymi p. Czajkowskiego.

Przewodniczący przekazał subkomite- 
towi wszystkie wnioski, postawione wr ciągu 
dyskusyi i oświadczył, że po ukończeniu prac 
subkomitetu umieści sprawozdanie na porząd­
ku dziennym.

Subkomitet ukonstytuował się, wybie­
rając p. Czajkowskiego przewodniczącym.

- Z Berlina donoszą: Sekretarz Ki- 
derlen-Wiiehter i ambasador angielski Go- 
schen podpisali wczoraj traktat regulujący 
w y d a w a n i e  p r z e s t ę p c ó w  m i ę d z y  
N i e m c a m i  a s z e r e g i e m  a n g i e l s k i c h  
o b s z a r ó w  ochronnych, zwłaszcza w Afryce.

-  Wczoraj przedpołudniem zebrał się 
p a r l a m e n t  a n g i e l s k i .  Ze względu na 
nowy skład parlamentu muszą być załatwio­
ne różne formalności, zanim nastąpi rzeczy­
wiste otwarcie sesyi przez króla. Przede- 
wszystkiem będzie dokonany wybór przewo­
dniczącego.

Posiedzenie odroczono do dzisiaj.
— Donoszą z Lizbony, że komisya, u- 

stanowioną przez r z ą d  p o r t u g a l s k i  ce­
lem reformy władz dyplomatycznych, pro­
ponuje zniesienie poselstw w Wiedniu, Ber­
linie, Rzymie i Petersburgu, a utworzenie w 
miejsce ich konsulatów7. Posłów miahtby Por­
tugalia utrzymywać tylko w Londynie i w 
Rio de Janeiro.

D eleg acje .

B udapeszt, 1 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi spraw zagranicznych 
Delegacyi austryackiej. po P. Ministrze hr. 
Aehrenthalu zabrał był ponownie głos del. 
dr. K o z ł o w s k i .

Mówca poparł rezolucye del. Soukupa 
w sprawie inicyatywy Stanów Zjednoczonych 
celem ograniczenia zbrojeń, ponieważ jednak 
Delegacye nie, porozumiewają się bezpośre­
dnio z senatem Stanów Zjednoczonych, za­
proponował mówca zmianę wniosku del. Sou­
kupa, domagając się mianowicie wezwania 
Rządu, aby w tym przedmiocie pośredniczył. 
Mówca podziękował P. Ministrowń spraw za­
granicznych za to, że zwalczał wniosek znie­
sienia ambasady austro-węgierskiąj przy Wa­
tykanie. Mocą ustawy z r. 1870 poręczone 
są Ojcu ś\v. prawa monarszego zwierzchni­
ctwa. Dwory protestanckie i schizmatyckie 
mają swych posłów7 u Watykanu, tern bar­
dziej inusi przecież Monarcha Austryi i a- 
postolski król Węgier mieć przedstawiciela. 
Polemizując z wywodami p. Kramarza, po­
wiada mówca, że w istocie zawsze zwalczał 
polityczne traktaty handlowe, lecz stale po­
pierał słuszne porozumienie się rolnictwa z 
przemysłem. Nie uchodzi utrzymywać, jako­
by przemysł ponosił większe ofiary na rzecz 
siły zbrojnej Państwa, aniżeli rolnictwo. Rol­
nicy dostarczają większości rekrutów7, skła­
dają więc większy podatek krwi. Także co 
do pośrednich podatków7 trudne byłoby roz­
różnienie między rolnictwem a przemyśle ni 
Najlepsze traktaty handlowe nie mogą za­
stąpić inicyatywy kupców i przystosowania 
się do targu i do miejscowych zwyczajów7. 
Ze sprawozdań konsularnych wynika, że uje­
mne wyniki naszego handlu z Rumunią na­
leży raczej przypisać trudnościom w7 przysto- 
waniu się, aniżeli warunkom traktatu han­
dlowego.

Mówca nie chce odmawiać P. Ministro­
wi spraw zagranicznych dobrej woli w spra­
wie wydalari, nie zadowala jednak mówcy 
ani oświadczenie P. Ministra, ani obietnica 
niemieckiego rządu. P. Kozłowski zbija na­
przód twierdzenie hr. Aehrenthala, jakoby 
obce państwo miało prawo wydalać całe klasy 
osobników lub przynależne do pewnej naro­
dowości osoby. Mówca przytacza szereg zasad 
prawa narodów; według tych postanowień 
prawro wydalania może być stosowane z usa- 
sadnieniem tylko do poszczególnych indy­
widuów i to tylko w razie politycznej agita- 
cyi niebezpiecznej dla państwa, lub w wy­
padku naruszenia ustaw. Zwalczanie w7ydalań 
powinno nie poprzestać, jak dotąd, na spe- 
cyalnyeh wypadkach, lecz przedewszystkiem 
winno objąć wyjątkowe ustawy na niekorzyść 
słowiańskich narodów, w których mieści się 
naruszenie zasad humaniiarności. Rząd au- 
stryacki powinien również energiczniej postę­
pować.

W iedeń , 1 lutego. Na posiedzeniu ra­
dy zawiadowczej galic. Banku dla handlu 
i przemysłu postanowiono podwyższyć kapi­
tał akcyjny Banku z 2,500.000 na 4 miliony. 
Uchwalono otworzyć oddział hipoteczny, któ­
ry niebawem ma wejść w życie.

W iedeń, 1 lutego. W Zakładzie kredy­
towym odbyło się wczoraj plenarne posie­
dzenie przedstawicieli austryackich i węgier­
skich rafineryj nafty. Wybrany na pełnem

posiedzeniu komitet przedłożył sprawozdanie. 
Jutro i pojutrze toczyć się będą konfereneye 
między poszczególnemi rafineryami a komi­
tetem. Plenarne posiedzenie odroczono do 
soboty, 4 lutego. Na tern zebraniu komitet 
zda ostateczną relacyę i powzięte będą defi­
nitywne uchwały.

Z W. Księstwa Poznańskiego.
Poznań, 1 lutego. (Tel. pryw.). Gazety 

niemieckie donoszą, że komisya kolonizacyjna 
wykupiła w pow. szamotulskim znaczny ob­
szar, mianowicie dobra Kaźmierz, Komorowo, 
Emilianowo i t. d., razem 10.300 morgów, 
czyli wielką część majątku księcia Alfreda 
sasko - kobursko - gotajskiego.

Polacy pod berłem rossyjskiem.
Warszawa, 1 lutego. (Tel. pryw.). Gen. 

gubernator zawiadomił gubernatorów Kró­
lestwa polskiego i policmajstra Warszawy, 
że uznał za możliwe zniesienie zakazu ogła­
szania i rozpowszechniania wiadomości o ru­
chach wojsk i sił morskich.

Warszawa, 1 lutego. (Tel. pryw .). Do 
władz tut. miał nadejść z Petersburga okól­
nik, mocą którego Polacy w służbie państwo­
wej mogą być w przyszłości awansowani tyl­
ko do X. klasy włącznie.

Warszawa, 1 lutego. (Tel. pr.). Stan 
zdrowia Arcybiskupa ks.' Popiela pogorszył 
się tak, że jest niemal beznadziejny. Przy 
łożu chorego zgromadziła się najbliższa ro­
dzina. Ojciec św7. przysłał choremu telegra­
ficznie błogosławieństwo Apostolskie.

Lublin, 1 lutego. Tel. pr.). Policya w 
ostatnim czasie powiększyła dozór nad dru- 
kowanemi etykietami różnych sklepów w 
miastach prowincyonalnych, zwłaszcza nad 
sklepami współdzielezymi. Sporządzono kilka­
naście protokołów za etykiety drukowane wy­
łącznie w języku polskim.

L u b lin , 1 lutego. (Tel. pryw .). One- 
gdajszej nocy na stacyi Bedlno banda uzbro­
jonych rabusiów napadła na magazyn towa­
rowy i na naładowane wagony. Strażnik sta­
cyjny zaalarmował służbę. Napastnicy dali 
kilka strzałów rewolwerowych, poczem zbie­
gli do lasu.

W ilno, 1 lutego. (Tel. pryw.). Grupa 
prawdziwych Rossyan gorące prowadzi przy­
gotowania do wyborów do 4 Dumy. Jako 
kandydata na posła postawiono znowu Za- 
mysłowskiego, a na miejsce duchownego 
Wieraskina upatrzono redaktora Krestjanina 
Kowalczuka.

Kici co, 1 lutego. (Tel. pryw.). W Ole- 
sku pod Koniecpolem na polowaniu u p. Nie- 
rnojowskiego, skutkiem przypadkowego strzału, 
postrzelony został wicegubernator kielecki 
Dewell. Stan jego poważny.

Kowno, 1 lutego. (Tel. pryw.). W Ra- 
kiszkach. w pow.. jeziorowskim, wykryto fa­
brykę fałszywych pasportów. Pasporty te 
przeznaczone były dla emigrantów i miały 
szeroki popyt na całej Litwie i Białorusi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeńj, 1$ lutego 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 677'—, Akcye węgierskiego Zakładu
kredytowego 868 50, Akcye Anglobanku
326 25, Akcye Union banku 638 25, Akcye 
Landerbanku 539 40, Akcye Bankvereinu
565-—, Akcye Bodencredit 1344-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688'—,
Akcye kolei państwowych 751 , Akcye,
kolei Południowej 115 —, Akcye kolei Elbe- 
thal —•—, Akcye kolei Północnej 5160-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 779'—, Akcye Rima Muranyi 683' —. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2635*—, 
Akcye Fabryki broni 748'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 370'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 815'—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9P95. 
Renta majowa 93'05, Austryacka Renta ko­
ronowa 92-95, Węgierska Renta koronowa 
91'95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92'60, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-25, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-10. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110-50, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99'40, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98'65, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93'65.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 92-65, Losy ture­
ckie 258-25, Marki 117-35, Rubel 254'—,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 —, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 724'—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
98— , Galicyjski Bank ziemski 99-10.

Usposobienie chwiejne, w końcu osła­
bione skutkiem lokalnych realizacyj i święta.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e e h o w i e c k L
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NADESŁANE.
Dentysta

Dr. Michał Wiktor
u l. H a lick a  21 dom  T tP . B a lłab an a . L eczen ie  
f is tu l  i k o rzen i, p lom by , sz tu czn e  zęb y , U d o g o ­

d n ien ia  w  za p ła c ie  ro b ó t tech n icz n y c h .

lu k a s s o
weksli i przekazów na 
prowincyę i za granicę 

przyjmuje
za mierną prowizyę

Kantor wymiany i Dom bankowy 
S o k a l  i  Ł i l i e n .

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Z głoszen ia  pod „MEBLE“ B iu ro  o g ło sz eń , pasaż  
H ausm ana 9, L w ów .

Podróż do Palestyny i Egiptu.
W pierwszych dniach marca b. r. wy­

rusza z Galicyi, względnie ze Lwowa, p iel­
grzymka do Ziemi Świętej przez Ozerniowce, 
Bukareszt, Konstantynopol, Kaiffę, Jaffę do 
Jerozolimy — z powrotem przez Kairo, Ale- 
ksandryę, Ateny i Konstancyę do kraju. — 
W podróży tej bierze osobisty udział, także 
jako uczestnik J  Eksc. Najprzew. ks. A rcy­
biskup Teodorowicz.

Bliższe szczegóły, wyjaśnienia i pro­
gramy udziela: BIURO PODRÓŻY Soko­
łow skiego we Lw ow ie, pasaż Ilau sm au a
1. 9.

m m  mmmm mmmmm mmm

C E I S I K  
L w o w sk ie ] izby h a n d lo w e j i przem ysłow ej.

Lwów, dnia 1 lutego.

1. A kcye za sz tu k ę .
Bankuhip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 2.00 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. .

I I .  L is ty  zastaw n e za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

„ ,. „ 41/, pr. w. a. los w 50 i.
” ’ " 4 pr w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4»/, pr. w. a. los w 5 1 1.

„ 4 pr. w. a. los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.

pierwsza e m i s y a ) .......................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.

los w 41ł /a l a t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

Banku gal. ziem. kr. 4 l/a°/0 60 1.
m . O b lig l za 100 kor.

Gai. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 4V,pr. (3em .)
„ 4 pr. (4 ern.j

Koi. lokalne dtto 4 pr.....................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ „ 4 konwen. .
szkolna krajów. 4 pr. 
r. 1908 .............................

IV . L o sy .
Cd. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V . M ó D e ty .

Bukat cesarski . . ■ .........................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rossyjskioh srebrnych 

„ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K urs f ie ld y  w iedeńskiej.
Bnia 30 stycznia 1911.

A . O gólny d łu g  p a ń stw a . płaci* żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ...........................................  93-05 93'25
styczeu-lipiee ............................ 93'05 93-25

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie r p ie ń ........................................  97-35 97-55
k wieeień- paż 3 z i e r n i k ..............................97-3-5 97-55

płacą | żądają
walutą kor.
K li K li

686 — 693 -

470 - 480 -

556 - ■562 -

530 - 538 -

109 70 
99 -
93 -  
99 40
94 20

110 40 
99 70
93 70 

100 10
94 90

96 - -------

96 -  
92 30 
98 80

93 -
99 50

98 20 
101 -

98 90 
101 70

99 30 
92 40 
92 40 
92 50

100 -  
93 10 
93 10 
93 2]

93 30 
89 80 
92 30

94 -
90 50 
93 -

93 - 93 70

112 - 122 -

11 36
19 06 

251 -  
253 50 
117 20

11 46
19 20 

254 -  
254 80 
117 60

płacą żądają

165- -  
210-75 
309- — 
308—  
287—

169- -  
216-75 
3 1 5 -  
314 — 
289 -

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 z ł. mk. 3 2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc.
„ ., 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł........................
„ „ 1864 po 50 zł. .

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.....................  116 45 116-65
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr..........................................92 95 93*15

C. O bligacye  k o le jo w e .
K ol.Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95 '— 96—
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 114 20 115 20
Kol. Ces, E lżbiety za 200 zł. mk.

58/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  445-— 449- —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 V« pr........................ 116-40 117 40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) .................................. 93 95 94-95
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.....................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.........................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr.........................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda ero.
z r. 1886, 4 prc....................................

Kol. półnuenej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 
z r. 1888, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej eee. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre....................................

Kol. północnej eeg. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre...................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr. . . ‘ ..................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.................................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 114-60 115 o0

D . D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr.............................. 111-45 111-65

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92-20 92-40
„ obi. pr. reguł. Cisy 3 prc. . 76-55 77-5-5
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 223- -  229 -50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 222-60 228 60

94-20 95-20

lejowe).
104-50 105-50

951 5 96-15

95— 96—

96-25 97-25

96-25 97-25

96-25 97-20

96-20 97-20

97— 97-50

96-25 97-25

96-46 97-45

94-25 95-25
94 1 5 95-15

94-10 95-1C

Komitet obchodu setn ej ro czn icy  u rod zin  J . S ło ­
w a ck ieg o  w e L w o w ie , zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S . W . Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ eeny w niezem się nie różnią od een innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego  dla s ieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich  
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokofowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1 lutego 1911.

Hotel Guorge’a.
PP. dr. K. Kiecki z Krakowa, T. F e­

dorowicz z Klebanówki.
Hotel Elitę.

P. W. Michalski z W. Ks. Poznańskiego,
Hotel Imperial.

PP. K. Lipski z Krakowa, B. Dydyń- 
ski z Dydni, E. HomoAes z Boratyna.1

Hotel Stadtmullera.
P. K. Prokesz z Rossyi.

Hotel Europejski.
P. W. Lewicki z Tarnawicy.

Koronowa waluta. płacą

E . O bligacye  In dem n izacyjn e .
Kroaeyi i S ł a w o n i i ....................................92-85

żądają

93-85
93-25Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 92 25

F . In n e  p u b liczn e  p o ży czk i.
Poż. reg. Bunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-— 103-—
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 pr................... 93-— 94—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................... 100 40 10P40
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93 -— 94—
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97 95 98'95
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc.......................................... 89-75 90-75
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................... — —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 136 50 142 50 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 259 50 262 50

61. L isty  za sta w n e . Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

hnglo-Austr. banku los 4*/s pr. . . 100-50 101-50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 93-80 94-80

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 295 — 301 • —
„ 1889 3 pr. 289 50 295-50 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100-50 101-50
„ 4 pr. 93-80 94-80

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109-75 110-75
„ „ „ „ los 50 1. 4 1/, pr. . 99-10 99-60
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 93-25 94-25

Banku gal. ziem. kred. 4 1/, pr. 60 1. 98'85 99'35
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92-15 93T0

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 96-50 —• —
„ „ „ „ 4 pr. stare . 96-50 97-50

Banku kraj. dla G alicyi Lodomeryi 
41/* pr. 5 P /j  lat zwrotna . . . 99-40 100-40

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 lat 41/* pr.......  99-40 100-40

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/* 1. 4 pr. 92-50 93-50
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 97-60 9<v60

„ „ „ 5 0  lat w. k. 4 p i. 97-60 98'60

H . O bligacye  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Bunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Bun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884-

za 300 z ł..................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.....................................................
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr.
W ęg.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  L osy (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. .
Bosy miasta Krakowa 20 zł. . . .

112-25 11325
111-10 11210

87-60 88-60

93-70 94-70

103— 1 0 4 --
99-75 — •—

43— 47—
5.38*— 548—
200— 210-—

112 — 122*—

Koronowa waluta. płacą źadają
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . 91-75 97-75
Palfy 40 zł. m. k .....................................  2 5 5 - -  265—
Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 88-— 94—

„ „ węg. tow. £ z ł. . . 59-25 63 25
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 67 59 73-50
Salma 40 zł. m. k....................................  255-— 265—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . — ——

J . A k cye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 327-45 32845  
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4010-— 4920—  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 676*75 677 75 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 8 7 0 - -  871 — 
Bolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 779'— 783 —
Gal. banku hip. 200 z ł .........................  686-— 690—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 460—  470—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 536-95 537 95 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1894-— 1904 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 634-75 637 75 

Czeskiego banku związkowego 100 z ł. 289-— 291—  
Zivnosteńska banka 100 z ł. . . . 282 50 284 50

K . A k cye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 z ł. . 459-— 463—  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 430-— — —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5150—  5130—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 400—  403—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 558- — 560 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor..................................................... 3 4 5 - -  355 -

Austr. Tow. żegl. na Bunaju 500 zł. mk. 1158 — 1161 —

L# A kcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 778'— 78190  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 796-— 802 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 785-— 786' — 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2b05 — 2615—
Sehodnicy 500 kor...................................  5 0 4 - -  512 —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 374 — 376—  
Tri Ja!], tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 24150  242 50

Dl. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . — •— - —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-07* s 240-40 
Paryż za 100 franków . . . .  94-92 95-07
Petersburg za 100 rubli 5*/s pr. 253-50 254 25
Niem ieckie b a n k i ....................... 117-32 117-52
W łoskie b a n k i ............................. 94-62 94-77
Francuskie b a n k i .......................— — —
Szwajcarskie banki . . . . .  84-92 85-07

N . W a l u t y .
Bukat c e s a r s k i .............................lP 3 o  11-39
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta — •— - - - —
20-fra n k o w k a.................................. 19-01 19-03
2 0 -m a rk ó w k a ..................................  23 4 8  23'52
Rossyjski półim peryał . . . — —  ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-27'/a 117-47*/, 
W łoskie banknoty za 100 lir  94-60 94-80
R u b le ..................................  . . . 2-538u  2-548/4

Licytacyę.
L. cz. E. 1678/10 (996 3 — 3)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie funduszu zaspokojenia wie­

rzycieli upadłego Towarzystwa zaliczkowego 
w Busku, zastąpionego przez adw. dr. Wi­
śniewskiego w Złoczowie, odbędzie się dnia
1 marca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr.
2 licytacya realności obj. lwb. 309 ks. gr. 
gm. Jabłonówka wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 6 brzóz.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 2321 kor., przynale­
żności zaś na 9 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 1560 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia 
Przejrzeć poaczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział' II 
Busk, dnia 12 stycznia 1911.

L* cz. E. 1684/10 (994 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Halperna, odbę­
d ę  się dnia 1 marca 1911 o godzinie 9 
Przed południem w sądzie niżej wymienio­

w i azeta Lwowska" N r. 26 z

nym w biurze Nr. II. licytacya 50/288 części 
realności obj. Iwh. 126 ks. gr. gm. Dziedzi- 
lów wraz z przynależnościami, składającemi 
się z parkanu i  desek.

Nieruchomości tej części wystawione na 
licytacyę, sa ocenione na 312 kor. 75 hal., 
przynależności zaś na 5 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 212 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk. dnia 23 stycznia 1911.

L. cz E. 1435/10 (995 2 _ 8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Upadłego Towarzystwa za­
liczkowego w Busku zastąpionego przez adw. 
dr. Wiśniewskiego w Złoczowie odbędzie się 
dnia 1 marca 1911 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 2 licytacya połowy realności obj. 
Iwh. 855 ks. gr. gm. Busk wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z piwnicy m u­
rowanej bez schodów z powałą, 4 grusz, 2 
topol, 12 topol małych, 3 akacyj, 10 śliw i 
krzaku bzu.

Nieruchomość t. j. część wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 210 kor., przy­
należności zaś na 29 kor.

dnia 2 lutego 1911.

Najniższa cena wynosi 160 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 23 stycznia 1911.

L. cz. E. 1105/10 (5) (1015)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Juliana Wilczka w Pru­
chniku odbędzie się dnia 10 lutego 1911 o 
godzinie 10*30 przed południem w sądzie ni 
żej wymienionym w sali rozpraw karnych 
licytacya 1/6 z 1/4 części realności Iwh. 72 
gminy Pruchnik wieś.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 196 kor. 91 hal.

Najniższa cena wynosi 131 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 21 stycznia 1911.

L. cz. E. 2681/10 (8) (1068)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bocheńskiego Zakładu kre­
dytowego w Bochni, zastąpionego przez dr. 
Miillera, adwokata w  Bochni, odbędzie się

dnia 9 lutego 1911 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 licytacya:

a) połowy realności Iwh. 14 gm. kat. 
Grobla obejmującej parcele bud. lk. 72, 73 
obszaru 113 s.2 i gruntowe obszaru 2 na. 
185 e.2 w czem ogrodu 223 s .2,

b) całej realności Iwh. 873 gm. kat. 
Grobla obejmującej parcele bud. lk. 74, 75 
obszaru 154 s.2 i stojące na tychże dom 
drewniany, stodołę, stajnię i studnię beto­
nową, parcele gruntowe obszaru 5 m. 592 
s.2 w czem ogrodu 76 s .2,

c) całej realności lv.h. 874 gm. kat. 
Grobla obejmującej tylko parcele gruntowe 
obszaau 2 m. 295 s.2.

Nieruchomości wystawione na lieylacyę 
są ocenione: ad a) na 1811 kor 75 hal., 
ad b) na 12 808 kor. 5C hal., ad c) na 1327 
kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności: 
ad a) 874 kor. 50 hal., ad b) 8539 kor., ad 
e) 884 kor. 84 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nie* uchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający c hęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w  sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 3 grudnia 1910.
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L. ez. VIII. b. 4123/1 ex 1910 (67) (1026
2 - 3 )

A /l
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowych do budowli na rzece P ru­
cie od Kołomyi do granicy bukowińskiej w 
km. od 121 do 62 wykonać się mających w 
latach 1911, 1912 i 1913 odbędzie się dnia 
14 lutego 1911 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w e. k. 
Kierownictwie budowy regulaeyi Prutu w Ko­
łomyi.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

14 000 m 3 faszyn wiklowyeh,
40.000 m s faszyn lasowyeh,

540.000 sztuk kołków faszynowveh.
Po wyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 175.2o0 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulaeyi Prutu w Kołomyi i mo­
że być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 procent zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za materyały w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen je­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k. Kierowni­
ctwie bndowy, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 3500 koron w gotówce, lub 
pupilarnych papierach wartościowych obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna 
ezonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa- 
dyum nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany opiewające na częściową dostawę wy­
rażające różnoraki opust z cen fiskalnych dla 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 stycznia 3911.

(Wzór oferty.)

Oferta.

Mocą której ja (my) niżej podpisa­
ny (ni) obowiązuję (my) się w lataeh . ,
...................... dostarczyć w terminie przez
c. k. Kierownictwo budowy regulaeyi na
...................... w ............................... oznaczonych,
materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a .......................p o d ............................
w km. . . do . . w ilości i pod w a­
runkami podanemi w obwieszczeniu za opu­
stem ..................................(cyframi i słowami)
...................... odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składamy (my) . . . .

W ’. ’. ’. ., dnia . ’ . . . . 191L
(Podpis i miejsce zamieszkania).

. cz. VIII. b. 4123/1 ex 1910 (67)
B/l

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy materya­

łów faszynowych do budowli na rzece Cze­
remoszu pod Kniaziem i Załuczu w km 19 00 
do 14 0 zezwolonych przez c. k. Namiestni­
ctwo z 29 kwietnia 1909 L. N. VIII. b 
318/67 wykonać się mających w lataeh 1911 
1912 i 1913 odbędzie się dnia 16 lutego 
1911 o godzinie 12-tej w południe (czas ko­
lejowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kiero­
wnictwie budowy regulaeyi Prutu w Ko­
łomyi

Ilość w powyższym czasie dostawie się 
mających materyałów wynosi około:

5 200 m 3 faszyn wiklowyeh,
15.800 m.3 faszyn lasowyeh,

210.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość materyałów warto­

ści fiskalnej około 61.900 koron ma być do­
starczoną do budowy częściowo w terminaeh 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo bu­
dowy regulaeyi Prutu w Kołomyi i może być 
w razie zwiększenia, lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20 prc. zwiększona lub zmniej­
szona, pizedsiębiorca jednak w razie zwię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ce­
ny za materyały w większej ilości dostarczo­
ne, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre­
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie

budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 1 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa­
dyum w kwocie 1500 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z een fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cytrami i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddaue w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaezkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub też zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 stycznia 1911.

Stempel
1

Korona 

Mocą któ

(Wzór oferty). 

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (ni)

obowiązuję (my) się w la ta c h ......................
. . . . dostarczyć w terminie przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulaeyi . . . .
w . . .  . oznaczonych, materyały fa­
szynowe do budowli regulacyjnych na . .
...................... p o d ........................... w km. od
. . do . . w ilości i pod warunkami
podanemi w obwieszczeniu za opustem . .
. . . . (cyframi i słowamij odsetek z cen 
fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . . dnia . . 1911.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. VIII. b. 4123/1 ex 1910 (67)
O/l

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy materya­

łów faszynowych do budowli na rzece Pru­
cie powyżej Kołomyi w km. od 190 do 122 
wykonać się mających w lataeh 1911, 1912 
i 3913 odbędzie się dnia 15 lutego 1911 o 
godzinie 12 tej w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w e. k. Kierownictwie 
budowy regulaeyi Prutu w Kołomyi

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

2.600 m.3 faszyn wiklowyeh,
7.900 m.3 faszyn lasowyeh,

105.000 sztuk kołków faszynowych. 
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 30.960 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w ter­
minaeh oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulaeyi Prutu w Kołomyi i mo 
że być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
eeny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre­
tensyi do skarbu Państwa w razie zmniejsze­
nia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednostko­
wych przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 kor. i w wadyum w kwo­
cie 1000 koron, w gotówce lub pupilarnych 
papierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaezkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z een fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 stycznia 1911.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany

(ni) obowiązuję (my) się w latach . . . .
. . . dostarczyć w terminaeh przez c. k.
Kierownictwo budowy regu laey i.......................
w ..........................oznaczonych, materyały fa­
szynowe do budowli regulacyjnych na . .
. . . pod . . . .  km.  od . , do

. . w ilości i pod warunkami podanemi
w obwieszczeniu za opustem . . . .  (cy­
frami i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (y) . . . .

W . 'dnia ’ . ’ . ’ . ' .  191L
Podpis i miejsce zamieszkania.

L. ez. E. 8451/10 (4) (922 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
10 marca 1911 lieytacya realności łwh. 1413 
ks. gc. gminy Nowy Sącz objętej.

Cena szacunkowa wynosi 14 550 kor. 
Najniższa cena wynosi 7270 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumeta można 

przejrzeć w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sąez, dnia 10 grudnia 1910.

L. cz E. 1631/10 (6) (1054 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Róży Winkler, zastąpionej 
przez adw. dr. Alwina, odbędzie się dnia 20 
marca 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
33 w Ropczycach lieytacya realności lwh. 
200 ks. gr. gm. kat. Góra ropezycku.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
taeyę jest oceniona na 65.171 kor.

Najniższa cena wynosi 43.447 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

Warunki łicytaeyjue i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i i. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ropczyce, dnia 38 stycznia 1911.

L cz, E. 7670/10 (1044 2—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sainsoaa F:ngerhuta odbę­
dzie się dnia 13 lutego 1911 o godzinie 
8 30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w sali Nr. III. lieytacya 3/4 części 
realności objętej lwh. 284 i całych realno­
ści objętych lwh. 285 i 286 gm. Tużyłów 
Nykoły Marezija w łasnjch.

3/4 nieruchomości pierwszej wystawio­
nej na lieytaeyę, są ocenione na 720 kor , 
druga realność na 600 kor., trzecia realność 
na 240 kor.

Najniższa cena wynosi pierwszej real­
ności 480 kor , drugiej 400 kor., trzeciej 
160 kor., poniżej tej ceny sprzedaż me 
przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 14 grudnia 1910.

L. cz. E. 1006/10 (5) (1069)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mykiety Kieczora w Mły- 
mskaeh odbędzie się dnia 13 lutego 1911 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienianym, w biurze Nr. 5 w Budzano- 
wie lic(tacya posiadłości lwh. 155 ks. gr. 
gm. Młyniska, składającej się z 3 parcel 
gruntowych o łącznej powierzchni 33 ar. 
14 m 2.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 580 kor.

Najniższa cena wynosi 386 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, n s le iy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz: - 
nym  terminie licytacyjnym, inaczej r o s z c z e ­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k Sąd powiatowy, Oddz.ał IV.
Budzanów, dnia 31 grudnia 1911.

L. cz. E. 367/9 (22) (1071)
Edykt licytacyjny.

Na żądaRie firmy Simon Reichel et 
Sohn zastąpionej przez adwokata dr. Brilla 
w Chodorowie odbędzie się dnia 16 lutego 
1911 o godzinie 10 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32 
w Chodorowie lieytacya realności objętej 
wyk. hip. 1. 286 ks. gr. gm. kat. Strzeliska 
nowe wraz z przvnależnościami, składająeemi 
się z komórki, ścian słupów parkanu, drze­
wostanu, kręgielni i wychodku.

Nnieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę wraz z przynależnościami jest oceniona  
na 6150 kor.

Najniższa cena wynosi 4100 koron, 
poniżej tej ceny sprzed/iż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem pocinc- 
s .'.oiię.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oięiary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybieie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wyłazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 13 stycznia 1911.

L. ez. E. 2283 10 (7) (930)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 marca 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2 lieytacya ca­
łych realności lwh. 863 i 950 gm. Bóbrka i 
połowy realności lwh. 538 gm. Bóbrka, Ro­
zalii Konopada własnej.

Dwie pierwsze realności składają się z 
5 parcel gruntowych (roli i pastwiska), a 
realność lwh. 538 składa się z parceli bu­
dowlanej, na której stoi chata z gliny le­
piona i jeden budynek ekonomiczny i z dwu 
parcel gruntowych, ogrodu.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę, 
są ocenione następująco: realność lwh. 863 
na 443 kor. 50 hal,, realność lwh. 950 na 
67 kor. 50 h*l., a połowa realności lwh. 
538 na 875 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do re­
alności lwh. 863 kwotę 295 kor. 67 hal., 
odnośnie do realności lwh. 950 kwotę 45 
kor., a odnośnie do realności lwh. 538 kwo­
tę 583 kor. 67 hal., poniżej tej ceiy sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia- i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Tafcie. prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczoną j należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecn e już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze*, przybicie da tablicy 
sądowej, jeśii nie. mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic- wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bóbrka, dnia 12 stycznia 1911.

L. cz. E. 2719/10, 2811/10, 2841,10 (1079) 
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 lutego 1911 odbędą się w są­
dzie w Tłumaczu w biurze Nr. 2 lieytaeyę 
realności:

I. o godzinie 9 przed południem celem 
zniesienia współwłasności a) lwh. 18; t gm. 
Tłumacz, "

II. o godzinie 10 przed połudn -m b) 
1/6 część lwh 278 i c) 1/2 lwh. 279 gm. 
Tłumacz,

III. o godzinie 11 przed południem d) 
lwh. 1165 gm. Olesza.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę, 
są ocenione: ad a) na 6371 kor, która to 
suma wynosi zarazem cenę wywołania, ad b) 
na 685 kor., ad e) na 1210 kor., ad d) na 
1300 kor.

Najniższa cena poniżej których sprze­
daż nie przyjdzie do skutku w ynosi: ad a) 
4247 kor. 48 hal., ad b) 456 kor. 68 nal., 
ad c) 806 kor. 68 hal., ad d) 866 kor. 
68 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta mogą być w 
sądzie tutejszym w biurze Nr. 2 przeglą­
dane.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 10 stycznia 1911.
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L. cz. 1071/10 (7) (1053)

Na żądanie Mojżesza Schachera cesyo- 
naryusza Michała Sowy, Stanisława Midury 
i Apolonii Lebida w Woli wadowskiej, od­
będzie się dnia 16 lutego 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym. w biurze Nr. 8 licytacya: 1. 1/24 czę­
ści i 6/60 części realności lwb. 1 gm. Wola 
wadowska wraz z przynależytośoiami prócz 
znajdujących s'ę na tej realności domu na 
pgr. lk. 1121/2 będącego własnością Ma- 
ryanny z Lebidów Kunowej, jak również sto 
jącej na tej parceli stodoły, które wierzyciel 
Mojżesz Schacher z pod egzekucyi wyłączył,
2. 5/20 części realności lwh. 5 gm. Wola wa­
dowska wraz z przynależnościami. Do znajdu­
jącego się na pgr. lk 1121/2 nowego domu 
zgłosiła prawo własności Apolonia Lebidowa. 
Do wykazania jej prawa własności i wyto­
czenia sporu zakreśla jej sąd term in 14 dnio­
wy po bezowocnym upływie tego terminu 
realności powyższe wraz z tym domem sprze­
dane zostaną bez uwzględnienia ogłoszonych 
przez nią praw.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione : ad 1. na kwotę 1006 kor. 23 
hal., ad 2. na kwotę 1099 kor. 12 hal., 
przynależności zaś ad 1. na kwotę 50 kor., 
ad 2. 50 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
616 kor. 42 hal., ad 2. 732 kor. 75 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie, do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8

Takie prawa, wobec których ainiej- 
,za licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
•rgieać do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, ip.aczej roszcze­
nia lego rodzaju co do sarnęj nieruchomości 
nie mogłyby być jo t »e skutkiem podiso 
szone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach fcąd? 
obecnie już istnieją, bądź w Loku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych w ydarciu  ach tego ^postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedarbt*- 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Eadomyśl wielki, dnia 7 stycznia 1911.

L. cz. E. VIII. 2384/10 (4) (1036)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Czudcu, odbędzie się dnia 7 marca 19 l l  
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 41 parter licy­
tacya realności lwh. 496 g. k. Niechobrze 
obejmującej grunta obszaru 82 ar.*.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2168 kor.

Najniższa cena wynosi 1446 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
bej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sadzie niżej wymienionym w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
*głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym term inie1 licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość1 
nie mogłyby być już te  skutkiem podno­
szone.

Tp osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powań. " jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowe;4 jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
oiżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib'e 
8ądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 18 stycznia 1911.

(1065)L- cz. E. I. 3342/10 (o)
Edykt licytacyjny.

• • i ^ anie Abrahama E!o Ramlera od-
§ zie się dnia 21 lutpgo 1911 o godzinie 

» przed południem w sądzie niżej wymie-
tacv^m’ iW i31-012!6 ^ r‘ ^  w kołomyi licy- 'acya realności objętej lwh. 471 ks. gr gm
c £ 1C- WT  Z Pr?yaależaościami, składają 
cemi się z karmnika, kosznicy, płotu, studni 
1 urzew owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na Dcyta- 
£ 6. jest ocenioną na 6362 kor. 99 hal 
Przynależności zaś na 242 kor. ’’
, Najniższa cena wynosi 4402 kor. 66

do skutku tąi C6ny Sprzedłż nie Przyjdzie

Warunl* licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Tacie prawa, wobec których niniej­
sza iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaesc- 
nym te/ssinis licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia teg: rodzaju co do samej nieruchomości 
ni-i mogłyby być już se skutkiem pcdac- 
ssoftte

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedyuze przez przybicie, na t&Muy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż st- 
cowi pełnomocnika do doręczeń w siedzio;e 

!u zamieszkałego.
O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 13 stycznia 1911.

L. cz. E. 1595/10 (6) (1051)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pischla Gruuberga odbę­
dzie się dnia 28 lutego 1911 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya: 1. całej re­
alności lwh. 266 i 2. połowy realności lwh. 
264 ks. gr. gm. Winograd objętych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad 1. 140 kor., ad 2. 
255 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 94 kor. 
ad 2. 170 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho­
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i i. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla króryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąda zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 31 grudnia 1910.

L. cz. E. 2505/10 (5) (1040)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Czudcu odbędzie się dnia 7 marca 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymieni mym, w biurze Nr. 41 parter licy­
tacya realności gm. kat Wola zgłobieńska:
1. lwh. 332, 2. lwh. 411, 3. 2/7 lwh. 334 
Tomasza Nierody własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na ad 1. 1491 kor., ad 2. 1422 
kor., ad 3. 407 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 994 kor., 
ad 2. 948 kor., ad 3. 272 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byc już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na 'tab licy  są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Badu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibis 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 18 stycznia 1911.

L. cz. E. 1166/10 (8) (1014)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rubina Suchara w Ober- 
tynie odbędzie się dnia 13 lutego 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya po­
łowy realności objętej lwh. 955 i 1/4 części

lwh. 957 gm. Czortowiec wraz z przynale­
żnościami, składającemi się ad a) z 2 chat, 
2 stodół, stajni, kosznicy, karmnika.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 1635 kor., ad b) na 
500 kor., przynależności zaś ad a) na 820 
kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1636 kor. 
i hal., ad b) na 333 kor. 33 hal., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8 .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa !ub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

O, k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 2 stycznia 1911.

L. cz.. E. III. 3684/10 (10) (1072)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 marca 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya
a) realności lwh. 399, b) połowy realności 
lwh. 1459 gm. D datyn wraz z przynależno­
ściami w protokole oszacowania opisanemi.

Nieruchomości wraz z przynależnościa- 
mi wystawione na licytacyę są ocenione a) 
na 1780 kor., b) na 438 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1187 kor., 
ad b) 292 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 25 stycznia 1911,

kor.

hal.

Nieruchomości te są ocenione na 10.420 

Najniższa cena wynosi 6946 kor. 66

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
w tut. sądzie biuro Nr. 12,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 26 stycznia 1911.

L. cz. E. 1978/10 (11) (1049 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Stoekhammera od­
będzie się dnia 16 marca 1911 o godzinie 
9 przed południem w  sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 w Niemirowie licy­
tacya :

a) realności lwh. 393 gm. Smolin obej­
mującej 4 ha 111 ar 236 m* roli, ogrodów, 
łąki i pastwiska tudzież budynek mieszkalny 
i gospodarskie;

b) realności lwb. 1319 tej gminy obej­
mującej 1 ha 77 ar 35 m 2 lasu i roli.

Nieruchomości wystawione na licyta 
cyę, są ocenione a to : ad a) na 4795 kor., 
ad b) na 1360 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 3196 
kor. 67 hal., ad b) 906 kor. 67 hal., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, w jciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siećzibń 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 19 stycznia 1911.

L. cz. E 1509/10 (12) (1048)
Dnia 8 marca 1910 o godz. 10 i dnia 

9 marca 1910 o godz 9 przed południem w 
biurze Nr. 12 tutejszego sądu odbędzie się 
licytacya realności lwb. 31, 94, 156, 172, 
238, 247, 251, 276, 370, 429 kg. gk. Mycz­
kowce lwh. 65 i 100 kg. gk. Zwierzyn i lwh. 
50 kg. gk. Bereżnica niżna.

G. Z. E, 3902/10 (5) (1012)
Versteigerungsedikt.

Auf Vertreiben des allgemeinen Grazer 
Selbstbilfsverein in Graz findet am 17 Marz 
1911 yormittags 9 Uhr bei dem unten be- 
zeichneten Gerichte Zimmer Nr. 19 die Ver- 
steigerung der Realitat G. B. E. Z. 1822 
kat. Gemeinde Nadwórna sammt Zubehór 
statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 57 530 K. bew rtet.

Das geringste Gebot betragt 38.353 K 
34 h. unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkun- 
den (Grundbuehsauszug, Oatasterauszug, Schfi- 
tzungsprotokolle u. s. w.) kónnen von den 
Kauflustigen bei dem untenbezeichneten Ge­
richte, Zimmer Nr. 19 wahrend der Ge- 
schaftsstunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulassig machen wlirden, sind spatestens 
im anberaumten Versieigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie­
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfi.hrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit Jan der Liegen­
schaft Rechte oder Lasten begriindet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in dem Palle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbewollm&chtigten namhaft machen.

K. k. Bezirksgericht Abteilung II.
Nadwóna, 23 Janner 1911.

Xonkursa.
L. Prez. 1184/pr. (1028 3 —3)

K.‘ o n k u r s.
Celem obsadzenia jednej posady inspe­

ktora weterynaryjnego przy galicyjskiem 
Namiestnictwie w VIII. klasie rangi z sy- 
stemizowanymi poborami, rozpisuje się kon­
kurs z terminem do 15 marca 1911.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania opatrzone w przepisane dowody w 
powyższym terminie konkursowym i w zwy­
kłej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 stycznia 1911.

L. 1948/10 (1084 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć ś. p. Teofila Witosławskiego posady 
c. k. notaryusza we Lwowie, ewentualnie 
innej wskutek przeniesienia w okręzu tutej­
szej Izby notaryalnej opróżnić się mogącej 
posady wzywa się niniejszem kompetentów, 
aby swe należycie udokumentowane podania 
wnieśli do podpisanej Izby notaryalnej w 
terminie do końca lutego 1911.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 17 grudnia 1910.

L. 154.496/910 (1086)
K o n k u r s  

celem obsadzenia w etacie osobowym Zarzą- 
dęw salinarnych w Galicyi i na Bukowinie 
jednej posady starszego komisarza górnicze­
go w VIII. klasie rangi, ewentualnie jednej 
posady komisarza górniczego w IX. klasie 
rangi, ewentualnie jednej posady adjunkta 
górniczego w X. klasie rangi ze systemizo- 

wanymi poborami.
Kompetenci mają wnosić podania za­

opatrzone w dowody ukończonych nauk w 
c. k. Akademii górniczej (w wyższej szkole 
montanistyczriej), dokładnej znajomości języ­
ków krajowych i języka niemieckiego, tu­
dzież praktycznego wykształcenia w kopalni­
ctwie i warzelnictwie soli, do czterech tygo­
dni, drogą słuibową do Prezydyum krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie, podając czy i 
w jakim stopniu są spokrewnieni lub spowi­
nowaceni z urzędnikami Zarządów salinar­
nych w Galicyi i na Bukowinie, pozostają­
cymi w czynnej służbie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 21 stycznia.

Szlachtowski.
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L. 12# (1029 1 - 8 )

K o n k u r s ,  
myśl polecenia Wydziału Kady po- 

wlatov z dnia 18 styczni i 1911 1. 4218 
rozpisuje sig konkms na posadę sekietarza 
gminnego z płacą 1000 kor. rocznie.

Posada ta jest na razie prowizoryczną, 
po roku służby nastąpi stabilizacya.

Wymaga się:
1. Obywatelstwa państwa austryackiego.
2. Nieprzekraczalny wiek 40 lat.
8. Egzamin dla sekretarzy miast obj. 

ust. z roku 1896.
4. Jednoroczna praktyka w gałęzi ad­

ministracyjnej.
5. Dotychczasowy przebieg życia.
6. Dla kandydat'™- niepozostającyeh w 

służbie publicznej, świadectwo moralności 
stwierdzone przez wła.dzę polityczną.

7. Świadectwo lekarskie, stwierdzające 
stan zdrowotny.

Podania należy wnosić d) Zwierzchno­
ści gminnej w Skale d/Z. po dzień 28 lu­
tego 1911 r.; podania wniesione po term i­
nie lub bez wymaganych dokumentów nie 
będą uwzględnione.

Zwierzchność gminna.
Skała nad Zbruczem, dnia 28 styczni 11911.

Burm istrz:
Wolf Freifelder.

L. 4809/10 (856 1 - 8 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy kałuski rozpisuje 
niaiejszem konkurs celem obsadzenia z dniem 
1 maja b. r. posady powiatowego lustratora 
majątków gminnych z płacą roczną 2000 
kor., dodatkiem aktywalnym 200 kor. i ry 
czałtem na objazdy 1200 kor. tudzież z trze­
ma pięcioleciami po 200 kor.

Po roku zadawalającej służby nastąpić 
może stabilizacya z prawem do emerytury.

Podauia o nadanie posady tej obejmu­
jące przebieg życia kandydata należy wno­
sić do tutejszego Wydziału powiatowego naj­
dalej po 1 kwietnia 1911 roku.

Do podania dołączyć należy:
1. metrykę chrztu, stwierdzającą, że 

kandydat nie przekroczył 40 lat życia,
2. świadectwo dojrzałości z ukończenia 

szkół średnich;
3. świadectwo zdrowia;
4. świadectwo złożonego egzaminu z 

rachunkowości państwowej i ogólnej ;
5. dowody odbycia przynajmniej jedno­

rocznej praktyki w powiatowej służbie auto­
nomicznej jakoteż dowody dokładnej znajo­
mości języka polskiego, ruskiego i niemie­
ckiego w mozue i piśmie.

W podanin należy złożyć oświadczenie, 
iż ubiegający się o posadę zna dokładnie po­
stanowienia iastrukcyi służbowej dla urzę^ 
dników kałuskiej Rady powiatowej ustano­
wionej i im się wyraźnie poddaje.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Kałusz, dnia 20 stycznia 1911.

P rezes:
Henryk Prek w. r.

L. Prez. 22.954 (1068)
K o n k u r s .

W sądzie obwodowym w Suczawie jest 
do obsadzenia posada naczelnika kancelaryi 
z systemizowanymi poborami X. klasy rangi.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje należycie udokumentowane podanie w 
myśl § 5 i 6 rozp. c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 18 lipca 1897 Nr. 170 
Dz. u. p. najdalej do dnia 15 lutego 1911 
do Prezydyum c. k. sądu obwodowego w 
Suczawie.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 28 stycznia 1911.

L. 186 (775)
K o n k u r s .

W myśl rozporządzenia Wydziału k ra­
jowego z dnia 14 stycznia 1911 1. 5089, 
rozpisuje się konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Korolówce.

Płaca roczna lekarza okręguwego w 
Korolówce wynosi 1000 kor., a ryczałt na 
objazdy 800 kor.

Z posadą tą jest połączone prawo do 
emerytury w granicach postanowień ustawy 
z dnia 12 maja 1909 1. 68 Dz u. k.

Do okręgu Korolówka należą następu­
jące miejscowości: Korolówka, Babińce ad 
Krzywcze, Ohudyjowce, Juryampo), Krzywcze 
dolne, Krzywcze górne, Piszezatyńce, Sapo- 
hów, Skowiatyn, Szuparka, Szyszkowce, S tna ł- 
kowce. Wierzc-hniakowce, Wołkiwce ad Bor- 
szczów i WTysuczka.

Ubiegający się o powyżsią pcsadę, 
oprócz dowodu dostatecznej zdolności fizy­
cznej i nieprzekraczalnych lat 40 wieku wy­
kazać się mają, że posiadają następujące wa­
runki :

1 . prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora wszech nauk lekar­

skich, uprawniający do wykonywania pra­
ktyki lekarskiej,

8. nieskazitelny charakter,

4. znajemość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego, albo egzaminem fizy- 
kackim.

Podania wnosić należy na ręce Wy­
działu powiatowego w Borszczowie do dnia 
28 lutego 1911.

Borszczów, dnia 19 stycznia 1911.'
Z Wydziału Rady powiatowej.

Prezes: 
Czarkowski-Golejewski.

Wyroki prasowe.
H. cn. l ip . 15/11 (2) (1082)

O r o . i o m e H e !
B IiieHH Gro Be-zrauecTBa U jicapn!

Ilj. k . Gyg KpaeBHH gnn ciipan Kapmix 
y JlLBOBi pimaB Ha nigCTasi §§ 489 i 493 
3aK. Kap. i § 37 3aic. npac., igo 3 mI c t  ap- 
THKyny yiiimenoro b  HHc.ii 2 uacoiiHca 
„Tonoc Hapoga" 3 g H H  2 7  (14 c t . c t  )  c'iu 
h h  1911 nig Hannceio: „ rg i  m i  m c h b c m o " 
BiĄ „Ufo Hce to “ go „6yTH pycKiMH11 i Bigi; 
„I TaK Tenep" go KiHn,n MicTHTL b  coói 
3HajreHa iipoBHHH 3 §§ 300, 302 i 305 3aK. 
Kap. i npoTO ycHpaueg.iHu.JieHa b c t b  3apn- 
gaceHa uepe3 n,. k . IIpoKypaTopa gepaeaB 
Horo KOH^ieKaTa cei uaconncH b  ą h i  26 
C1HHH 19 U.

B H a c n ig O K  T o r o  pimeHH 3Óop0H6He 
ecT Ł  g a n B n ie  i i m p e n e  T o ro  a p T H K y .iy  a  3a- 
ó p aH H H  n a M a g  M ae 6 y T H  3HHm ;eHHH.

J I b b Ib , g n u  29 c I u h h  1911.

H  cn. Hp. 16/11 (2) (1083)
O r o a o i n e H e ,

B iMeHH Gro BenniecTBa Ił/tcapn !
Ilj. k . Cyg KpaeBHH gna cnpaB Kap- 

h i x  y  JltBOBi pimHB Ha nigcTaBi §§ 489 i 
493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., m;o 3m1ct 
apTHKymB yMiin;eHHx b  HHcni 388 uaconncn 
,. lIpuKapnaTCKan P y c t“ 3 gnu 27 c iu h h  
1911 nig  Hannceio: I. „Teppop CBepxy
HgeTBa Bigi; „Bagno BnacTHu go k ih h ,h  i II. 
„ K  apecry ciyg . Bo.iŁHHpKoro i t o b ."  Big 
nouaTKy go „<UopraieBCKHx 6yMor“ i Big 
„CnpamHBaiOTŁ c h  ognaKO“ go Kingn MicTHTŁ 
b  eo6i 3HaMeHa npoBHHH 3 § 300 3aK. Kap. 
i npoTO ycnpaBegHHBJieHa ec rt aapngacena 
uepe3 h;. k. Ilpoicypaiopa gepacaBnoro koh- 
(JiicKaTa cei uaconnca b  gHH 27 c ih h h  1911.

B H a c .iig O K  T o r o  p i m e n n  3 6 o p o H e H e  
ecTB g a .T B in e  n m p e H e  t h x  a p T H ic y n iB  a  3 a -  
ó p a H H H  n a K J ia g  M ae 6 y r a  3H H m ;enH H .

JT b b IB , g H H  29 C1HHH 1911.

SI. 21 (1024)
SaS f. f. SanbeS* alS HSrefjgeridpt in 

ifkag pat mit bern (Srfenntniffe bont 21 Sanner 
1911, ^pr. I. 22/11, bie SBeiterberbreitung ber 
IRummer 11 ber geitjĄ rift: „Tesarsky Obzor" 
bont 19 Sanner 1911 wegen beS SlrtifelS: 
„Thun" nacp § 491 unb 493 ©t. ©. fotbie 
gemdfj Slrtifel V. beS bont 17 SDescm=
ber 1862, 91. ©. SCI. 91r. 8 ex 1863, berboten.

SaS f. f. SanbeS* alS iflrefjgeridpt in 
s$rag pat mit bem ©rfenntniffe bom 21 Sanner 
1911, $ r . I. 21/11, bie SBeiterberbreituug ber 
IRummer 11 ber 3eitfdprtft; „ Pomocny Delnik" 
bom 19 Sdnner 1911 toegeit ber ©telle bon 
„Je to hanbou“ bt§ „nejblitsi zajistovat“ 
be§ 2Irtifefó: „Jak zijeme11 naĄ § 300 unb 
302 ©t. ®. fotbie gemajj Slrtifel IV. be§ ®e» 
jefees bom 17 ©ejembcr 1862, SR. ®. S31 SRr. 
8 ex 1863, berboten.

!. f. SanbeS* al§ SPrefegertĄt in $ rag  
fiat mit bem ©rfenntniffe bom 23 Sdnner 1911, 
iJ3r. I. 2311, bie SBeiterberbreitung ber Shtm= 
mer 3 ber Settjdjrtft: „Parik“ bbm 19 Sdn= 
ner 1911 toegen ber ©tellen bon „Hrabe Thun“ 
bi§ „arciknize Prantisek F erdinand“ be§ Sir* 
tifetS: „Zeme ceske“ ; bon „Dnes prozatim“ 
bi§ „obskakovati“ be§ 2Irtifel§: „Scilani“ unb 
bon „I jeden podareny“ bi§ „podobne11 beS 
SlrtilelS: „Z Podsedic“ ttadj § 6 4  unb 302 
@t. ®. berboten.

5Da8 f. t. ftretź- ais ij?re§gertd)t in 
Seitmeri^ tjat mit bem (Srfenntnijje bont 22 
Sanner 1911, $ r .  6/11, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRumnter 9 ber periobijĄen, in Seitmerifc 
erjĄeinenbcn ®ru<ffc^rift: „®eutjĄe 3 ciiuog 
fur ben Seitmerijjer 5tretó" bom 20 Sdnner 
1911 toegen beS SlrtifelS: „®ie cjedjifdjen ®e* 
fĄdfte in Seitmerife unb toegen ber ©telle bon 
„Sn ber fam ilie" bi§ foIĄe Seute" beź 2Xrtt= 
tefó: „Sobofi^, 16 Sdnner (3 « r SSottSjdtjlung) 11 
noĄ § 302 @t. berboten.

®aS f. I. SreiS* al§ j£refjgerid)t tn 
Dlmiife tjat mit bem ©rfenntniffe bom 23 Sdn­
ner 1911, i|}r XI. 8/11, bie SBeiterberbreitung

ber 0łummer 15 ber 3«tfĄ rift: „Selske Listy" 
bom 19 Sdnner 1911 toegen be§Slrtitet§; „Go 
vsechno si nechame lib it;"  in ber ©telle bon 
„V pokrokove obci Hnojicke“ bi§ „Obecni 
tabule" naĄ § 302 @t. <Ś. berboten.

®a§ !. f. fireiS* alś fPre^griĄt in 
Dtmufe Ijat mii bem (Srlenntniffe bom 2-3 Sdn= 
ner 1911, ijlr. XI. 4.11, bie SŚeiterberbreitung 
ber SRummer 3 ber 3 e^ rtft: „Svepomoc“ 
bom 18 Sdnner 1911 toegen ber Slrtifel: „To 
mluvi za cele kapitoly", „Conemcme e in it?“, 
„Nepekny zvyk maji nasi lide“, „Ve ztrace- 
ne ulici je obchodnik ..", „Isme my to chla- 
piei11, „Co je s narodnimi strazem i?" unb 
„Cizinei" nad) § 302 @t. ®. berboten.

31. 22 (1025)
®a§ f. f. ®rei§= al3 H?re|geriĄt in 

florneuburg ^at mit bem (Srfenntniffe bom 23 
Sdnner 1911, 5$r. VIII. 1/11, bie 2Beiteroer= 
breitung ber golge 3 ber 3eitfd)rift: „S)entfc^cr 
2Raf)nruf" bom 21 Sdnner 1911 toegen be§ 
SlrtifelS: „®er jiibi ^^ojlalbemofratifc^e 
gegenuber bem beutfdjen SSolfe" in ber ©telle 
oon „ba§ Subentum" bi§ „SBirtSoólfer leblen" 
nad) § 802 @t. &. unb 493 @t «p. 0 .  ber= 
boten.

®a§ f. f. SanbeS al§ ^re^geriĄt in ©alj* 
burg l)at mit bem ©rfenntniffe oom 21 Sanner 
1911, $ r . 2/11, bie SBeiteroerbreitung berSRum* 
mer 1 ber 3eitfd)rift: „®robian" bon 3Ritte 
Sauner 1911 toegen ber ©tellen bort „Unb 
toenn man bem etoig unru^igen11 bi§ „auźgc* 
Mopft toerben muffen" bcS ŚlrtifelS: „§ortge= 
toerfelt, fortgetonrftclt11; bon „@ie Ijaben e§ 
oerftanben, ben jReligion^unterridjt11 bi§ „o iiber 
bie i8 ureaufratenbefc^rdnttl)ńt", bon „immer 
unb immer toieber fe^en" bis „3 W(tngScóliba* 
taren au§ ber ©d)Ule", bon „®aS finb bie S3ie* 
bermanner" bis „fyingerubungett mitgumad)en", 
bon „®en iPfaffett ^at man fiirS" bis „jur 
górberung ber k u ltu r11 beS SlrtifelS; „®ltern 
IjerauS"; bon „er toar Slltfatljolif" bis „erft 
rec^t ein ©reuel" beS SlrtifelS; „S)ie flerifale 
SBeftie" naĄ § 64, 300, 302 unb 303 ©t. ®. 
berboten.

®as f. f. SanbeS^ ais $re|geriĄ t in
©ger pat mit bem ©rfenntniffe bom 24 Sdnner
1911, ^Sr. 4/11, bie SBeiterberbreitung ber lRum= 
mer 18 ber 3 ^tf^^ift; 3 e‘,Ul,6“ t10111
22 Sanner 1911 toegen beS SlrtifelS : „^latt,
20 Sauner (3 u r SSolfSjaplung)" nad) § 302
©t. @. berboten.

2>aS !. f. SreiS* alS Ipre^geridjt in 
©palato pat mit bem ©rfeuntniffe. bom 22 Sam  
ner 1911, 1f5r. 1/11, bie SBeiterberbreitung ber 
iRummer 3 ber 3^itf(iprift: „Glas Radnog na- 
roda“ bom 20 Sdnner 1911 toegen beS SlrtD 
felS: „Sukob vojnicke zastaye za crvenom“ 
in ber ©telle bon „SocijaLsti u Srbiji" bis 
„zastaya corjecanstva“ nadp Slrtifel IV. beS 
©efepeS bom 17 S)ejember 1862, jR. ®. SSL 
fRr. 8 ex 1863, berboten.

3(. 23 t (1059)
Sm SRamett ©einer SRajeftat beS ^aiferS!

®as f. f. SanbeSgeridpt SBiert alS ipre^ 
gericpt pat mit bem ©rfenntniffe bom 25 San» 
tter 1911, H?r. XXXV. 27/113, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatSantoaltfdjaft erfannt, baj? ber Supalt 
ber periobifdpen Śrudfcprift; „SBoplftanb fur 
SlKe", IV. Saprgang, SRuntmer 2 bom 25 Sam 
ner 1911, unb jtoar: 1. ©eite 1 bon „S5odj 
fo lartge alS" bis „SebenS modpten11, 2. ©eite 
3 bon „toopl mandper bon unS" bis „nitpt 
werben", 8. ©eite 2 bon „man fiiplt bie" bis 
„folcpe ©pocpe", 4. ©eite 3 bon „ba | folcpum 
bernittiftig" bis „nein", 5 ©eite 5 bon „SRillio* 
nen bon 3Renfdpen" bi§ „bon freien 3Renfcpen“,
6. ©eite 5. baS ®ebii^t: „©olbatenfdjicfjal" in 
feiner ©duje baS 33erbredpen nacp § 65 a ©t. 
©. bejiepungSWeife baS SBergepen nadp § 303 
@t. ®. begriinbe unb eS Wivb naĄ § 493 ©t. 
51. 0 .  baS SSerbot ber SBeiterberbrcitung biefer 
®rudfdprift auSgefprodpen, bie bon ber f f. 
©taatSanWaltfcpaft SSerfilgte Sefcplagnapme naip 
§ 489 ©t. ifj. 0 .  beftatigt unb nacp § 37 i(?r. 
©. auf bie S3ernid)tung beS faifierten ©pentplare 
erfannt.

SBien, am 25 Sanner 1911.

®aS f. f. SanbeS* alS jprefjgeridjt in 
iprag pat mit bem ©rfentttniffe bom 17 Sanner 
1911, 3)1. 20/11, bie tSkiterberbrcitung ber 
iRummer 3 ber t „Sole auS bem @ger*
tal" bom 11 Sanner 1911 megeit beS SlrtifelS: 
„Sie SSolfSjaplung in galfenatt11 nad) § 302 
©t. @. berboten

Sm iRamett ©eitter 2Rajeftat beS ftaiferS!
SaS f. f. SanbeSgeriĄt SBien alS ?pre|' 

geridpt pat mit bem ©rfenntniffe bom 25 Sdnner 
1911, tpr. XXXV. 28/11/3, auf Slntrag ber 
f f. ©taatSanWaltfcpaft erfannt, bafe ber Sm 
palt ber periobifdjen Srudfcprift: „Ser ©cpe* 
rer", XIII. Sn^tgnng, 2. ©ismonbspeft 1911 
IRnmmer 2—324, unb jwar burep ba§ auf

©eite 7 entpaltene S3ilb mit bem Sitel „IRadp 
bem SluSgleicpe" ba§ SBergepen nadp § 302 ©t. 
®. begriinbe unb eS Wirb nad) § 493 ©t. 0 .
baS Sierbot ber SBeiteroerbreitung biefer Srud-- 
fdprift auSgefprodpen, bie bon ber f. f ©taatSan* 
Waltjdpaft berfiigte iBefdplagnapnte nad) § 489 
©t. 33 0 .  beftatigt unb nadp § 37 33r. ®. auf 
bie 93crnidptung ber faifierten ©jemplare erfannt.

SBien, am 25 Sdnner 1911.

Sa§ f. f. ®reis alS 33re|geriĄt in S3ub* 
Weis pat mit bem ©rfenntniffe bont 24 Sdnner 
1911, jjlr. 6/11, bie SEBeiterberbreitung beriRum= 
mer 32 r.cr 3 eitfóprift: „Hlas Lidu" bom 23 
Sanner 1911 toegen ber ©tellen bon „V ohle- 
du narodnostnim". biS „syemu poslouzimc11 
beS SlrtifelS: „Nase schuze v 01eveku“ nacp 
§ 302 @t. ®. berboten.

SaS f. f. SanbeS= alS iprefśgeridpt in 
S tuntt pat mit bem Srfenntniffe bom 25 Sdnner 
1911, s|lr. I. 9/11, bie SBeiterberbreituug ber 
iRummer 19 ber 3eitfcprift; „Morayska Orlice" 
bom 24 Sanner 1911 wegen ber ©telle bon 
„by snadno vyvazily“ bis odpadł sam sebou" 
beS SlrtifelS: „Mistecke veci“ nacp § 302 
©t. ®. berboten.

SaS f. f. SanbeS* alS ilJrefjgeridpt in S3riinn 
pat mit bem ©rfenutniffe bom 25 Sanner 1911, 
33r. 1. 10/11, bie SBetterberbreitung ber Shtmmer 
4 ber ^cttfcf)rift: „Oesyauky11 bom 25 Sattner 
1911 Wegen ber ©telle bon „Sam Kristus, sle- 
chetny" bis „o pukisicilelri driye" beS SlrtD 
felS; „Veda a krestaustyi" nadp § 122 a unb 
303 ©t. ®. berboten.

31. 24 (1060)
Sm IRamen ©einer 3Rajeftat beS 5IaiferS!

SaS f. f. SanbeSgericpt SBien alS s41re|= 
geridpt pat mit bem (Srfenntniffe bom 25 Sdnner 
1911, XXXV. 29/11/3, auf Slntrag ber f. f. 
©taatSanWaltfcpaft erfannt, baf) ber Supalt ber 
periobifdpen Srucfjdprift; „^iferifi", 51. Sapm 
gang, IRummer 8 bom 26 Sdnner 1911, unb 
jw ar: 1. ©eite 3 baS ©ebiept: „f. f $oftpea= 
ter ifśarterre" in feiner ©drtje; 2. bas SSilb 
auf ©eite 3 recpłS unten famt bem baju ge* 
porigen S ejt baS SSergepen nadp Slrtifel III. 
unb IV. beS ®efeps bom 17 Sejember 1862, 
91. ®. )8 l. SRr. 8 ex 1863, begriinbe unb eS Wirb 
nacp § 493 © t 0  baS Śerbot ber S3eiter= 
oerbreitung biefer Sciuffdprift auśgefprod)en, bie 
oon ber f. f. ©taatSanWaltfcpaft berfiigte iBc* 
fcplagnapme nai 1̂ § 489 ©t. $ .  0 .  beftatigt unb 
nadp § 37 ® auf bie SBernidptung ber fai=
fterten fejęeutplare erfannt.

SBicn, am 25 Sanner 1911.

SaS £. f. iiattbeS* alS 33re^geri(pt in 
Saibad) pat mit bem Srfenntniffe bom 25 Sanner 
1911, ipr. VII. 5/11, bie SBeiterocrbreitung 
ber 9łummer 325 ber 3eiiidprift; „Jutro" Wegen 
beS SlrtifelS: „Aystrija in yeleizdaja" in ber 
©telle bon „ysled razaih voleizdaj“ biS „Kdor 
razume, ho pritrdil" nadp § 65 a tttib 305 
©t. ®. berboten.

SaS f. f. BanbeS= alS ^ re 6gerid)t in Srieft 
pat mit bem Srfenntniffe bom 23 Sdntter 1911, 
ijlr. IX. 6/11, bie SBeiterberbreituug ber 9Lim= 
mer 20 ber 3 ê idpiift: „Edinost" bont 20 
Sanner 1911 wcgeit ber ©telle oott „Res ne 
yarno" biS „z nejzprosco enertrijo", inbcgiiffett 
ben ©ttbtilel, beginnenb ntit „Revizije ob azi- 
stenci* be» SlrtifelS: „Skandali Ijudskcga ste- 
tja" nacp § 65 a uttb 300 ©t. ®. berboten.

SaS f. f. SJanbcS* alS źpre^geriept itt 
iflrag pal mit bem ©rfettnćniffe bom 25 Sauner 
1911, iflr I. 2511, bie SBeiterocrbreitung ber 
iRummer 4 ber 3»iticprift; „Karikatary" bom 
24 Sanner 1911 wegen beS SlrtifelS t „Nauka 
o poddani dokumentu" nad) § 491 unb 493 
©t. unb Slrtifel V. beS ®cfepeS bom 17 
Sejember 1862, 91. <3. 931. SRr. 8 ex 1863, 
berboten.

SaS f. f- BanbcS* alS ifjre^geridpt in 
ijkag pat mit bem Srfenntniffe bom 26 Sanner 
1911, $ t .  I. 26/11, bie SSBeitcrberbreiiung ber 
SRuntmer 4 ber 3eitfdprift: „Zar" bom 26 Sdtt* 
ner 1911 Wegen ber ©telle bon „Uvazmo vsak“ 
biS nasledaik trunu" beS SlrtifelS : „Kdo nam 
yladne?" unb ber mit „Nadeje Vatikanu“ 
uberfipriebenett, einen cfropft farifierenben Sfiu= 
ftration fantt S ejt nadp § 64, 491 unb 493 
©t. ©. berboten.

SaS f. f. ®retS= alS ^Prc^gcriĄt in ^o= 
ttiggrap pat mit bem Srfenntniffe bom 26 San* 
ner 1911, ijTr. IV. 4/11, bie SBeiterocrbreitung 
ber 9łummer 2 ber 3 citfdpr‘f t : „Polaban" bom 
22 Sdnner 1911 wegen ber ©telle bon „Vidi- 
vam ho" biS „te la iduse"  beS SlrtifelS: „Uci- 
tel a knez" nadp § 302 ©t. ®. berboten.



11
2)a$ t. I. Sreig* alg ^Srefcgeridjt iit 

Seitmerij) ijat mit bcm ®rfenntniffe bom 26 gan= 
net 1911, 5(5r. 7 11, bie SBeiteroerbreitung bet 
iftummcr 11 bet geitjdgift: „3Mf§red)t" Dom 
24 Sannet 1911 toegen bet ©telle bon „3)te 
9Set)ammelten proteftieren" big „ju 93oben ge= 
rungen ift" beż Slrtifclg; „DrtlidjeS SDi? 9Solf§-= 
berfammiung" nad) § B00 ©t. ®. unb Strtifcl 
III beg ®efe|eg bom 17 ©ejembet 1862, 9ł. 
®. S I. 9It. 8 ex 1863, oetbotcn.

2 >ag !. !. 8 teig» alg iPrcjjgeridjt in 
ipiljen £)at mit bem Srlenntniffe bom 26 3 anner 
1911, S(5r. 9/11, bie SBeiterberbrettung bet 9tum= 
mer 6 bet .geitjdjrift: „Nase Snahy“ bom 24 
Sannct 1911 toegen bet ©telle bon „Pocet 
prislusniku" big „nemeckou" beg 2Irtifelg: 
„S<-itani lidu v Plzenei“ nad) § 302 ©t. ®. 
berboten. _______

2 )ag f. f. Sanbeg* alg iprejjjgeridjt tn 
Sriittn l)at mit bem ©rlenntniffc bom 26 3 au= 
net 1911, 'Pr. I. 11,11, bie SBeiteroerbreitung 
ber iftummer 6 ber geitfdjnft: „Selske Hla- 
sy“ oom 25 gannet 1911 toegen bet mit „Cte 
na hospodynko" ubetfc^tiebenen, auf ©eite 4 
abgebtudteit Slnnonce in bet ©telle bon „Mno- 
ho penez usetrite“ big „krestanskou firmu" 
nad) § 302 ©t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. I. 25/11 (1) (1013 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw France Szuryn zam. Chomij i 

Anieli Szuryn, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Nowem Siole przez Berischa 
Gelbera pozew o 660 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał term in na dzień 7 lutego 1911 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Franki Szuryn zam. Cho- 
mij i Anieli Szuryn, ustanawia się pana 
Dmytra Tracza w Skorykach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Nowe Sioło, dnia 23 stycznia 1911.

L. cz. 0. I. 18/11 (1) (967 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Akiełyn/e Turczyn ur. Jaro- 
skiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowem Siole przez Majera Spisel pozew
0 410 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 7 lutego 1911 o godz. 
9 rano w tut. sądzie b. Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Akiełyny Turczyn ur. Jaro­
ckiej ustanawia się p. Iwana Jarockiego w 
Hniiiczkach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 13 stycznia 1911.

L. 519 (977 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Na podstawie § 30 ustawy o Repre- 
zentacyi powiatowej, podaje się do publi­
cznej wiadomości, iż zamknięcia rachunkowe 
oraz inwentarz powiatu za rok 1910, zostały 
wyłożone w biurze Wydziału powiatowego i 
mogą być przez interesowanych przeglądane 
w godzinach urzędowych.

Brzesko, dnia 26 stycznia 1911.
Prezes Eady powiatowej:

Jan Gotz.
Sekretarz Wydziału powiatowego:

Dr. Kazimierz Baltaziński.

L. 51 (697 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Lubin Oetnarski wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Mościskach. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 18 stycznia 1911.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej
I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 stycznia 1911.

L. VII a 309 (1081)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister faimaeyi 
Ozyasz Lejba Zuckermann ze Lwowa wniósł 
podanie dnia 12 stycznia 1911 do c. k. N a­
miestnictwa o koncesyę na nową aptekę pu­
bliczną we Lwowie przy ulicy Kościuszki 1. 
24, u wylotu placu Smolki lub przy ulicy 
Kołątaja w całej rozciągłości, lub przy Leo­
na Sapiehy 1. 69 lub 71.

.Gazeta Lwowska" Nr. 20 z

1491 
L XVII. ^ j -/8

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 1 lu­
tego 1911 1. XVII. 1421/8 w sprawie
wprowadzania zwierząt i produktów zwie­

rzęcych z Bośnii i Hercegowiny.
Ze względu na obecny stan chorób 

stadnych w Bośnii i Hercegowinie c. k. Na­
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z
11. stycznia 1911 1. XVII. 272/3, zarządza 
na podstawie reskryptu c. k. Ministerstwa

rolnictwa z 14. stycznia 1911 L. — —

pod względem wprowadzania zwierząt z Bośnii 
i Hercegowiny, co następuje:

1) Z powodu panującej pryszczycy za­
kazuje się wprowadzania zwierząt racicowych 
do Galicyi z powiatów: Bihafi, Bjelina, Bos. 
Petroyac, Brćka. Bugojno, Gazin, Fojniea, 
Gracanica, Gradacac, KatorVafos, Livno, 
Priedor, Sarajevo, Teśanj. Traynik, Tuzla, 
Visoko, Zenica, Zwornik, Źepće i Żupanjac;

2) z powodu panującej w powiecie Bjeli­
na i Brćka ospy owczej zakazuje się wpro­
wadzania do Galicyi owiec z wymienionych 
powiatów;

3 ) z powodu panującego pomoru świń 
zakazuje się wprowadzania nierogacizny do 
Galicyi z powiatów: Banjaluka L , Bibać, 
Bjelina, Bos. Dubica, Bos. Gradiśka, Bos. 
Krupa, Bos. Noyi, Bos. Petroyac, Brćka, Ca- 
zm, Cajniea, Fojniea, Gacko, Glamoć Gra- 
daćac, Jajce, Konjica, Rotor Varoś, Livno, 
Ljubuśki, Maglaj. Prijedor, Prnjayor, Sara­
jewo, Traynik, Trebinje, Tuzla L., Varear- 
Vakuf, Visoko, Zenica, Żupanjac.

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej", karane będą 
według ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 
177, przy zastosowaniu przepisów §§ 71, 72 
i 73 tejże ustawy oraz odnośnych rozporzą­
dzeń wykonawczych.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1 lutego 1911.

Za c. k. Namiestnika
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. E. 367/10 (20) (1070)
E d y k t .

W sprawie egzekucyjnej firmy Reichel 
et Solin w Schekszard toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Chodorowie prze­
ciw nieobjętej masie spadkowej bł. p. Psa- 
ehjego Zucha o 292 kor. 13 hal. zpn , ma 
być doręczony edykt licytacyjny licz. cz. E. 
367/10 (20) spadkobiercom Breine Zuch zam. 
Karten.

Ponieważ spadkobiercy do spadku je­
szcze się nie oświadczyli, przeto ustanawia 
się w celu strzeżenia ich praw kuratora w 
osobie p. Salamona Kartena ze Strzelisk no­
wych.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
uie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 2 stycznia 1911.

(1034)L. cz. C. II. 14/11 (1)
E d y k t .

Przeciw Janowi Rusińskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzeżanach 
przez Katarzynę Radyk 2 śl. Rusińską pozew 
o uznanie, że wierzytelność 550 kor. zpn. 
zapłacona.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 7 lutego 
1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Rusińskie­
go ustanawia się p. dr. Czajkowskiego adw. 
kraj. w7 Brzeżanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Rusińskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 14 stycznia 1911.

dnia 2 lutego 1911.

L. cz. C. V m . 23/11 (2) (778)
E d y k t

Przeciw Janowi Sarneckiemu przedtem 
w Nowym Sączu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Nowym Sączu przez Jana 
Wojnara w Nowym Sączu pozew o 373 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min do rozprawy na dzień 24 lutego 1911
0 godzinie 12 w południe.

Celem strzeżenia praw Jana Sarneckie­
go ustanawia się pana dr. Neubergera adw. 
w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Sarneckiego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Sącz, dnia 20 stycznia 1911,

L. cz. C. VII. 10/11 (2) (997)
E d y k t .

Przeciw Nykcle Kindraczuk Dmytra 
przedtem w Horodence przebywającego, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Horo­
dence przez Fedka Oszczypkę Iwana i Mi­
chała Kotełkę Iwana w Horodence pozew o 
132 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 7 lutego 
1911 o godz. 9 rano sala rozpraw Nr. 18 
przy tym sądzie.

Celem strzeżenia praw Nykoły Kindra- 
czuka Dmytra ustanawia się p. dr. Bosakow- 
skiego adw. w Horodence, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Horodenka, dnia 24 stycznia 1911.

L. cz. C. I. 328/10 (1) (1050)
E d y k t .

Przeciw Bronisławowi Bąk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Ottynii 
przez Katarzynę z Bąków Kinalową pozew o 
własność pbud. 256 i t. d.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 8 lutego 1911 o godz. 10 
rano, b. Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
wia się p. Wasyla Kozaczok w Hołoskowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ottynia, dnia 27 grudnia 1910.

L. cz. C. IV. 4 11  (1057)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Finko roluikowi w 
Czarnej, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Ustrzykach przez Berischa Singera 
właściciela realności w Lutowiskach pozew 
o zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wniesionego do 
tut. sądu z dnia 11 styczuia 1911 wyznacza 
się audyencyę do rozprawy na dzień 21 lu­
tego 1911 o godz, 9 rano.

Celem strzeżenia praw Wasyla Finka 
ustanawia się p. adw. dr. Dawida Singera 
w Ustrzykach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
syla Finka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 20 stycznia 1911.

L. cz. C. IV. 2/11 (2) (741)
E d y k t .

W sprawie Sisehego Trattnera kupca 
w Ustrzykach, toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Ustrzykach przeciw Henry­
kowi Bober o zezwolenie na wykreślenie, 
ma być doręczony pozew z dnia 10 stycznia 
1910 liczba czyn. C. IV. 2//11 (1), którym 
wyznaczono termin na 20 lutego 1911 o go­
dzinie 9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Heuryk 
Bober przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żeuia jego praw kuratora w osobie p Mar­
kusa Singera w Ustrzykach.

Tenże kurator zastępywać będzie Hen­
ryka Bobera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 17 stycznia 1911.

L. cz. E- 1487/10 (1) (684)
E d y k t .

W postępowaniu licytaeyjnem Apolonii 
Struzikowej w Bródkach przeciw Reginie 
z Noworytów Jskóbikowej z Bródek o 121 
kor. 39 hal. zpn., ustanawia się celem strze­
żenia praw Reginy z Noworytów Jakóbiko- 
wej, której obecnie miejsce pobytu nie jest 
znane, a której ts. uchwały z dnia 22 paź­
dziernika 1910 liczba czyn. E. 1487 10 ( 1) 
dozwalającej sprzedaży 1/4 części realności 
lwh. 96 gm. Bródki lub też którejkolwiek 
innej uchwały w tem postępowaniu później 
wydanej, bądź wcale nie, bądź w należytym 
czasie doręczyć by nie można, kuratorem p. 
adw. ar. Weinhebera w Krzeczowicach.

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższem postę­
powaniu licytaeyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki ona sama się nie zgłosi, lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
jego interes nie przestanie wymagać za­
stępstwa,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Krzeczowice, 22 października 1910.

L. cz. C. I. 21/11 (1) (1056)
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Kłodnickiemu sy­
nowi Macieja, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tłustem przez Maryę z Kło- 
dnickieh Buldiek w WorwoLńcaeh pozew o 
uznanie prawa własności pgr. 821 w Wor- 
wolińeaeh.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę doS ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 14 lutego 1911 o godz. 9 rano w 
biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Safira adw. w Tłustem, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłuste, dnia 23 stycznia 1911.

L. cz. C. 13/11 (1), C. 15/11 (1) (95?)
Przeciw Jędrzejowi Molkowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Czarnym 
Dunajcu przez Maryannę z Czujów Boozoń 
pozew o 659 kor. 83 hal. i 748 kor. 12 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 14 lutego 1911 o 
godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Michała Struszkiewicza c. k. 
notaryusza w Czarnym Dunajcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sję 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II-
Czarny Dunajec, 14 stycznia 1911.

L. cz. C. III. 17/11 (1) (954)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi i Annie Wójci­
kom z Łęki szczucińskiej, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Dąbrowie przez Szy­
mona Glieę pozew o 893 kor. 43 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 lutego 1911 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Lauterbacha adw. w Dą­
browie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 17 stycznia 1911.

L. cz. C. I. 4/11 (2) (968)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Kuż s. Tymka, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Potoku 
złotym przez Mykietę, Dmytra i Iwana Kuź 
i Kseńkę z Kuziów Hawryluk pozew o uzna­
nie, że pozwanemu nie przysługuje prawo 
dziedziczenia.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
lutego 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Wasyla Kuź s. Tymka 
ustanawia się p. Iwana Kapusza w Kościel- 
nikach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jpgo koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Potok złoty, dnia 26 stycznia 1911.
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L. cz. Cw. 3439/10 (3 ) (710)

E d y k t .
Przeciw  nieobecnem u Berlowi Weinma- 

nowi przedtem w Rozwadowie w niosła  firma 
A . E sriel przez adw. dr. Salza w Tarnowie 
skargę o 508 kor. 40 hal.

W skutek tej skargi wydano w ekslow y  
nakaz zapłaty z dnia 21 grudnia 1910 Ow. 
3439/10 (1).

U stanow iony celem  strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Ehrenfreund w  
Tarnowie będzie go  zastępow ał dopokąd się  
w sądzie n ie zg ło s i, lub pełnom ocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 13 stycznia 1911.

U . en. C. II . 19/11 (1) (1045)
E  p  H K T.

I I p O T H B  I la B .I O B H  i  C T e ijia H O B H  I l e -  
T p n p K iM , K O T p n x  M ic p e  n o ó y T y  n e  e B ig o s i e ,  
b h c c h h  Po3aain / f o ó p o B o . iB C K a  i T O B a p n in i  
b  u;. k .  n o B iT O B is i  c y p i  b  K o h h u h h b i i ; h x  n o -  
3 o b  o  B H u e p K H e n e  n p a B a  3 a c T a B y .

H a n ip c T a B i  n o 3 B y  b u s h iiu c h o  a B p n -  
6 hli;h k ) n a  p eH B  14 n io T o r o  1911.

J l& a  cT e p e jK e H H  n p a B  n i3 B aH H X  y c T a -  
H O B jm e c h  n a H a  p p .  M o s . i e p a ,  ap B O K aT a 
b  K o n H H H H p H s , K y p a T o p o jr .

T o n ą c e  K y p a T o p  6 y p e  n i3 B a H H x  b  B ra ­
t a n i u  c n p a B i  n a  I x  H e 6 e 3 n e u :e H ic T B  i  K o m T a  
rr a K  p o B r o  3 a c T y n a T H  a n c  o h h  a ó o  b  c y p i  
3 r0 .I0 C H T B  CH aÓO BHM fflHTB nOBH OB.iaCTHH.

IR K. C y t  HOBiTOBHH, B ippl.i II-
K iOHHHH Hlfi, ĄJ1B  18 C1HHH 1911.

Firmy.
L. cz. Firm . 811/10 (809)

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­
rządza na dniu dzisiejszym  w pisanie do reje­
strze handlowego dla stow arzyszeń zarobko- 
wo-gospodarczyeh firmy : „Spółka oszczędno­
ści i pożyczek w M alawie, stowarzyszenie  
zarejestrowane z nieograniczoną poręką“ z u- 
w idocznieniem  w odnośnej rubryce następują­
cych okol czn o śe i:

Spółka ta zawiązaną została na pod­
staw ie statutów uchwalonych na w alnem  ze 
braniu członków -założycieli w M alawie dnia 
23 października 1910.

Siedzibą spółki jest gm ina Malawa.
Przedm iot przedsiębiorstw a: jest starać 

się  o m ateryalne i m oralne podniesienie człon­
ków spółki m ia n o w ic ie:

a) przez udzielanie członkom  w miarę 
potrzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przem yśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten  cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, n ijograniczonej poręki sw ych człon­
ków ;

b) przez danie m ożności do um ieszcza­
nia na procent pieniędzy zaoszczędzonych, a 
m arnie leżących w ten sposób, iż Spółka 
przyjmuje i oprocentowuje wkładki oszczę­
dności ;

c) przez popieranie tworzenia spółek  
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych  
w okręgu Spółki.

Zarząd spółki w ybrany na powołanem  
zebraniu składa się  z następujących człon­
ków : W alenty Szczepański, rolnik i wójt w 
M alawie, jako przełożony zarządu, Tomasz 
Inglot, rolnik w M alawie, jako zastępca prze­
łożonego, Tadeusz Kunysz, rolnik w Mala­
wie, Jan H om an i Jan Trawka, rolnicy w 
M alawie, jako członkowie zarządu.

O głoszenia umieszczam- będą na tabli­
cy przed lokalem  spółki a w razie potrzeby 
także w czasopiśm ie wydawanem  dla spółek  
przez krajowy Patronat.

Członkowie spółki ręczą w spólnie (so­
lidarnie) całym  sw ym  majątkiem za zobo 
wiązanja spółki w obec osób trzecich, o ile-  
by na pokrycie tychże zobowiązań wrazie 
likw idacyi lub upadłości spółki majątek jej 
n ie wystarczał.

Spółkę podpisywać się  będzie w ten  
sposób, iż pod pieczęcią (stsm p ilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu, 
w zględnie jego zastępca i jeden  z członków  
zarządu.

Rzeszów, dnia 31 grudnia 1910.

H . c n .  < h ip M . 2/11 C t o b . VI. 4 (1030)
O n o B i m e H G .

I R  K. C y p  OKp̂ HCHHH HKO TOpTOBe.lB-
h h S  b  H e p e M u n i n n  o r o . i o m y e ,  m o  10 c I u h h  
1911 B H H caH o  ,ąo p e e c T p y  cT O B a p n m e H B  
3 ap iÓ K 0 B H x  i  r o c n o p a p u H X  n p n  ęfnpJii C n i . i -  
K a  o i p a ^ H o c T H  i  h o S h u o k  b  M a r c i n m  h o b Im , 
m o  n a  3 a c 'i£ a H io  3 a r a . iB H H x  3Ó opiB  13 n a p o -  
A iic T a  1910 B H Ó p a m  3 ic T a . in  H . i e n a i r a  s a p a ­
ł y  h o h o b h o  M a x a H . i o  A p a n i B  i M n x a H .r o  
U a n a c ,  a  b  M ic p e  y c T y n i iB n i o r o  u . i e n a  3 a -  
p - s p y  I s a H a  M o ic p o ro  B H Ó p an o  u .ieH O M  3 a -  
p n p y  i  H p e p c 'ip a T e .ie M  o . B o .io p H M H p a  C a -  
H o p K o ro , n a p o x a  b M u K iu iH  H O B iii.

IIepeHHm.iB, 24 c ih h h  1911.

H . cn. 4> ipM . 1760 C t o b . II. 364  (801)
B h h c  (j)ipMH sa p o Ó K O B o ro  i  r o c n o p a p c K o r o  

CTO BapH H ieH H .
B n n c a H o  p o  p e e c T p y  3apoÓ K O E H x i  r o -  

c n o p a p c K H x  cT O B a p n n ie H B .
O c ip o K  c T O B a p a n ie r o i : I I e p e p p H M ix H

B e .rH id ,
< h ip M a 3 B y H H T B : C i i i . iK a  oin;a P HOC™  i 

H 03H H 0K  b  I I e p e p p H M i x a x  B e.iH [;H X .
1, U .1C H H  A H p eK p H l BH C TyH H .IH  : Mh-

x a H .r o  C aatH H B C K H H , łB a H  S a u a i iK O  i  I I a B .r o  
J le C H K .

2. U .ie H H  A H p e K p m  B H Ó p a n i: U p H p B  
C a B ip K H H , < b ep B  M a x H ip K H H  i  M n x a i . r  J l e -  
c h k ,  b c i  r o c n o p a p i  b  I I e p e p p H M i x a x  B e -

.1HKHX.
/ ( a r a  B H n c y  : 14 r p y p n n  1910.

IR  k .  C y p  K p a e B H ii h k o  T o p ro B e  h b h h h  
B i p p i n  IV. 

łT b b I bj p n n  20 n a p o . i n c T a  1910.

H .  c n .  & ip M . 363/10 C t o b . I I .  109! (628)
B h h c  <j>ipim  C T O B a p a m e n a  3 ap o Ó K O B o ro  

i  r o c n o p a p c K o r o  
B n H c a H O  p o  p e e c T p y  c T O B a p n u ie i iB  3 a -  

pOÓKOBHX i  r o c n o p a p c K H x .
O c i 'p o K  c T O B a p H m e H H : B o .i k Ib  h o b .

n o n .  I le p e i rH m .iH H H .
c h i p n a  3b}7h h t b  : C n i .r K a  o m a p n o c T H  i  

no3H H O K  b  B o .iK O B i, cT O B ap H m eH e  3 a p e e c rr p o -  
B a n e  3 H eoÓ M enceH oio  n o p y K o io .

yfaTa cTaTyTy : 18 BepecHH 1910.
n p e p M e T  m p n p H e c T B a :  y p i . iH T H  H .ie -  

h u m  no3H H O K  n o T p iÓ H H x  b  r o c n o p a p c T B i ,  
n p o M H c n i  i  T o p r o B . i i ,  p a B a T H  m o s k h ic t b  n o -  
i i im y B a T H  n a  n p o p e H T  r p o m i ,  n ip n H p a T H , 
T B o p e n e  c u i . io K  3apoÓ K O B H x T a  r o c n o ,ą a p -  
c k h x  C T O B ap n m eH B  b  0 K p y 3 'i c n i .iK H .

U a c  T p e B a H H  : H e o ó iie a c e H H H  
^ H p e K p H H : o . I l n K o n a n  K p a B p iB ,  n a -

P 0 X  B B o .iK O B i, HKO H acT O H T e.rB  3apH ,3 ,y . 
n e T p o  M a 3 y p n a K  c h h  T a p e n .  r o c n o p a p  b  
B o .iK O B i, h k o  3 a c T y n H H K  H a c T o n T e . in  3 a p n -  
p y ,  E e p a c H ir  E p o c n o B C K H H , łB a H  K y . i e ó a  
c h h  B a c H . r n  i  A n p p yx  B h c o h k h h  c h h  K a  
p o n n ,  HKO H .ieH H  3 a p H A y .

n iA U H c  (j)ip M H : C n i . iK a  6 y p e  n ip n H -  
c y B a T H  b  t o h  c n o c ió ,  i p o  n i p  n e u a T K O io  
$ ip M H  K.iape n i p n H c  H a c T o n T e n t  3 a p H p y  
B s rn H A 3 0  e r 0  s a c T y n H H K  i  o ^ e n  3  H .ie m B  
B a p H p y .

O r o .ro m e H H  y s i i n r y B a m  ó y p y T B  H a  T a - 
6 h h d ;h  n o i i i i n e n i H  n a  H B O K aan  c n i .iK H .

y p in n  H n e n iB  . O ^ e n  ypLi b h h o c h t b  
10 KOpOH, KOTpHH MOJKHa BH.iaTHTH niBpiH ■ 
EHMH paTaMH U O 1 KOp.

B iA B in a n u n ic T B : H e o f im e n c e n a .
^(a-ra BHHcy : 1 rp y p n a  1910.

Ej. K. Cyfl O K pyłK H H H  HKO T O prO B e.IB H H H
B i p p i n  I I .

E e p e s K a iiH , p n a  29 . i n c r o n a p a  1910.

H . cn. ^ipM. 1856/10 C t o b . III . 60 (985)
E j .  k .  C y p  O K p y n cH H H  hko T o p r O B e .iB -  

H i i  b T e p n o n o H H  o r o n o m y e ,  n j °  E n n c a n o  
p o  p e e c T p y  c T O B a p n n i e n B  3 a p o Ó K O B H x  i  r o -  
c n o p a p c K H x :

b p y 6 p n n , i  III . C n i . iK a  r o c n o p a p c K o -  
T o p ro B e n B H a  „ O ó o p o H a 11, c T O B a p n m e H e  3 a p e e  
cT p O B aH e 3 oÓ M eaceH oio  n o p y K o io  b 3 a n i n j H  
Kax.

b p y ó p n p i  IV . micto 3aniin,HKH. 
b  p y ó p n p i  V I. C T O B a p n a i e n e  n o . i n r a e  

n a  c T a T y T a x  3 p a T H  27 jkobthh 1910.
IR l . i e  io  C T O B a p H m e H H  e :  c n o . i y n H T H

r o c n o p a p c K i  ch .ih  cboix H .i e m B  p . i H  l x  f lo  
ó p o Ó H T y  a  t o :

а) KynoBaTH, apeHpyBaTH i naniiaTH 
fpyHTH i óypHHKH b  ifi.iH BeAeHH cni.iBHO- 
ro rocnopapcTBa, cni.iBHHim cnnaun  m m e  
cboix H.ieHiB i nnm e b i 'x  xoceH,

б) 6ypyBaTH i HaóyB.aTH poiin Mem- 
Kantiii .innie p.in c b o i x  H.ieniB i .rnme b  i x  
xocen, a  TaKosK upopasaTH aóo pasaTH b  

naeii aomh iieinKanBEi, B3rnnAH0 noopHHO- 
k h  iieniKaHH .innie c b o im  H.ienaM i .inme 
b  Ix xoceH,

B)  y p H A ^ C y B a T H  C K .ia p H  ( n a f a 3 H H H ) 
3 H a p n A i B  r o c n o A a p c K H x ,  H a B 0 3 iB , 3 Ó in c a , n a -  
cih h  i  h h ih 0 x  3eM.iennoAiB p.m  cb oix  H.ie- 
hib T a  n n m e  b ix  xoceH,

r )  n p o B s a h t h  . i n m e  p . i n  c b o i x  H .i e n iB  
i j in m e  b  I x  x o c e n  T o p r o B . n o  c p e p c T B a i i H  
n o sK H B H , a . iB K o r o . i in H H M H  i  H e a . i B K o r o . i i n  
h h m h  H a n o H M H  T a  n p e p i i e T a i i H  n o T p iÓ H H M H  
Ą jifl. o c o 6 h c t h x  n o T p e ó  a  T a K o n c  p m  p o -  
ł i a m H o r o  i  p i . iB H H H o r o  r o c n o p a p c T B a  T a  p . m  
p e i i e c . i a  i n p o i i n c . i y  . i n m e  c b o i x  H .i e n iB ,

i') 3anjiaTH cn  nepeTBopioBaneii npo- 
AyKTiB rocnoAapcKHx Jinnie cboix H.ieniB i 
npoAaaiHJO npoAyKTiB Ta nnoAiB rocnoAap- 
ck h x  ( 3 Ó in c a , x y Ą o 6 n  i t .  ą . )  .inu ie cboix
H.iemB i .inm e b ix  xoceH,

A) HaóyBaTH i ypeprayBaTH 3napHAH 
rocnopapcKi i BiAAaBaTBt i'x  A° y®HTicy b 
rocnopapcTBi .inme cboix H.ieniB i .inme 
b Ix xoceH nepe3 naeii,

e) ypHAacyBaTH . i n n i e  p .in  cboix H.ie- 
niB i . i n m e  b i 'x  x o c e H  m.ihhh a °  iie.ieHH 
3 6 i a : a  cb oix  H.ieniB,

5K ) BHpaÓ.IHTH C H .iaM H  CB01X  H.ieHiB 
3HapHAH, 3HaA0ÓH i bcI.ihkh n p e p H e T H  n o -  
T p ife i TaK a .ih  ocoÓHCToro yncHTKy hk  i 
A n n  A O i i a n iH o r o  i  p i . iB H H H o r o  r o c n o A a p c T B a

a  T aK O ®  ą j i s i  p e i i e c . i a  i  n p o i i H c . r y  . i n m e  
CBOix H .ie n iB  i  . i n m e  b  i 'x  x o c e H ,

3) n p n H i ia T H  K a n iT a .iH  a °  o O o p o T y  3 a  
y c n o B n e H H M  o n p o p e H T O B a H e ii  b  x o c e H  CB01X 
nnemB,

i )  yA iA H T H  H H m e  c b o im  H .ieH aM  Ae m e _  
b h x  i  n p n c T y n H H x  h o 3 h h o k  H a  n iA H e c e H e  i x  
r o c n o p a p c T B a  a ó o  n p o i i H c . i y .

S a p H A  C T O B ap n m eH H  B .ioaceiiM H  31 c.11- 
AyK>HHX H .i e n iB  :

1. C i e j i a n  IOpKiB, K y n e p t  b  3  a .i  im , h -  
K a x , HKO c n p a B H H K ,

2. o . jd o c H ij)  PaK O B CK H H , p k . n p o i j je -  
c o p  c e M H H a p n i y H H T e .i tc K o i , h k o  K a c n e p ,

3. MnKo.ia E . i h h b c k h h , npoiiHc.iOB.epB, 
h k o  K H n ro B O A e p B , b c i  b  3a.iim,Hteax,

‘R ip M y  C T O B apH m eH H  n i p n a c y e  c h  b  
t o h  c n o c i ó ,  i p o  n i p  $ ip M o io  C T O B apnm eH H

K .ia p y T B  niA H H C H  p s a  H .ieH H  s a p n p y  i  c e  e  
y e .liB 0 M  B a.jK HO H O CT H 30Ó 0B H 3aH B CTOBa­
p H m e H H .

O r o . io m e H H  C T O B ap n m eH H  ó y p y T B  y M i- 
i p y B a n i  H a  T a ó . i n p n  H a  .iB O K a .rn  c T O B a p n -  
m e H H  a ó o  b  o p n i i i  3  h b b 1 b c k h x  n a c o n n c e H  
H K y  03H aH H TB  H a p 3 H p a iO H a  p a p a .

I I o p y K a  H .ie n iB  e  oÓ M eaceH a. K o j k -  
P h h  H .ieH  B ip n o B ip a e  3 a  3 o 6 o B H 3 aH H  cTO B a- 
p n m e H H  K p o n i  c b o im  y p in o M  T aK o ac  p a n B -  
m o io  KBOTOK) p o  T p n p a 3 0 B 0 1  BHCOTH 3 a H B .ie -  
H o ro  y p i n y .

IR. K. C y p  OKpyHCHHH HKO T O prO B e-IB H H H
B ipp i.i II.

T e p n o n i . iB ,  p n n  23 r p y p H H  1910.

Doniesienia prywatne.

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. T reść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiee który ozuje nieprzyzwyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją, Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy^ przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzim o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. ś le p y  profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, św iat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psuja się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieje, że będzie m ógł żyć wiecznie. Śerce nie sługa, 
nie zna eo to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9

Kolej lokalssa I®il:a»Jaworzno.

W  myśl § 33 statutu podpisana Eada zawiadoweza kolei lokalnej 
Piła-Jaw orzno zwołuje niniejszem

X. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
„ K o l e j  l o k a l n a  P i ł a - J a w o r z n o 68 

na dzień 20 lutego 1311, o godzinie 10 30 przed połu­
dniem, we Lwowie, ul. Issakowicza I. 7.

Przedmiotem obrad będą:
1. Podwyższenie kapitału akcyjnego na cele przełożenia linii Piła- 

Jaworzno w km. 2 2 — 24.
2. Zmiana statutu.
Po myśli postanowień § 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma­

dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia 
w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Gali­
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub filii 
tego Banku w Krakowie.

Co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych 
(kraj, powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpo­
wiedniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przecho­
wane te akcye.

Po złozeniu akcyi akcyonaryusze uprawmieni do głosu otrzymają razem 
z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane peł­
nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 30 stycznia 1911.
Prezes Rady zawiadowczej :
Robert Doms w. r.

(Przedruk nie będzie płacony).

~  WyflaffnictffD Ksiggarai Polskiej B. Poloicliiip we Ł r o i ~
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego w ydaw nictw a je st  w yrugow ać z rąk polskich  turystów prawie w y łą ­
cznie używaae obce przewodniki i przez dostarczanie im  znakom icie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-inform acyjnycb przewodników uczynić obce zupełn ie zby­
tecznym i. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo w ykonane stoją te polskie przewodniki 
na w ysokości najlepszych  tego rodzaju w ydaw nictw  zagranicznych i czynią zadość naj­
w ybredniejszym  w ym ogom  natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem  m iasta. Kor. 3 .— .
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem  m iasta. Kor. 3.
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planam i m iast i 

mapami geograficznem i. Kor. 6 .— .
Przewodnik po Neapolu, z trzem a planam i. Kor. 3 .— .
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i  Capri, z planem  w ykopalisk  Pom ­

pei. Kor. 1 .20. _  _
Przewodnik p o  Palermo, z planem  m iasta. Kor. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chm ielow ski. Kor. 8.
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz C hm ielow ski. 

Kor. 3 ,— .
Przewodnik po Lwowie, z planem  m iasta. Kor. 2 .— .
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Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.
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D  o  JL w  o  
N a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Eorósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieiiey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina., Wrocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p Tarnów) Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. fize- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kaiusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N . Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N . Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobyoza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dom y Watry, Brońmy, Sadowiec, Żydaozowa.
z Jaworowa,
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stojanowa
z Kołomyi, Żydac-zowa, Potutor, KSrosmazo. 
z Sianek Sambora, 
z Podhajec
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor,

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanezo, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N . Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanojra, Chyrowa, (p. Przem yśl), 

z Sambora, Siansk, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

i  lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnioy, Koemania, 
Nowosieiiey Ssrethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoezysk (OdesRy, Kijowa), Brodów, Griymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolsgo, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, R?,wy ruskiej, 
z Jaworowa,
z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suohy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szozu- 
eina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee,
Grzymałów*.

z Ickań, Żydaozowa, Kałusza, Zalaazczyk, Now osieiiey, Ssrethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodizsy, Putny.

ze Stojanowa
z Czemiowiee, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo-

sielicy. 
ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanów*, Iwonicza, Cby- 
rowa (p. Przem yśl, 

z Sokala.
a Sambora, Orłowa, N . Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa. Sianek, Osap. 
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Zyda- 

czows, Czortkowa, Eorbsmoaó, Nowosieiiey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

s Krakowa ''Berlina, W rocławia, W iednia, W arszawy), Oświę­
cim*, 'Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Podhajec.
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, G n j-  
małowa.

x Ławoeznego (Pesztu), Kałusz*, Borysławia, Drohobycza. Ke>- 
chawinu

P o c ią g
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©  3L  w  o  w  sa,
Z  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu). Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu. 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajec.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaozowa, Potutoi, 

Kałusza, Kórosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa
do Krakowa (Wiednia, Wroeław;a, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego.

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl;, Tarnobrzegu, N. S ą c z a , 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N . Sącza, 

do Czerniewice, Kałusza, lekan, Brcdiny. Putny, Suczawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyje), Ssrethu, Berhomethu, Czudina, 

P-adowiec, S aaaw y. 
do Stryja.
do Podwołoezysk, Brodów, K opyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk. Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa.

do Czerni owiec, Żydaozowa, Podwysokiego, Kórosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnioy, Koemania. 

do Ławoosnego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Żydaozowa.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N . Sąezs, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.),
Oświęcimia,

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie), 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Uanoka. 
do Stojanowa 
do Mszany.
do Kołomyi, Żydaozowa, Kałusza.
do Podhajec. 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobyeza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
io  Rawy ruskiej, Sokala.
do Kraków*,. (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), 
io  Podwołocrysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Kórosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, W yżni- 

cy, Nowosieiiey, Berhomeih*, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suaz&wy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła,, 
Nowego Sącza, Orłowa, Eakopanego. 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyni te, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoezysk.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, W arszawy), Dynowa, Tarno­

brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 
do Śfaryia, Drohobycza Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy r«skiej (tylko w niedziele).

7 0 1
9-49

11-40

10-54

5-17

6"2Vj
7-26
6-13
9-44

10-13

11-55

7-08
10-36

11
9-27

11-88

N a  d w e r a c c  „ L w ó w - P o d z » m c z e “ :

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
ze Stojanowa
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajec.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa. Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
jntóowa, Ebarcża.

Winnik.
Winnik.
ze Stojanowa _
Podhajec. I
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- I  

iowa, Zaleszczyk, Iwsraia pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

W innik tylko w środę i sobotę.

Z dworca „Lwów-Pctam eBe“ :
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Huzia- 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podhajec.
do Stojanowa
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołcczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niee, Zaleszczyk, Kusi&tysa, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małów*. Czortkowa.

do Stojanowa

Podhajec.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów,
W innik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Essiatynu, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraż*.

Na dworsee „Lwów-Łyczaków“ :
z Winnik.
z Podhajec.
z W innik, 
z Podhajec.
z W innik, tylko w środę i sobotę.

— 6-81
1-49

—
“ stf
10-54

3  d w o r c a  „ L w ó w - Ł y e a a k ó w * *  i

do Podhajec. 
do W innik.
do Podhajec.
do W innik, tylko w środę i sobotę.

:E=> o  o  I  ą ,  }g-1  i o i g a l a a
N a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

Z Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7 4 9  rano, od 1 czerw­
i ł  4 1 0  P° Południu, 8-23 i 9 35 wieczór, od 1 lipea do
1 oi ■rano! w niedziele i święta rzymsko-katolickie: oa

ś« T i i 8V5*J‘ M ? , • «  "d 1 *30 września 1 5 3  po południu, 
wfeerór 1 do 30 września PIO po południu, 9 36
w rześni; i « W  S S f c  ^ A k a t o l i c k i e :  od 1 maja do 11

Z iw ista rzJ meko-katoliokie
Z W innik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór.

od 15 maja do 11 wrze-

w b i u r z ^ t o w f m *  n “C- - - 1,8e?ona J«rt_r»mka«i. 
eyjne o. k.

% d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 3C września 6TS rano, 1 od czerw­
ca do 30 września 2-55 i 4-24 po południu, 8 38 wieczór, od 1 lipca  
do 31 sierpnia 1 0 0 5  rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2‘55 po południu, 8 38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12-25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10"20 przed południem, 
3*35 po południu; w niedziele i  święta rzymsko-katolickie: od 1 Maja 
do 11 września 1 3 5  po południu.

Do L-abiecia w niedziel* i święta rzymsko-katolickie: od 15 saaja do 11 wrze­
śn ia  J 1 5  po południu.

godziny 8 rano

.a łu n em  k k 1 7— * —  J°'" — W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można
kóYe>"nSistwowv<0h ? ptw owych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w Bprawaeh przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
•ano do 18 w połud Łragi°hiah 1. 5, drzwLnr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 8 po południu, w n iedzie le  i  św ięta zaś od

C. kraustryack ie  koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoezysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska-Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia- Cannes wedle czasu paryskiego. 
12-00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
l l -00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia w wy­
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze­
siąść się do poc. expresow. Wiedeó- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót.

Papier Słowackiego.
Komitet obchodu sstissj roc*eiioy urodzin i Słowa- 
oklcgo w? Lwowie, swraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów lis to ­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niem&jowskisp we Lwowie„
Część dochodu s rossprzedaży tsgo papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych  
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bsz żadnego Meble uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S, W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

i
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Prospekt na rok 1911.

TYGODNPILLUSTRO
W  roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy,
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utwory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustracyami Jana Holewińskiego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej Młodzi
W dziale nowelfdrukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc:

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „ŚWIT", 
z illustracyami Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego: „WOLA“.
Piotra Cłimyzowskiego: „BAROWSKA", z illu­

stracyami Jana Holewińskiego.
Z wyróżnionych:
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW 

OJCOW“.
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

Nadto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego" otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

„Sybir, wizye przeszłośei“
„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI", zawierać będzie ka rtony : SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W  KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

Oraz BEZPŁATNY D O D A T E K --------------------
-TYGODNIKA ILLUSTRO W ANEG O "--------- CIEKAWE POWIEŚCI Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej­

szym powieściom i romansom polskim i obcym.
12 dużych tom ów  roczn ie . K ażdy tom  su to  illu s tro w an y . =-■■■ ■—™  — 

C IE K A W E  P O W IE Ś C I, dając wybór najcelniej­
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj­
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej.

C IE K A W E  P O W IE Ś C I drukować będą w r. 1911:
Alfonsa Daudefa: „Straszny rok", szereg świetnych 

opowiadań na tle frsncusko-pruskiej wojny z r. 
1870— 1871 z 20 illustracyami.

Henryka Nagła: „Tajemnice Nalewek11, rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły­
chanie barwnie i zajmująco.

Erckmanna-Ohatriana: „Hugo Wilk" i „Daniel 
Rock“, przedziwne opowieści z życia alzackiego.

Deotymy: prześliczną, btylcwą opowieść z życia pa­
trycy atu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­
nienka z okienka".

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty­
mentu dzieje młodej sieroty.

Wółodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst­
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1868 r.

Wiktora Hugo; „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od powyższych:
Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse".
Pawła Fevala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie".

C IE K A W E  P O W IE Ś C I, które kosztują ro­
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
n i e  darmo.

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego" 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka" Karolu Dickensa 
(3 tomy); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów" JÓZ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w baidzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor,, rocznie za 12 tomów 6 kor.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
We Lwowie:

6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 
13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 ha/
27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.-

W Galicy! z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 17 kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schróder.
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VI. Walne Zgromadzenie
T ow arzystw a kredytow ego w  Tarnopolu

Stowąrzyszen/a zarejestrowanego z egran. poręką,
odbędzie się

d i d a  1 2  l u t e g o  1 1 1 1 1

o godzinie 11 przed południem w biurze Towarzystwa na 
które P. T. członków się zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1910 i udzie­

lenie Dyrekcyi absolutoryura.
i .  Wybór % członków Rady nadzorczej w myśl § 14 statutu.
3. Wnioski Rady nadzorczej co do rachunków strat i zysków,
4. Wybór 3 członków kormsyi rewizyjnej na rok 1911.
5. Wnioski członków.
Bilans i rachunki mogą być przejrzane przez członków w lokalu Towa­

rzystwa.
Zauważa się, że na wypadek braku kompletu wymaganego § 35 statutu, 

odbędzie się ponowne Walne Zgromadzenie w tym samym dniu o godzinie 
6 wieczorem bez wTzględu na komplet.

Tarnopol, dn~a 129 stycznia 1911.

Rada nadzorcza To w a rzys tw a  kredytowego w Tarnopole
stowarz. zarejestr. z ogra.n. poręką.

H. L . R eich  w. r. $2. H o sen fe ld  w. r.
Prezes. sekretarz.

Dr. S ta n is ła w a  W arnuskie^o

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z Ii i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kohiet w porównaniu z prawem franeuskiem i niemieckiem.

Do nabycia w  biurze dzienników

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

K in id m auhnpg.
 ' — ■  J. ■>..

Die sechsundvierzigste

ordentliche Generalversammlung
d e r  A k tic n a r e

der k. k. priir. allgem einen ^Arkehrsbank
findet Samstag, d e n  4  Marz 1911, nachm ittags 4 TJhr, im Saale der 
Ersten allgemeinen Beamten-V>3remshauses, I. W ipplingerstrasse 25 statt.

G egenstande d e r Y erhandlim g s in d :

1. Vortrag des Reaheaschaftsberiehtes.
2 . B e r i c h t e r s t a t t u n g  d e s  R e v i s io n s - A i i s s e h u s s e s .

3. Besehlussfassung iiber die Bilanz pro 1910 sowie iiber die 
Verwendung des Reingewinnes,

4. Antrag auf Abanderung der Statuten (§§ 6, 7 und 8), Ka- 
pitalserhohung

5 W ahl von Verwaltungsraten.
6. W ahl des Revisions-Aussehusses zur P rufung der Bilanz fur 

das Geschaftsjahr 1911.

Jene Herreu Aktionare, wcMie an der Generalversammlung teil- 
zunehmen beabsk-htigen, werden hiemit eingeladen, ihre Aktien samt 
Coupons, in Gemassheit des §§ 45, 46 und 47 der Statuten, bei der 
Hauptkassa der Geselłscdiaft. Wien, I. Bezirk, W ipplingerstrasse 'Nr. 
28, spatestens am 18 Februar 1 J ,  ais dem statutenmassigen Ead- 
termine. zu erlegen. Das Eigentum von je 25 Aktien gibt das Reeht 
auf e in e  Sttmme. Keinj Aktionar ohne Untersehied, ob im eigenen 
oder Yollmaehtsnamen, und keiu B«voIlmaehtigter eines oder mehrerer 
Aktionare kann mehr ais 50 Stimmen. fuhren.

Das Stimmrecht in der GerieraiYers.tmmlnng kann durch Bevoll- 
tnachtigung eines anderen stimmbereehtigten Aktionare ausgeubt wer­
den, doch sind Yollmachtsurkunden spafcestens e llie n  Tag y0r der 
Oeneralversammlung der Direktion vorzulegen.

Wien. am 31 Janner 1911.

K. ailssmeine Verkehrsbank.
(Naełidruek wini nichl lonoriert).

T A R Y F A  FRACH TO W A
ze Lwowa do w szystk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

im  M i przez M. FISCHLERA —
C ena 2  k o r ., z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  2 k o r . 10 h a l., za

p o b ra n iem  2  k o r . 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
iLLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w  miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9 .
Ogłoszenia do w szystk ich  pism najtaniej.

Tygodnik polityczny, społeczny i literacki
pod redakcyą Gustawa Daniiawskiego.

Wychodzi od 1 października każdej soboty.

W y d a w c y :  dr .  AS. L is i e w ic z  i Hip.  Ś l i wiński ,  radni  mia sta  L w o w a .

REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11 A.

PRZEDPŁATA:
r o c z n ie  2 0  k e r ., p ó fr c c z m e  ŚO k e r ., k w a r ta ln ie  5 k e r .

Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
bieżącego żyeia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi­
dzenia narodowej niepodległości, dem okracji i postępu. W każdym ze­
szycie poruszone palące kweStye polityki krajowej i miejskiej W  dziale 
literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ZYCIE“, 
jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 
w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny. 
Każdy zeszyt bogato zdobiony. W iniety tytułowe W yspiańskiego,

Rembowskiego, Barwińskiego

R ek KUR. W^dauurnictwa r e k  XIII.
Z a p ro s z e n ie  do  p r z e d p ła ty  n a

M O W O Ś b l M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

Pismo wychodzi przy końcu k a ż d e g o  m i e s i ą c a  zeszytami, zawierającymi 
utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 

literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego.
Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH“ jest dostarczanie abonentom aktualnych 

wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W W arszawie rocznie 5  rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kw artalnie w  tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy  poprzednie zeszyty lub portret Chopina i V) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 30 kop.
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w  cenie 500  rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 1 0 6  loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r.
ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 
A geacya dla G alicyi u St. Sokołow skiego, S ia r o  pism we 

Lwow ie, P a m  H ausm ana 1. 9 .
Redaktor i Wydawca: LEON CHOJECKI.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her 
bata Congo K. 3 ‘20, Scuehong K. 4-— , Sou- 
ohong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8"— zs 

pół klgr. poleca h a n d e l h e r b a ty  i  k a w y

Edmunda Riedla, Lwów.
Ostatnie nowości.

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.

Fr e ć T T T S a r S
Wieczne pióro |

nowość, eleganckie, trw ałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem  napełn ien iem  500 wy­

razów, każdem u niezbędne.

Do nabycia  w b iurze dzienników  P lokna, 
Lwów, ul. K aro la  L udw ika 1. 5, po 80 h a l . ,  
z przesy łk ą  poleconą 1 k o r . 25 h a l . ,  za za­

liczką o 20 h a l .  więcej.

Resztki materyj meblowych!
za pół ceny kosztu.

K o łi lr j .  m aterace, poduszk i, firan k i, p o i-  
ly e r j,  k a p } ,  koce, d yw an }, dyw an ik i, h  |- 

d n lk i, n arzu t}-, p le d }- i :. p. ■*

p o leca  najtan iej

Józef Schuster
skład mebli dywanów i pościeli 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1 . 5.

IN ŻY N IER -D G R A D C A :

Inź. M ichał S zczep a ń sk i
Lwów, ul. Romanowicza 1.

Telefon 560.
S t r z e ż e  i n t e r e s ó w  K l i e n t ó w  w o b e c  f a b r y k
i  f i r m  d o s t o r c r - a j a c j c b . '  ocena projektów , re- 
w izya cen kosztorysowych, nadzór budowy, p rzepro­
wadzanie prób gw arancyjnych, badanie i u lepszanie 

instalaeyj m aszynowych.
W stępne inform acyjne konfe ren c je  ustne lub listow ne 

bezinteresownie.

Kompletne urządzenia sypialń, jadalń, salo­
nów, buduarów i pokoi męskich poleca tak  

na spłaty jak  i za gotówkę

Kazimierz Toczyski
Lwów, ul. Sykstuska 19.

Posiadam na składzie materye meblowe 
jedwabne i dywanowe, portyery, firanki, 

dywany.
Własna pracownia stolarska i ta- 

picerska.

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 .  
Największy magazvn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore­

spondencję .

Przyjemność z pożytkiem
i dobrym obywatelskim uczynkiem

połączy każdy, kto nabedzie zajm ujaea n o w o ś ć :

„BALON DRZYMAŁY".
Poniew aż 40 z rozsprzedaży

„ B A L O N U  B B Z Y M A Ł Y “
mającego na  celu k r z e w ie n ie  p o lsk ie j  w y n a la zczo ­
śc i ,  przeznaczy ł autor na  fundusz wystawowy i za­
pomogowy ..Związku W ynalazców P o lsk ich 11 — przeto 

.Biuro dzienników St. Sokołowskiego, p ragnąc  przyjść 
w pomoc usiłow aniom  wynalazców polskicn , zgodziło 
się  n a  prośbę ich Związku i przyjm uje zam ówienia 
na  „Halon D rzy m ały 1* stanow iący p rzyjem n ą  a p o ­

ży teczn ą  ro zry w k ę  d la  k a żd ego .
Kto więc chce nabyć „Balon Drzymały**, a zarazem 
p rzyczynić  się w ten  sposób ku poparciu wystawy 
w ynalazków polskich , n a  której cel przeznaczono 
40% z rozsprzedaży tej nowości — otrzym a „Balon 
Drzymały** o ile  możności na jb liższą  pocztą, jeżeli 
nadeszle 2 kor. pod adresem : B iu ro  d z ien n ik ó w  
S t. S o k o ło w sk ie g o  w e L w o w ie , p a sa ż  H ausinana.

Ogłoszenie licytacyi.
K oncesjonow any  Z ak ład  zastawniczy

TOMASZA STEFAN O W ICZ A w Horodence
podaje niniejszym do wiadomości w myśl art. XXIV. regulaminu, iż w dniach 7 i 8 
lu teg o  1911 odbędzie się publiczna sprzedaż wszystkich zastawionych, a dotąd niewy- 
kupionyeh przedmiotów, a to tak garderoby, jak pspierów wartościowych, które to przed­

mioty są objęte od "Nr. 18.328 do 19.835 włącznie.
Licytacja odbędzie się w lokalu Zakładu zastawniczego w Horodence, a rozpocznie 

się w każdym dniu o godzinie 9 rano j trwać będzie cały dzień.
Zastawy objęte powyżej wykazanymi Nr. porządkowymi mogą być aż do dnia licy­

tacji i poprzedzającego w godzinach urzędowych wykupywane.
Horodonka, dnia 23 stycznia 1911.

Konces. Zakład zastawniczy 
Tomasza Stefanowicza w Horodence.

Najtańsza M m  i la  roflzin p o l s M .
pod Redakcyą: Stanisława Bełzy. =

12 bezpłatnych dodatków książkowych.
Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — Z  dziedziny przyrody.

f  jf A T>AT( ) )>omies7eza s ta le : Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 
Ll L r Y iY lN d n i. Z za k u l i s  dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne 
pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłómaczone. Wspomnienia wiel­
kich rocznic, dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
Poezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu. Każdy 
zeszyt ZIARNA stanow e może Album. Arcydzieła swoich i obcych mistrzów malarstwa 
starannie dobrane, ozdabiają literacką jego treść Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez
Redakcj ę przedowszystkiem. rrzrz:::-------- z -----  : .

Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
WALEREGO PRZYBOROWA KIEGO z czasów Konfederaeyi Barskiej.

/  f  A P N O  0kejmikiące *?2 seszyty wytwornej iłustracyi, wraz z 12-oma 
L A l i l i l lN 'J  miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje:

W WARSZAWIE:
1 rb. 25 kop. kw artalnie; 2 r ’o. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie.

NA PROWINGYI z przesyłką pocztową:
1 rb. 50 kop. kwartalnie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie.

ZA GRANICĄ:
2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie.

W WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca się 15 kop. kwartalnie.

Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakeya „ZIARNA" wydaje pewną ich 
ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenumeratorów 
„ZIARNA" zechce zamiast, tomów ^broszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 50

kop. kwartalnie na koszta oprawy.

YPPPTY1 illlYI w s z y s t & ic:h  prenumeratorów. Każdy miej- 
jJX U 1111U .U 1 scowy prenumerator „ Z ia r n a “ otrzyma niezależnie

od miesięcznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które wybrać do­
wolnie mrze % poniżej zam ieszonego  spisu, każdy zjfi zamiejscowy, po nadesłaniu na 
koszta przesyłki i cp»kow*ri» •, i e r  prawnych 12 Umów rb 1, oprawnych r l .  2.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism.
Adres „ZIARNA”: Warszawa, N o w y - S w i a t  7 0 .
Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń
S t SOKOŁOWSKI, lwów, Pasaż Hausmana 9.

Olbrzymie powodzenie
które w  bardzo krótkim czasie zdobyło sobie w GALICYI piwo węgier­

skie ze słynnego w  całym świecle browaru

w BUDAPESZCSE-STEINBRUCH jest najSepszym dowodem znakomitej jakości tego piwa 
: z z z = z r z = = r r  i wogóle wyrobów wspomnianego browaru, zr: ........

Zawiadamia się przy tem P. T. Interesentów, że w miejscowościach 
w których dotąd jeszcze zastępców nie mamy, bardzo chętnie ich 
ustanowimy. Należy się tylko zgłosić z ofertą pod adresem:

B row ar IPolg& ri L w ów , P od zam cze.

'•V
■Li.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. .12, — Telefon Nr. 527,


